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LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcji i Administracyi 
ulica Czarnieckiego J 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Soko łow skiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a

z a m i e j s c o w a :  II m i e j s c o w a :
rocznie 32 K, I ćw ierćrocznie 8 K — h, ! rocznie . . . 24 K, I ćw lerćrocznie  . . 6 K,
półrocznie .' .’ 16 K, I m iesięcznie 2 K  70 1), || półrocznie . . 12 K, | m iesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 K 20 li miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do Gazety lAOOWskiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwiereroezni ^m iesięczni za dopłatą: pieiwsi l K 50 h, dłudzy 60 h1UU UU 1 Jipca UU ę,. - ----- -- _ -TT
„Przew odn ik11 prenumerowany osobno kosztuje o n .

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hai.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Soko łow sk iego  
we Lwowie Pasaż  Hausm anna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Rządowo upoważniony geom etra, W ła­

dysław Z i e n k i e w i c z ,  przeniósł swą sie­
dzibę ze Lwowa do Bohorodczan.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwóio, 20 kwietnia.

Rada państwa.

Z Izb y  panów .
Izba panów odbyła wczoraj po południu 

posiedzenie. Nowo mianowani członkow ie: 
Adam lir. G o łn  c li o w s k i , L i n k ,  lir. L ii- 
t z o w ,  lir. P a r i s h .  Z c i tli a in ni e r , gen. 
A l b o r  i, W e t z l e r  i Maj  f o r t  złożyli przy­
rzeczenia.

Prezydent poświecił wspomnienie po­
śmiertne. ś. p. bar. II e l f  e r t o w i.

Na wniosek bar. P i  e n  e r a  uchwalono 
postawić na porządku dziennym sprawę, po­
życzki.

Po osobnej komisyi odesłano wniosek 
bar. H elferta  w spraw ie ochrony pomników 
sztuki i zabytków historycznych.

R eferent komisyi budżetowej dr. N i e- 
h a u e r  zalecił do przyjęcia ustawę pożyczko­
wą, wykazawszy, że wyczerpanie finansów 
Państw a je s t następstw em  aneksyi.

P r. S k e n e  wywodził, iż A ustrya stoi 
przed pożyczką do/icytową. bo cześć pożycz­
ki pójdzie na pokrycie wydatków budżeto­
wych. Mowc-a dziękuje P. M inistrowi obrony 
krajowej za otw arte i obszerne wyjaśnienia, 
dane komisyi budżetowej, a zwraca się prze­
ciw P. M inistrowi skarbu dr. Bilińskiemu za 
jego zamiar zdemokratyzowania gospodarki 
finansowej. Gospodarka finansowa Państw a 
pow inna trzymać się starej tradycyi i być 
sprawiedliwa. Br. Skene żali się, żejuż teraz, 
zanim uchwalono ustawę o praw ie wgląda­
nia do ksiąg handlowych, władze skarbowe 
otrzym ały polecenie, aby od opodatkowanych 
żądały rachunków i wykazów majątkowych. 
Omawiając stan finansów krajowych, wyraził 
br. Skene zdanie, że nie może być mowy o 
ich uregulowaniu za pomocą środków, które 
proponuje P . M inister skarbu. Ostrzegał da­
lej rnowca przed niebezpieczeństwem, jakiem

LISTY PARYSKIE.

IV.

(pokończenie).

I nic to, że tu widzi się nieraz pewną 
iedojrzałość, pewne niedom agania; piękne 
?,st to zmaganie się ciągłe artysty z mate- 
yałein, to gorączkowe, szukanie nowych dróg 
i sztuce, to młodość i zapał i śmiałość i 
iinaetwo. Szlachetne je s t to nsiłbw anie, ta 
-raca, nawet to błądzenie wśród nieskończo- 
lości. Między nazwiskami spotykam y wszyst- 
;ie narodowości, nic wyłączając Japończy- 
;ów, H iszpania silnie obesłała tegoroczną 
rystaw ę. Z prac ich bije południowy tempe- 
ainent i rozmiłowanie w gorącem  słońcu, 
jwracają uwagę prace Castelucha. Z Wło- 
ihów najpiękniejsze rezultaty uzyskał Ivolli, 
:hoć znać na nim silny wpływ Oarrioyesa. 
Jossyanie dali dwu znakomitych karyka- 
.urzystów: Schulm anna i Pfefferm ana, Szwe- 
lzi im presjon istę  Ekegardlia, którego jeden 
ńekny pejzaż zakupiło państwo. Z nazwisk

grozi nieuregulow anie finansów krajowych i 
wywodził, że przed sanacyą tych finansów 
należałoby uregulować stosunki między k ra­
jam i a Państw em . Przypomniawszy swe da­
wne wywody o nierentowności kanału Du- 
naj-Odra, pochwalił mówca, że Rzafi oświad­
czył, iż nie przystąpi do budowy tego ka­
nału pierwej, póki nie wniesie nowego przed­
łożenia, wykazującego szczegółowo koszta bu­
dowy i przypuszczalnych dochodów. Zapytuje 
więc br. Skene P. M inistra, czy prawdą jest, 
że w Galieyi przystąpiono już do budowy 
części kanału Dunaj-Odra. Wkońcn mówca 
prosił P . M inistra skarbu, aby przy szukaniu 
nowych źródeł podatkowych zechciał pamię­
tać o niebezpieczeństwie i niesprawiedliwości 
nowych podatków, któro zwracają się prze­
ciw kapitalizmowi i klasom posiadającym.

I)r. B a e r n  r  ei  t  h e r  wyraził ubolewa­
nie z powodu, że w łaśnie w tak krytycznym 
czasie D elegacje nie mogły zebrać się i nie 
m iały możności zabrania głosu w sprawie 
konsty tucji bośniackiej. Mówca zwrócił się 
przeciw twierdzeniu, jakoby deficyt był na­
stępstwem  wypadków wojennych. Przyczyną 
jogo ogólna gospodarka państwowa lat osta­
tnich.  ̂ Izba posłów uchw aliła wydatki, nic 
dając równocześnie na nie dostatecznego po­
krycia. Mówca uważa za isto tn ie pożądane 
to, iż P. M inister skarbu dąży do kooperacji 
obu Izb parlam entu w sprawie reformy finan­
sowej. P lan  finansowy Rządu uważa dr. Baern- 
re itk er za plan z dnia na dzień. Celem usu 
nięeia deficytu potrzebaby przeprowadzić re ­
formę adm inistracyi. Tu domagał sio mówca 
redukcji zastępów urzędniczych i zwrócił się 
przeciw eiągiloma powiększaniu liczby urzę­
dników. Co do stanowiska prawnego urzę­
dników wobec. Państw a zgadza się mówca 
z wywodami P. M inistra spraw  wewnętrz­
nych br. H aerdtla, gdyż nie może zgodzić 
się na to, aby między urzędnikiem a P ań­
stwem is tn ia ł tylko pryw atno-praw ny kon­
trak t pracy.

Br. P l e n e r  oświadczył, że pożyczka 
.jest koniecznością, ubolewał tylko nad tom, 
iż pożyczkę powiększono o 88 milionów po­
nadto, czego Rząd się domagał. Powiększe­
nie pożyczki nastąpiło  celem pokrycia wydat­
ków na nowe budowle i drogi wodne, na  
które Rząd i parlam ent n ie  są jeszcze zde­
cydowane. Kwotę 38 milionów” koron łatwo 
było można zaoszczędzić. Póki nie będzie za­
prowadzona w w ydatkach oszczędność, póty 
nie można mówić o polepszeniu sy tnący i fi 
nansowej, tembardziej, że dla nowych podał 
ków niem a enluzyazmu.

Pam iętać należy — wywodził rnowca — 
że stoimy przed możliwością nowych zawi- 
1 łań wojennych, przeto niebezpiecznem jes t

wyczerpywać już teraz ostatnie siły  podatko­
we. Należałoby je  zarezerwować na później.

Mówca kończąc, naw oływ ał do oszczę­
dności.

W  podobnym duchu przem aw iał lir. 
G o e s s ,  poczem zabrał głos P . M inister skar­
bu dr. B i l  i ń s k i .

Wyicody V. M inistra  skarbu dr. Bilińskiego.
Dr. B i l i ń s k i  po polemice z poprze­

dnimi mówcami, wskazał, że przedłożył plan 
finansowy, celem uporządkowania finansów 
Państwa. Gdy Izba posłów, a w łaściw ie ko- 
misya budżetowa chce przyznać Rządowi tylko 
pewne podatki z ogólnego planu finansowego, 
to Rząd nie może upierać się przy swojem i 
zawołać: „Albo wszystko mi dajcie, albo 
nic“ — wie bowiem, że wówczas nieby nie
dostał (W esołość).

Mówca zaprzecza twierdzeniu, jakoby 
nowy podatek osobisto-dochodowy m iał wejść 
w życie już w r. 1910. Je s t to wręcz niem o­
żliwe. Rząd ze swego planu finansowego nic 
nie cofnął, lecz obstaje przy wszystkich wnie­
sionych projektach. Dalej zaprzeczał mówca, 
jakoby przedłożenie finansowe miało zawierać 
przeciwieństwa klasowe. Każdy podatek ma 
pewne znamię klasowe, bo płacą go pewne 
klasy. Ci, którzy płacić mają wspom niany 
podatek, są przeciw niemu, za nim  natom iast 
oświadczają się ci, którzy nie mają go płacić.

Jeżeli mówi się o planie finansowym — 
rzekł dr. Biliński — to zawsze słyszę, że 
plan ten je s t zły. Chciałbym atoli, choćby 
w tajem nicy usłyszeć, jak  w yglądałby plan 
dobry. (Wesołość). Tego jednak usłyszeć mi 
nie dano. Jeśli plan mój nie wytrzymuje kry­
tyki, to może zechce mnie kto pouczyć, co 
mam uczynić. Być może, iż otrzymam takie 
pouczenie, ale dotąd próżno nań  czekam.

N astępnie mówca odpierał zarzuty co 
do braku oszczędności, wykazując przytem, 
jak trudno przeprowadzić oszczędność ze 
względu na wzrastające i często bardzo pilne 
potrzeby. N iejednokrotnie wstawiano do bu­
dżetu pewne kwoty jako ciąg dalszy na roz­
poczęte już budowle. Tak np. w pewnej sto­
licy postanowiono wybudować wielki szpital, 
połączony z klinikam i. Na ten cel wstawio­
no milion koron. Obecnie okazało się, że su­
ma ta nie wystarczy i musiano na ten cel 
przeznaczyć zamiast m iliona 2,900.000 kor.

Co do skreśleń w budżecie, to mówca 
już w październiku z. r. otwarcie oświadczył, 
że. gdyby Izba nie uchw aliła nowych poda­
tków, będzie m usiał poczynić oszczędności w 
budżecie przez skreślenia. Mówca żywi prze­
konanie, iż konsty tucja  upraw nia go do tych 
skreśleń, gdyż projekt budżetu nie je s t je ­
szcze ustawą, a prowizoryum budżetowe da­

je  M inistrowi tylko prawo czynienia na pod­
stawie tego projektu wydatków koniecznych. 
Co zaś je s t koniecznem, rozstrzyga M inister. 
Co do zarzutu, że zgodził się na cofnięcie 
tych skreśleń, oświadcza dr. Biliński, że nie 
tylko partya, do której on należy, ale wszy­
stkie partye większości, czy też chętne do 
pracy, (rnowca nie chce użyć w yrażenia: 
„rządowe11), były w łaśnie temi, które oświad­
czyły, iż nie mogą przystać na podobne skre­
ślenia. Byłoby to może dowodem wielkiej 
energii, gdyby Rząd był mimo to oświad­
czył : N ie!

Byłoby też może lepiej — mówił P. Mi­
n ister — gdyby teraz nie ja, ale kto inny, 
s ta ł na mojem miejscu. Widząc wszakże, jak 
konieczną jest dla Państw a pożyczka, cóż m ia­
łem  zrobić, gdy wszyscy, stojący za m ną po­
wiadają jak jeden mąż, że nie będą głoso­
wali za pożyczką, jeśli nie cofnę skreśleń. 
Ustąpiłem  więc. Jeśli to było słabością, to 
proszę to tak nazwać. Nie widziałem jednak 
innego sposobu, aby to przeprowadzić. Ale 
w tern położeniu była jedna korzyść, bo Izba 
poselska, a względnie jej komisya budżetowca 
przyszła do świadomości, że pokryw ania wy­
datków7 pożyczką nie można nazwać gospo­
darką rac jo n a ln ą  i że trzeba przystąpić do 
reformy podatkowej. Nie można bowiem uni­
knąć deficytu tylko przez zaprowadzenie o- 
szczędności; to je s t zupełnie wykluczone.

Co do sanac ji finansów7 krajowryoh Rząd 
teraz o tem myśleć n ie może, skoro w szyst­
kie stronnictw a odrzuciły projekt podwyższe­
nia podatku od piwa. Pozostał w ię c 'ty lk o  
podatek od wódki.

Byłbym wdzięczny — ciągnie P . M ini­
ster dalej — gdyby kto dał rade, jaki poda­
tek nowy może krajom pomódz. Proponow a­
liśmy podatek od przyrostu wartości, ale w 
większej części Sejmów7 nas wyśmiano, tylko 
w niektórych pow7ażnie zastanawiano się. nad 
tą  sprawą. Innych  podatków Państw o zrzec 
się nie może, pozostaje więc krajom tylko 
udział w7 poszczególnych gatunkach podatków. 
Że jednak budżet państw7owy ma in teres w7 
uporządkowaniu finansów krajowych, temu 
przeczyć n ie  myślę.

Przechodzę teraz do uczynionego mi za­
rzutu, iż bez uchw ały parlam entu wydałem 
pieniądze na cele wojskowe. Powtórzyć też 
muszę to samo, co powiedziałem z Izbie po­
słów, a mianowicie, że mam sum ienie jak  
najczystsze i gdyby znów7 wybuchły zawikła- 
nia wojenne, a ja  byłbym  M inistrem  skarbu, 
to tak samo nie w ahałbym  się udzielić zali­
czek na cele uzbrojenia armii, bez względu 
na to, czy naraziłbym  się na  zarzuty, lub nie.

Omawiając przedłożenie pożyczkowe o- 
świadcza P. M inister, iż jest rzeczą zrozu-

znaiiycli już w świecie spotykamy dwie dro­
bne rzeczy przereklam owanego M athisa: n ie­
zdarny portret krzywej kobiety o idyotycznej 
twarzy przy wazonikach papierowych kwia­
tów i portret chłopca bez czaszki;" znakomi­
cie rysowane, lecz niesm aczne rysunki sta­
rych kokot Pascina i dziecinne rysunki Mun- 
cha, zatytułowane zagadkowo „A lfa i Omega11.

Przejdźmy teraz do Polaków7, których 
nazwisk szukaliśmy piln ie w długich inde­
ksach, wiszących na  ścianach każdej sali. Ci 
najwięcej nas interesowali, lecz, przykro 
przyznać, udział ich choć liczny, niczem nie 
zaważył na tegorocznej wystawie. Spotkałem 
około 30 nazwisk mniej lub więcej znanych 
i tu zatrzymam się dłużej. Jeszcze najbar­
dziej zdecydowanie w ystąpił w tym roku 
G o t  t l i  eb , dając trzy duże kompozycye olej­
ne : „W ieczerzę11, „P ie tę11 i „W skrzeszenie 
■Łazarza11. Wizye zdolnego artysty, który 
niedawno na wystawie jesiennej w Paryżu 
zyskał za znakomito sum studya portretowe 
uznanie i aplauz całej paryskiej krytyki, wi­
zye te, pierwsze kompozycye artysty, świad­
czą o głębokiem przemyśleniu tem atu i prze­
sycone są smutkiem duszy, współczującej i 
subtelnej.” W  najpiękniejszej „W ieczerzyŁ 
Chrystus gdzieś w7 zaułku paryskim gości 
przy swym stole kaleki, żebraki, starce i n ie­
rządnice', cały ten nieszczęsny pomiot uliczny 
wielkiego miasta. Serce jego współczuje z tymi

najbiedniejszymi z biednych, serce jego nie 
zna wzgardy ni wstrętu. W ięc garną się ku 
niemu przez wąskie uliczki, spieszą ze wszyst­
kich stron na tę cudowną wieczerzę miłości 
i pokrzepienia. Niezwykła ekspresya, dram a­
tyczne ujęcie przedmiotu wraz 7z.pierwszorzę­
dnymi zaletami m alarskiem i, czynią niezapo­
mniane wrażenie na widzu.

Prace M u t e r m i 1 c h o w e j jak  zwykle 
śmiałe, jędrne, pełne rozmachu świadczą o 
pięknym rozwoju i ciągiem wzmaganiu się 
talentu  sympatycznej i zdolnej artystki. Świe­
tna głowa starca i studya pejzażowe zatrzy­
muj.'! na  długo widza.

G w o z d e c k i  dał kwiaty, skomponowa­
ne i pojęte św ietnie, w barw nych plamach, 
kwitnące tężyzną rozkwitu, z zuchwałą b ra­
wurą, znaną u tego zdolnego lecz nierówne­
go artysty. N iewątpliwie dużo zdolności oka­
zuje P r u s z k o w s k i  w autoportrecie i w 
kmnpozycyach groteskowych, zatytułowanych 
efektownie „Asceci i nierządnice11 albo „Zło­
ty zm ierzch11, lecz dziś jeszcze nie można 
zdecydować, jak  skrystalizuje się ta len t m ło­
dziutkiego artysty. W pływ P rn is  de Chavan- 
nesa znać na kompozycyach P e s k i e g o .  
ale brak mu siły sentym entu i głębi tego 
ciekawego m arzyciela-m alarza. P s t r o k o ń -  
s k a ,  Z a k r z e w s k a  i K r a s z e w s k a  nie 
wychodzą po za przeciętną modną poprawność. 
P a j ą k  ó w n a w ystawiła piękny portret dzie­

wczynki. Rzeźby zwierząt 11 o m o 1 a c s o w ej 
świadczą o dużej obserw acji i pięknych su­
miennych studyach.

C z a r n e c k i  upraw ia zaledwie sztukę 
amatorską, C i o ł k o w s k i  stylizuje zgrabnie, 
lecz nieco sucho w7 „angielskim  sty lu11 drze­
worytów z epoki Byrona. Zuacznie ciekawiej 
przedstaw iają się prace B u j k i  świadczące o 
dużem zrozumieniu św iatła ,i powietrza. R e­
szta, a jest to duża grom ada ( P o r a ń  ki  e- 
w i c z ,  N a l e p  i ń s k a .  ż a k ,  S e g n o .  B u ­
s z  e k , B o j e z u k , B a n  d o u i n d e  Co  u r  l e- 
n a y ,  H u z a r s k i  i t. d.) odtwarzają jedynie 
mniej lub więcej zręcznie sztukę bizantyńską, 
staroniem iecką lub prymitywów włoskich. 
Doprawdy, że żal mi tych wszystkich m ło­
dych, może naw et zdolnych ludzi, którzy tra ­
cą ,czas i zapał na tego rodzaju sztukę dla 
„K unsthiindlerów 11, n ie  znajdując koncepcji 
na sam oistną pracę twórczą.

Na zakończenie wzmianka o słynnym  
rzeźbiarzu B i e g a s i  e,  który zaczął się ba­
wić. w m alarstwo, lecz kompozycye jego ma­
larskie cudaczne i dziwne nie przyniosą mu 
na pewno ni sławy ni zaszczytu.

Hen njk Zb icrzrft otrsl: i.
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miała, że jeśli M inister skarbu przez w ła­
snych przyjaciół politycznych zmuszony był 
do poczynienia wydatków, które w tym  wy­
padku wynosiły 38 milionów kor. — ci sami 
przyjaciele polityczni pod tym  warunkiem  
uchw alają owych 38 milionów, o których 
przedtem  nie było mowy. P. M inister nie 
m ógł nic innego uczynić, jak  tylko przyjąć 
tg ustawę. (W esołość). Nie mógł bowiem 38 
milionów nie  wziąć, a równocześnie cofnąć 
skreślenia w budżecie. P. M inister wywodził 
dalej,J że tych 38 milionów spłaconych bę­
dzie w ciągu 4 lat, w każdym roku po 10 
milionów.

Z powodu zarzutu demokratyzacyi go- 
spądarki finansowej, mówca oświadcza, że 
nie wie, co znaczy demokratyczna albo ary­
stokratyczna gospodarka finansowa. Mówił 
tylko o demokratyzacyi kredytu państwowego 
przez umożliwienie ulokowania ren ty  także 
w średnich w arstw ach zamożniejszych. Mó­
wca zastanaw iał się następnie nad tą  sprawą 
i wykazywał korzyści oddania pożyczki do 
zrealizowania pocztowej Kasie oszczędności 
Opowiadał także dr. Biliński o rokowaniach 
z grupą finansową Bothschilda i oświadczył, 
że po przeprowadzonych rokowaniach także 
ta  grupa pod przewodnictwem pocztowej Ka­
sy oszczędności weźmie udział w emisyi. P. 
M inister wyraził przytem  przekonanie, że 
emisya ren ty  nie wypadnie tak korzystnie 
teraz, jak  byłaby wypadła w lutym  lub marcu, 
bądź co bądź jednak będzie korzystnie prze­
prowadzona.

Co do wywodów p. Skenego w sprawie 
kanału Dunaj-Odra, P. M inister oświadczył: 
Budowa kanału polega na ustaw ie z r. 1901, 
która je s t w mocy. U staw a ta  zarządza nie- 
tylko budowę kanałów, lecz podaje drogi i 
środki, za pomocą których przeprowadzić je  
można. Bząd oświadczył otwarcie i pozostaje 
przy tern, że w stosownej chwili wystąpi 
przed obu Izbam i ze sprawozdaniem, z któ­
rego okażą się konsekwencye finansowe bu­
dowy kanałów. A le wobec istniejącej usta­
wy, która cofnięta nie została, nie można 
Rządowi robić zarzutów z tego powodu, że 
na ten cel czyni wydatki. Komisy a w M ini­
sterstw ie handlu będzie dalej pracowała, ko- 
misye krajowe również będą pracowały i 
przygotowują plany co- do wykupna gruntów 
pod budowę. Praca ta nie może być wstrzy­
mana, lecz m usi być dalej prowadzona, póki 
Izba nie oświadczy, że wspom niana ustawa 
ma być zniesiona, a wydatki zastanowione. 
Rząd przygotowuje sprawozdanie szczegóło­
we, aby obu Izbom przedstawić, o ile koszta 
będą wyższe. W spraw ie tej Rząd w niczem 
nie zamyśla uprzedzać opinii parlam entu  i 
obie Izby będą m iały zupełną swobodę roz­
strzygnięcia, czy ustaw a ma zachować moc 
obowiązującą, czy też nie.

Mówca prosił w końcu o przyjęcie 
przedłożenia pożyczkowego, które Izba na­
stępnie przyjęła w drugiem  i trzeciem  czy­
taniu.

Na tem  obrady zakończono.

Otay sto spwi t M i M .

(j~(j W niesiony do Dumy projekt rządu 
rossyjskiego, zmierzający do zniesienia samo­
rządu finlandzkiego i do przekształcenia tego 
kraju w zwyczajną p row incję  rossyjską, do 
której dałby się w całej pełni zastosować sy­
stem centralizacyi i russyfikacyi, wywołał po 
za granicam i państw a rossyjskiego ostre ko­
m entarze i krytyki. Europejskie deklaracye 
na rzecz F in landyi przyjmuje radośnie spo­
łeczeństwo finlandzkie, bo upatruje w nich 
dowód, że św iat cywilizowany w politycznej 
walce o prawo i sprawiedliwość stoi po jego 
stronie. Nawet we Francyi, gdzie starają się 
zawsze okazywać wiele uprzejmości Rossyi, 
zamiar zniesienia autonomii finlandzkiej spo­
tkał się z potępieniem  opinii publicznej. Gil 
B las  w artykule pod napisem : „Biedna F in - 
landya“ zaznacza, że rząd rossyjski przystę­
puje do popełnienia ciężkiej niespraw iedli­
wości, która je s t zarazem jednym  z najw ię­
kszych błędów politycznych, gdyż taki akt 
niesprawiedliwości wzburzy sum ienie publi­
czne i podkopie praw ne stanowisko władzy 
już i tak  silnie zachwiane. Temps wstrzymuje 
się wprawdzie od wydawania własnego sądu, 
ale cytuje naw et najbardziej surowe głosy 
prasy  zagranicznej.

N iewątpliwe w tej sprawie pierwszeń­
stwo należy się prasie niemieckiej, k tóra zwra­
ca się z gorącemi sympatyami ku uciśnionej 
F inlandyi. Iry tu je  to w wysokim stopniu rus- 
syfikatorów petersburskich, a Nowoje Wre- 
mia  oskarża wprost rząd niemiecki o prowo­
kowanie pow stania finlandzkiego i grozi z te­
go powodu naw et akcyą dyplomatyczną. Or­
gan Suworina twierdzi, że prasa niemiecka 
w dziedzinie polityki zagranicznej postępuje 
w edług wskazówek rządowego biura praso­
wego, a wskutek tego odpowiedzialność za 
n ią  nie spada na  redaktorów, lecz na rząd 
i jego kierowników. Specyalnie powołuje się 
N . Wremia na artykuł Frcmkf. Ztg., w któ­
rym  wypowiedziano przekonanie, że niema

obawy, aby F in landya zniosła milcząco za­
m ach na swą wolność, owszem da ona na- 
pewno odczuć Rossyi skutki jej polityki. Lecz 
Noto. Wremia  oburza się równocześnie także 
na artykuł Nordd. Allg. Ztg., gdzie, jak  pisze, 
„pod pozorem życzliwości względem Rossyi 
wpajana jest m aleńkiem u narodowi obawa a 
sam jego byt narodowy", a zatem cel jest ten 
sa m : „podburzyć uczucie narodowe F in land- 
czyków perspektyw ą zupełnego pożarcia ich 
przez R ossyę“. To zmusiło Nordd. Allg. Ztg. 
do w ystąpienia przeciw wywodom Noto. Wre- 
mieni w artykule półurzędowym, w którym 
przyznaje, że atak F rankf. Ztg. był ostry i 
napastliwy, ale podejrzenie gazety rossyjskiej. 
jakoby rząd niemiecki tę kampanię prasową 
inspirow ał, nazywa nierozum nym  wymysłem.

Tymczasem i w samej Rossyi odezwały 
się poważne głosy potępiające obecną polity­
kę finlandzką rządu. W pierwszym rzędzie 
zwrócić m usiała na siebie uwagę pełna szla- 
chetnych myśli i uczuć mowa Milukowa w 
Dumie, w której z dokładną znajomością rze­
czy zestawiono um iejętnie odnoszące się do 
F inlandyi historyczne fakty, oraz obowiązu­
jące ustawy i obietnice. Równocześnie ks. 
Meszezerski w swoim GraM aninic  podniósł, 
że obecna akcya finlandzka kierowana jest 
tajem ną ręką potężnych wrogów Rossyi, k tó­
rzy chcą nienaw iść całego dotąd wiernego 
narodu zwrócić przeciw państw u i carowi. 
Za utrzym aniem  praw F in landyi oświadczył 
się również i inny publicysta, znany współ­
pracownik Awieta Szaparow, który zaleca po­
wrót do polityki finlandzkiej pierwszych czte­
rech carów zeszłego wieku, uważa politykę 
russyfikacyjną za objaw słabości państwa, 
sądzi, iż Rossya od tej polityki powinna od­
stąpić przynajm niej tam, gdzie się jej już 
przed stu laty wyrzekła i kończy swoje uwa­
gi terni słowy: „Nie w imię F in landyi i jej 
politycznych i narodowych praw  podnosimy 
nasz głos i żądamy utrzym ania stworzonego 
przez A leksandra I, W. Księstwa finlandzkie­
go, ale w imię strasznych niebezpieczeństw, 
jakie zagrażają Rossyi i rossyjskiemu naro­
dowi z powodu fałszywej i szkodliwej poli­
tyki, opierającej się na niesłychanej centra­
lizacyi biurokratycznej. Taka polityka może 
doprowadzić do rozbicia obecnego państw a 
rossyjskiego".

Na te  wszystkie przedstaw ienia i ostrze­
żenia mają nacyonalistyezne frakcyc i ich 
dzienniki jedną stereotypową odpowiedź, że 
Rossya, jako państwo zwierzchnicze, którego 
F in landya stanowi część niepodzielną, może 
czynić co uważa za stosowne, bez względu 
na istniejący dotąd nrawno-polityczny sto­
sunek do tej dzielnicy. W ogólnym wstępie, 
poprzedzającym sam projekt ustaw y zazna­
czono, że ustawy zasadnicze rossyjskie obo­
wiązują F inlandyę, a ponieważ zaw ierają one 
postanowienie, iż F in landya korzysta z samo­
rządu tylko w swoich spraw ach wewnętrz­
nych, przeto wszelkie inne je j'sp raw y  wcho­
dzą w zakres kompetencyi instytucyj ogólno- 
państwowych, zwłaszcza, gdy miano „sprawy 
wewnętrzne" nie da się ściślej określić, a 
więc w m iarę potrzeby rząd ogólno-paristwo- 
wy inoże znaczenie tego m iana uszczu­
plać. Rząd stanął przeto na tem stanowisku, 
na jakiem  stali Deitrich, Korewo, Borodkin i 
inni rossyjscy członkowie mięszanej komi- 
syi rossyjsko-finlandzkiej, a stanowisko to 
podzielił także zjazd szlachty zjednoczonej, 
który po wysłuchaniu referatów  Deitricha, 
Korewy i prof. Kuplewasskiego o sprawie 
finlandzkiej, w yraził nadzieję, iż wkrótce Du­
ma i Rada państw a położą raz na  zawsze 
koniec dążeniom Finlandczyków do odrębno­
ści politycznej, oraz, że gubernia wyborska 
będzie przyłączona do cesarstwa.

Projekt finlandzki przekazała Duma do 
rozpatrzenia osobnej komisyi, której przewo­
dniczącym wybrano Krupieńskiego. — Rząd 
przesłał także ten projekt Sejmowi finlandz­
kiemu z wezwaniem, aby wyraził o nim 
swoją opinię w ciągu miesiąca. Sejm po pię­
ciogodzinnej dyskusyi odesłał projekt do ko­
misyi konstytucyjnej. Dyskusya odznaczała 
się tonem  spokojnym i um iarkowanym  i wy­
kazała zupełną zgodność zapatryw ań wszyst­
kich stronnictw. Nie może też ulegać w ąt­
pliwości, że Sejm na  wniosek komisyi jedno­
myślnie oświadczy, iż nie może wydać opi­
n ii w sprawie, k tóra w ogóle tylko za jego 
zgodą może być rozstrzygnięta. Żądanie opi­
nii, a nie uchwały stanowczej, jezt niezgodne 
z obowiązującą ustawą, a F in landya nie może 
uznawać ustaw wydawanych trybem  niezgo­
dnym z jej ustawam i zasadniczemi.

Niedawno odbył się w W yborgu zjazd 
Młodofinów, w którym  wzięło udział 400 de­
legatów i marszałek Sejmu Swinhufond. We 
wszystkich mowach podnoszono spokój i 
wstrzemięźliwość społeczeństwa finlandzkie­
go, wyrażono nadzieję, że zamachy na naj­
droższe praw a kraju nie powiodą się i u- 
chwalono rezolucyę zaznaczającą, że naród 
nie przyjmie ustaw  nieuchwalonych przez 
Sejm. Najpoważniejszy i najwpływowszy mąż 
stanu F inlandyi, sędziwy senator M echelin 
w rozmowie ze współpracownikiem Bieczi 
oświadczył, że historya nie zna równego po­
gw ałcenia praw, jak  to, jak ie  się ma doko­
nać w Finlandyi. Cały sposób przeprowadze­

nia  ustawy je s t bezprawny, a takich ustaw, 
jak  projektow ana reform a Stołypina, naród 
nie da sobie narzucić i n igdy ich nie uzna. 
Nieco wstrzemięźliwszą opinię w yraził m ar­
szałek Sejmu Swinhufond, który przypuszcza, 
że gdy Duma państwowa pozna bliżej spra­
wę i rozważy wszystkie jej szczegóły, prze­
kona się sama, że dbając o praw ny stan rze- 
rzy i o powagę ustawodawstwa, nie może n- 
chwalać ustaw  przeciw F inlandyi.

Można wątpić, czy większość Dumy spełni 
te optymistyczne nadzieje. Z drugiej jednak 
strony nie należy pomijać milczeniem faktu, 
że w ostatnich dniach pow tarzają się pogło­
ski, jakoby w otoczeniu cara zbudziły się w ą t­
pliwości i obawy z powodu ostrego kursu po­
lityki finlandzkiej, a Yosm ehe Ztg. dowia­
duje się, że sam car m iał powiedzieć sekre­
tarzowi stanu dla F inlandyi, generałow i Lang- 
hofowi, iż Stołypin znajduje się na błędnej 
drodze, a jego polityka może wywołać nie­
szczęsne zamieszanie. Donoszą również, że 
obecnie bawi w P etersburgu wielu wybitnych 
polityków finlandzkich, którzy odbywają oży­
wione konferencye z opozycyjnymi członkami 
Dumy i Rady państw a, celem obmyślenia 
sposobu, mogącego przeszkodzić pogwałceniu 
prawnego i politycznego ustroju F inlandyi. 
W  konferencjach  tych uczestniczy podobno 
także pew na grupa październikowców, a 
F rankf. Ztg. otrzymuje z P etersburga infor­
m ację, że pierwotny zapał październikowców 
wogóle oziębił się z chwilą, w której dowie­
dzieli się, że u dworu zapanował przychyl­
niejszy nastrój dla F inlandyi. Zmianę tego 
nastroju przypisują w znacznej mierze" m ini­
strowi skarbu Kokowcewowi, który chętnie 
korzysta z każdej nadarzonej sposobności, aby 
osłabić stanowisko Stołypina. Zapewne już 
wkrótce przekonamy się. czy i o ile te ró­
żne pogłoski i przypuszczenia są prawdziwe 
i czy rzeczywiście zanosi się n a  jakikolwiek 
zwrot w kwestyi finlandzkiej, k tórą oddał 
rząd do m erytorycznego załatw ienia Dumie z 
zupełnem pominięciem prawnej drogi, okre­
ślonej zasadniczemi ustawam i linlandzkiemi.

W alki w Albanii.
Okazuje się, że uspokojenie w A lbanii 

było tylko chwilowe, było jakby ciszą przed 
najściem  burzy. Ostatnie wiadomości z tam ­
tejszych okolic brzmią bardzo niepokojąco.

Koło Gilan stoi 3000 uzbrojonych A r- 
nautów. koło D reny 2000, koło L ipian 4000, 
koło Podriny 5000, w okolicy Prizrendu 3000, 
koło Lapliac 6000, a koło Ljuny również 
G000. Do tego dodać należy GÓ00 A m antów  
ze szczepu Bawak, stojących koło Ostrosopy. 
Czyni t o ’razem około 30.000.

Jak  wali z Kossowa donosi, powstańcy 
z Dyakowa zebrali się i zażądali uwolnienia 
przestępców ze szczepu albańskiego Morava. 
N astępnie zatrzym ali pocztę, jadącą cło Skoplii 
i rozbroili 8 żołnierzy i jednego żandarma.

Po walce koło Skimlie Albańczyków 
wkońcu odparto. Ponieśli oni w ielkiestraty. Po 
stronie tureckiej padło trzech żołnierzy i je ­
den oficer, a 10 żołnierzy odniosło rany.

Turgol Szefket basza nie obsadził na 
czas wąwozu Kaczanik, który zajęło 3000 A l­
bańczyków. W strzym ują oni ruch pociągów, 
a przepuszczają tylko wagon pocztowy z ma­
szyną. Żołnierzy, eskortujących pociągi, roz­
brajają i wysyłają z powrotem do Skoplii. 
Onegdąj wstrzymali A rnauci pociąg poczto­
wy, oddając liczne strzały rewolwerowe. Do­
piero przekonawszy się, że w pociągu niem a 
ani wojska, ani am unicji, pozwolili na dal­
szą jazdę. Jeden z Arnautów  wskoczył na 
lokomotywę i w ten sposób pociąg przejechał 
przez wąwóz, obsadzony przez 10.000 A rnau­
tów. Dalszy ruch pociągów przez ten wąwóz 
wstrzymano.

Połączenie telegraficzne z A lbanią zo­
stało częściowo przez powstańców zniszczone.

Świeżo wysłano do A lbanii 12 batalio­
nów i 4 baterye górskie, tak. że siła  zbroj­
na turecka wynosić będzie 52 batalionów i 
16 bateryj górskich. Ze Salonik powołano re­
zerwistów.

Komendę nad terni wojskami obejmie 
Dżawid basza Dotychczasowy kom endant 
Turgol Szefket basza zostanie odwołany.

N . F r. Presse otrzym ała ze Skoplje 
pod datą niedzielną następującą depeszę:

W okolicy P ristiny  bitwa wre od rana. 
Słychać silne grzmoty dział i ogień karabi­
nowy. Albańezycy poprzecinali wszystkie po­
łączenia telegraficzne. Na posiłki maszerujące 
do Ipek skierowali rokoszanie silny ogień ka­
rabinowy. Rokoszanie nacierają na wojska tu ­
reckie z kilku punktów.

Do potyczki regularnej przyszło koło 
S tim lja między Verisowicą a Lipian. Roko­
szanie zostali w niej rozproszeni.

Także Koln. Ztg. otrzym ała doniesie­
nie, że wojska odparły Albańczyków usiłu­
jących wkroczyć do P ristiny . Rokoszanie o- 
strzeliwali trzy baterye w drodze z Veriso- 
wicy do Ipek.

KRONIKA.
Lwów, 20 kwietnia.

— K a le n d a rz .
Ś r o d a  (27 kwietnia):
Peregryna W. — Bogufała. — Martyna. 
Wschód słońca o godzinie 4'10 rano, za­

chód słońca o godzinie 6'32 po południu.

— L iczb a  p o d ań  o k o n c e s je  sz y n ­
k a rsk ie . Wskutek ogłoszonych przez staro­
stwa edyktów, aby pragnący uzyskać koncesje 
szynkarskie wnieśli o to podania w czasie od 
15 marca do 15 kwietnia, b. r., wpłynęło do 
wszystkich starostw ogółem podań 33.393. — 
Osób prawniczych podało sic o koncesje ra­
zom 1333. z tego 569 gmin.

Osób fizycznych podało się o koncesje 
32.060. z tego 15.189 dotychczasowych szyn- 
karzy.

— K o ro n y  d la  ja s n o g ó rs k ie g o  o b ra ­
zu N . 31. P a n n y . W niedzielę rannym pocią­
giem o godzinie pół do 6 przejeżdżała przez 
Trzebinię w powrocie z Rzymu delegacja, któ­
ra na posłuchaniu, czwartkowem z rąk Ójeaśw. 
otrzymała korony dla, jasnogórskiego obrazu N. M. 
Panny. Delegacja nie zatrzymując się, przyje­
chała do Granicy, dokąd z Częstochowy wyje­
chało na powitanie dwu GO. Paulinów i 21 oby­
wateli miasta. Zarząd kolei warszawsko-wiedeń- 
skiej oddał do dyspozycji deputac-yi osobny 
pociąg, złożony z wagonów salonowych, któ­
rym delegacya odbyła dalszą drogę.

W Częstochowie na dworcu oczekiwały 
proeesye.

— K o m ite t p ie lg rz y m k i S o d a lic y j 
M arya ń sk ic h  do C zęstochow y uwiadamia, 
że pielgrzymka wyruszy ze Lwowa dnia 30 b. m. 
nadzwyczajnym pociągiem pospiesznym o godz. 
8 min. 34 rano. Następnie pociąg ten odjedzie 
ze stacji Przemyśl o godz. 10 min. 16, \  J a ­
rosławia 10-55, z Przeworska 1 1 1 1 , z Łań­
cuta 11-33, z Rzeszowa 11-58, z Dębicy 1 0 2  
w południe, z Tarnowa 1/45, z Bochni 2 38, 
z Krakowa 4-00, (postój min. 45) z Trzebini 
4-59, ze Szczało wy 5-37, z Granicy 6 3 6 , (po­
stój 55 minut). Przyjazd do Częstochowy o 
godz. 9-06 wieczorem (czas środk. europ.). Po­
wrót nastąpi dnia 2 maja b. r. nadzwyczajnym 
pociągiem pospiesznym, który wyruszy z Czę­
stochowy o godz. 8 1 1  rano (czas warsz.), a do 
Lwowa przybędzie o godz. 11\15 w nocy. 
"W drodze powrotnej zatrzyma się pielgrzymka 
w Krakowie trzy godziny po południu.

— K o ro n a c ja  o b ra z u  N ajśw . M ary i 
P a n n y  C zęstochow sk ie j odbędzie się dnia 
22 maja. Z tego powodu ks. biskup Zdzito- 
wiecki wydał orędzie pasterskie do wszystkich 
kapłanów i wiernych w dyecezyi kujawsko-ka- 
liskiej.

— S ty p e u d y u m . JE. P. Namiestnik 
nadał stypeudyum z fundacyi im. Jego Ces. 
Wysokości Arcyksięeia Karola Ludwika w kwo­
cie rocznych 360 kor., począwszy od roku 
szkolnego 1909,10, Dominikowi Grregorowiczowi, 
słuchaczowi I  roku praw w Uniwersytecie we 
Lwowie.

— /  Tow arzy s tw a  P o lite c h n ic z n e g o .
We środę, dnia 27 b. m., o godz. 7 wieczorem od­
będzie się w Towarzystwie politeclmicznem przy 
ul. zimorowicza 1. 9 zgromadzenie tygodniowe. 
Na porządku dziennym: Wykład inż. Stanisława 
Dzbańskiego, rzecznika patentowego z Wiednia, 
p, t. „Zużytkowanie wynalazków". Goście mili 
widziani.

— (}) Z ltolcl państwowych. W okręgu
dyrekcyi lwowskiej przyjęty został Zbigniew 
Wierzbiański, jako adjunkt budwnictwa dla 
sekcyi konserwacyi w Turee nad Stryjem, oraz 
przeniesieni komisarze budownictwa: Kazimierz 
Janiczek ze Lwowa do sekcyi konserwacyi w 
Samborze i W ładysław Szczerbowski z dyrekcyi 
do sekcyi konserwacyi Lwów I, tudzież ad- 
junkci budownictwa: Edward Strohal z dyrekcyi 
do sekcyi konserwacyi Lwów I, a Franciszek 
Pułezyński z sekcyi Lwów I do sekcyi Lwów 
II, nakonieo adjunkt Adolf Heftler ze Stryja do 
Przemyśla.

— Z k o le i. Z dniem. 1 maja b. r. do 
końca września b. r. wydawać będą kasy oso­
bowe na stacyaeh w Chyrowie, Drohobyczu, 
Ławocznem, Lwowie, Łupkowie, Nowym Za­
górzu, Przemyślu, Stryju, Tarnopolu, tudzież 
biuro miastowe austryackich kolei państwowych 
we Lwowie (pasaż Hausmanna), podobnie jak  w 
latach poprzednich, zniżone sezonowe bilety 
abonamentowe, ważne na liniach kolei państwo­
w ych-— Wspomniane bilety ułożone są w gru­
py, podzielone na poszczególne sieci kolei państw, 
z ważnością na dni 15 lub 30. — Karta se­
zonowa ważna na dni 15 kosztuje: I  klasa 66 
koron, II  klasa 46 kor., III klasa 26 kor., 
karta sezonowa ważna na dni 30 kosztuje I 
klasa 98 koron, II klasa 66 kor., III klasa 40 
koron.

— P rz y ję c ie  a sp ira n tó w  n a  I .  ro k  
do c. i  k . S zko ły  k a d e c k ie j d la  p ie c h o ty  
we L w ow ie  odbędzie się z początkiem roku 
szkolnego 1910/1.1 w połowie września b. r. 
Przyjęcie aspirantów na rok II. lub ITI. może
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tylko nastąpić wyjątkowo. Przyjęcie na rok IV. 
jest wykluczone. Warunki przyjęcia na rok I. 
są następujące: a) obywatelstwo austryackie, 
względnie węgierskie, albo przynależność do 
Bośnii i Hercegowiny ; b) fizyczne uzdolnienie; 
ci nieskazitelna przeszłość (odpowiednie zacho­
wanie się moralne); d) wiek co najmniej lat 
14, a nieprzekroczony rok 17 (do 1 września 
b. r.); e) ukończenie 4 niższych klas szkoły 
realnej lub gimnazyalnej z postępem co naj­
mniej dostatecznym, przyczem nie będzie się 
zważać na postęp niedostateczny w języku ła ­
cińskim i greckim. Absolwenci jednorocznych 
kursów połączonych ze szkołami wydziałowe- 
mi,zaprowadzonych rozporządzeniem Ministerstwa 
oświaty z dnia 26 czerwca 1903 1. 22.503, 
będą na próbę do egzaminu wstępnego na I. 
rok przypuszczeni, jeżeli sic wykażą świade­
ctwem ukończenia takiego kursu z postępem 
co najmniej „zadowalającym (dobrym)“ i je ­
żeli język niemiecki i francuski, jakoteż alge­
bra były przedmiotami obowiązkowymi. Prócz 
tego muszą wszyscy aspiranci poddać się egza­
minowi wstępnemu w Szkole kadeekiej; i) zło­
żenie opłaty szkolnej w kwocie 24 koron ro­
cznie za ślubnych lub legitymowanych synów 
oficerów wszystkich grup stanu, księży woj­
skowych wyznania ewangelickiego, grecko-ka- 
tolickiego i greeko-oryentalnego, urzędników 
wojskowych, kapelmistrzów wojskowych, podo­
ficerów i nieprzydzielonyeb do żadnej klasy 
rangi gażystów wojskowych, będących w słu­
żbie czynnej, na pensyi, jak również wetera­
nów c. i k. wojska, marynarki wojennej i o- 
brony krajowej. Stosześćdziesiąt koron rocznie 
za ślubnych lub legitymowanych synów ofice­
rów, wyżej wymienionych księży i urzędników 
wojskowych w rezerwie c. i k. wojska, mary­
narki wojennej i król. węgierskiej obrony kia- 
jowej, stanu nieczynnego i będących w sto­
sunku ewidencyjnym obrony krajowej, dalej o- 
ficerów (urzędników wojskowych) w stosunku 
pozasłużbowym („ausser Dienst"), również za 
synów urzędników e. k. Dworu, cywilnych u- 
rzęduików państwowych, sług c. k. Dworu i 
cywilnych sług państwowych, bośniaeko-herce- 
gowińskich urzędników i sług' krajowych, z 
wyjątkiem zajętych przy tamtejszych kolejach 
państwowych. Trzysta koron rocznie za synów 
wszystkich innych austryackich lub węgierskich 
obywateli, albo przynależnych do _ Bośnii i Her­
cegowiny. Opłatę szkolną ma się uiścic w 
ratach z góry, a to 21 września i 1 kwietnia 
każdego roku.

Podania o przyjęcie do Szkoły kade- 
ckiej mają być przedłożone komendzie Szkoły 
kadeekiej " przez krewnych aspirantów (ojciec, 
matka, opiekun) według wzoru zawartego w 
przepisie „Warunki przyjęcia-1 („ Aufnahinsvoi- 
schrift") najdalej do 15 sierpnia b. r. (najle­
piej po ukończeniu roku szkolnego w szkołach 
średnich). Przedłożenie podania wprost do Mi­
nisterstwa wojny nie jest dozwolone.

N iedokładne , n ie  na  ręce kom endy Szkoły 
kadeek iej lub  za późno przedłożone podan ia  nie 
będa uw zględnione. O głoszenie konku rsu , w zglę­
dnie^ p rzep isy  o w arunkach  p rzy jęc ia  a sp ira n ­
tów  do c. i k. Szkół kadeckicli są  do nabycia  
w c. k. nadw ornej i państw ow ej d ru k a rn i, albo 
w  k s ięg a rn i nadw ornej L . W . Seidel & Syn, 
W iedeń, I. G rabem

— W iad o m o śc i o so b is te . S tan is ław  
P rzybyszew ski, znany pow ieściopisarz i d ram a­
tu rg , przybył w czoraj rano do L w ow a, celem 
w ygłoszen ia  na środow ym  obchodzie ku  czci 
C hopina w  sa li F ilh arm o n ii p re le k c ji p. t. „Cho­
p in  a n a ró d " .

P rof. dr. S zu lisław ski pow rócił do L w ow a 
po dłuższym  pobycie zag ran icą  i rozpoczął o r­
d y n ac ję .

— K o n k u rs  n a  s ty p e n d y a  z fundacji 
ś. p. Teofila i Pauliny małżonków Adamskich 
ogłosił Wydział krajowy z terminem wnoszenia 
podań do 15 czerwca b. r.

Stypendya z tej fu n d a c ji są przeznaczone 
n a  ksz ta łcen ie  się m łodzieży rękodzielniczej w 
obranym  zawodzie, czy to w  k ra ju , czy też po za 
jego  gran icam i, ozy to w odpow iednich szko­
łach  zaw odow ych, czy też przez odbyw anie 
p rak ty k i zaw odow ej, a o trzym ać je  m ogą tylko 
m łodzieńcy, u rodzen i w  G alicyi, w yznania  rzym ­
sko kato lick iego , narodow ości polskiej, w ykazu­
jący  wzorowe i m oralne zachow anie się i dobry 
postępy  w  obranym  zaw odzie (chociażby k sz ta ł­
cenie się w sposób pow yższy dopiero od przy ­
szłego roku  szkolnego 1910/1911 rozpocząć za­
m ierzali, byle tylko żądany dobry postęp w o- 
b ranym  zaw odzie ju ż  teraz w ykazać m ogli).

P ierw szeństw o  służy  ukw alifikow auym  w 
ten  sposób kandydatom , urodzonym  w m ieście 
T arnow ie  i tam że w te rm in ie  pozostającym .

Kwotę stypendyum  oznaczy W ydział k ra ­
jow y. S typendyum  na k sz ta łcen ie  się w  k ra ju  
m usi w ynosić przynajm niej 200  koron rocznie, 
stypendyum  zaś na k szta łcen ie  się po za g ra n i­
cam i k ra ju  p rzynajm nie j 400 koron rocznie. 
W y p ła ta  odbyw ać się będzie z reg u ły  w ra tach  
kw arta ln y ch  z góry .

Pobór rozpocznie się z nadchodzącym ro­
kiem szk. t. j. 191011 i trwać będzie aż do 
prawidłowego ukończenia praktyki, a względnie 
szkoły zawodowej w kraju lub po za jego gra­
nicami, dla tych zaś, którzy praktykę lub szkołę 
zawodową już w kraju ukończyli i odbywają 
po za tegoż granicami dalszą praktykę, a wzglę­
dnie dalsze studya w szkole zawodowej, przez

iw a lata szkolne — wszystko pod warunkiem
nienagannego zachowania się i należytych po­
stępów, poczem uie jest wykluczone ponowne 
ubieganie się  o stypendyum pod odmiennymi wa­
runkami.

— P ie rw sz a  w y staw a p ra c  a r c h i ­
te k tó w  p o lsk ic h  odbędzie się staraniem „Koła 
architektów polskich" we Lwowie w czasie od 
8 do 30 września b. r.

- -  P rz e s tro g a  p rz e d  p a r ta c z a m i d e n ­
ty s ty c z n y m i. Izba stowarzyszeń rękodzielni­
czych we Lwowie imieniem ogółu techników 
dentystycznych we Lwowie przestrzega publi­
czność przed partaczami, którzy nie mając ża­
dnego upoważnienia, nachodzą mieszkania osób 
prywatnych, ofiarowują swoje rzekome usługi 
przy robotach dentystycznych i pobierając za­
datek albo zupełnie się więcej nie zgłaszają, 
lub oddają robotę zupełnie nie do użycia. 
Zwraca się" przeto uwagę, żc upoważnieni kon­
cesjonowani technicy dentystyczni, we Lwowie 
zamieszkali, nigdy swych agentów nigdzie nie 
wysyłają, gdyż uważaliby to za poniżenie swej 
własnej godności. Wszystkich zatem zgłaszają­
cych się w domach prywatnych uważać należy 
za partaczy i oddawać w ręce władzy do uka­
rania.

— Ju b ile u s z . Otrzymujemy następujące 
pismo z prośbą o umieszczenie: W celu poro­
zumienia się co do obchodu dwudziestopięcio- 
lecia prowadzenia pensyonatu przez p. Maryę 
Zagórską prosimy wszystkie dawne uczenice, 
by zechciały zebrać się dnia 27 b. m. o go­
dzinie 4 po południu w lokalu Czytelni kobiet 
(Zielona 7), albo podały swoje adrosy. M arya  
z Ploderów Gońkoicu, Bożena z Wczelaków 
Milska, Zofia Ruebeńbaueróicna.

— B ip la n  b ra c i  W rig h tó w  we L w o ­
w ie. Na zamówienie grona profesorów tutej­
szej Politechniki, wykonał p. Tadeusz Flo- 
ryański model biplanu, to jest latawca dwu- 
płaszczyzn owego, według systemu braci W righ­
tów. Model ten, wykonany z całą ścisłością 
według oryginału w dziesiątej części natural­
nej jego wielkości, przeznaczony jest do zbio­
rów naukowych Politechniki. Wykonawca, pra­
gnąc zapoznać z tym systemem latawca szer­
szą publiczność, zgodził się wystawić go na 
widok publiczny. Latawca oglądać będzie mo­
żna codziennie od godziny 4 do 7 po połu­
dniu w sali Kasyna miejskiego. Wykonawca 
będzie osobiście udzielać objaśnień. Wstęp dla 
dorosłych 80 hal., dla uczniów w mundurkach ! 
i dzieci 10 h. Cały dochód przeznaczony na Dar 
Grunwaldzki i Dom Tadeusza Kościuszki, bur­
sę polską we Lwowie.

— W y cieczk i do W arszaw y. Przypo­
minamy, źe „Straż Polska" urządza dwie wy­
cieczki do Warszawy.

Pierwsza pięciodniowa wyruszy z Krakowa 
koło 20 maja, druga 12-dniowa drogą na San­
domierz i Puławy (parostatkiem) 1 lub 2 lipea. 
Do pierwszej zapisywać się można do dnia 5 
maja, do drugiej do dnia 10 czerwca. Koszta 
pierwszej wynoszą klasą III 64 kor., klasą II 
84 kor. — koszta drugiej (dwunastodniowej) 
klasą III 104 kor., klasą II 124 kor. Bliższe 
informacye podamy we właściwym czasie. Na 
razie zawiadamiamy, że do ogólnych kosztów 
wycieczki zalicza s ię : kolej w obie strony (z 
zatrzymaniem się w Częstochowie), hotel pierw­
szorzędny, obiady w najlepszych restauracyach, 
kolejkę z Warszawy do Wilanowa, wstępy do 
wszelkich muzeów i drobne wspólne wydatki. 
Natomiast śniadania, kolacye, dorożki, teatr, 
koncerty i t. d. uczestnicy płacą sami. Wy­
cieczce towarzyszeń będzie przewodnik, znający 
wybornie Warszawę. Rozległe jego stosunki 
pozwalają mu dostarczyć uczestnikom wycieczki 
różnych udogodnień i ułatwień. Do zgłoszeń 
należy dołączyć zadatek w kwocie 20 kor. od 
osoby. (Straż Polska, Kraków, Florjańska 1).

— Z »SokoIa-M acieray». We czwartek, 
dnia 28 b. m., o godzinie 8 wieczorem odbę­
dzie się w małej sali w gmachn przy ul. So­
koła 1. 7 przedwyborcze zgromadzenie człon­
ków Towarzystwa.

— ś lu b y . W sobotę, 30 b. m., o godzi­
nie 11 przed południem odbędzie się w kościele 
św. Maryi Magdaleny we Lwowie ślub panny 
Teodozyi Smarzewskiej, córki ś. p. Aleksandra 
i Anny z br. Dulskich, z Józefem hr. Dziedu- 
szyekim, synem ś. p. Edwarda i Józefy z hr. 
Łosiów.

Dnia 20 b. m. odbył się w Wiedniu w 
polskim kościele na Rennweg ślub hr. Józe­
finy Bonda, honorowej kanoniezki kapituły sa­
baudzkiej, z dr. Stanisławem Malczewskim, kon- 
cepistą Namiestnictwa we Lwowie synem Wło­
dzimierza i Stefanii z Ostojów Starzewskich.

— Z Iz b y  sąd o w ej. Odroczona we czwar­
tek wieczorem rozprawa karna przeciw inżynie­
rowi Józefowi Czesnakowi, przedsiębiorcy bu­
dowy kolei elektrycznej we Lwowie i Sewery­
nowi Blaimowi, inspieyentowi budowy miejskiej 
kolei elektrycznej, oskarżonym o występek prze­
ciw bezpieczeństwu życia, zakończyła się wczo­
raj po południu. Obaj podsądni — jak  to już 
donosiliśmy — byli oskarżeni o to, że ułożone 
przy chodniku w ul. Batorego szyny tramwa- 
yowe spowodowały kilka wypadków, z tych je ­
den śmiertelny. Wczoraj przed południem od­
była się w uliey Batorego wizya lokalna na 
miejscu, w którem poniósł śmierć ś. p. Kicki, 
naprzeciw domu pod 1. 6. Następnie znawcy

sądowi inżynierowie Dzieślewski i Biesiadzki 
wydali swoje orzeezenia. Na podstawie wyniku 
rozprawy orzekli oni, że jakkolwiek ułożenie 
szyn w tern miejscu groziło zdrowiu i życiu 
przechodniów, jednakowoż obaj podsądni nie 
ponoszą w tym wypadku winy, bo zrobili 
wszystko, co tylko zrobić mogli. Wina spada 
na komisję magistracką, która nie wydała po­
lecenia, aby z miejsca tego usunąć szyny. Prze­
mawiali następnie prokurator Państwa i obroń­
cy podsądnyeh, poczem trybunał po jednogo­
dzinnej naradzie wydał wyrok uwalniający obu 
p odsądnyeh.

— Z b ió rk a  sk ó rek  z p o m a ra ń c z  na 
rzecz T. S. L. zostaje zamknięta z dniem dzi­
siejszym dla braku dalszego zbytu. W ciągu 
tegorocznego 4 miesięcznego sezonu zebrano o- 
gółem 5128 kg., sprzedanych za 1538 kor.

Zarząd Koła im. T. T. Jeża składa pu­
bliczne podziękowawie pp. kupcom i publiczno­
ści lwowskiej za ich ofiarny trud i prace.

A  llb io n o : w ulicy Karola Ludwika 
złoty pierścionek z brylantami, wartości 100 
koron.

A  P ie rw sz y  w y stęp ... P. Władysław 
Sokół doniósł wczoraj policyi, iż terminator 
jego, Antoni Gurowski, sprzeniewierzywszy na 
jego szkodę 81 kor., zbiegł z pracowni.

A  Z n aczn a  k ra d z ie ż . Do mieszkania 
p. Adama Schulza przy ul. Kopernika 1. 22 
włamał się wczoraj po południu złodziej i skradł, 
po rozbiciu drewnianej kasetki, przechowywanej 
w szafie, 6000 kor. w banknotach.

A  K rw aw a a w a n tu ra . W ulicy Koper­
nika spotkał wczoraj notowany złodziej Edward 
Kondracki pomocnika handlowego Dymitra Cho- 
łodyńskiego i zażądał od niego, aby zapłacił 
mu śniadanie. Gdy Chołodyński żądaniu temn 
odmówił, Kondracki do spółki z niejakim Sta­
nisławem Zacharskim pobił Chołodyńskiego i 
zabrał mu nowy kapelusz. Kondrackiego od­
dano do aresztów policyjnych.

( Ą ) O tiara  ro z ju szo n eg o  c e rb e ra . W 
realności przy ul. Szpitalnej 1. 86 a) pokłóciła 
się dziś rano zamieszkała tam Apolonia Ko- 
ciubowa z dozorcą i właścicielem tej realności. 
W czasie kłótni, gdy stróż nie mógł „wziąć" 
baby na język, spróbował innego argumentu, 
swego kułaka, którym tak oporządził Kociubo- 
wą, iż złamał jej kilka żeber. Pogotowie Towa­
rzystwa ratunkowego odwiozło ranną do szpi­
tala powszechnego.

(Ą )  Z am ach  sam o b ó jczy . W realno­
ści przy ul. Polnej 1.14 usiłował wczoraj wie­
czorem odebrać sobie życie wystrzałem z re­
wolweru, zamieszkały tam słuchacz Politechniki, 
nieznan}* na razie z nazwiska. Kula ugrzęzła 
w szyi. Przyczyna zamachu samobójczego nie­
znana.

f  Z m a rli  w ostatnich dniach : we Lwo­
wie, Franciszek Scbneiberg, emer. ofieyał są­
dowy i zarządca więzień; Emilia Jarmundówna, 
w 49 r. życia;

w Krakowie, Agata Jaworska, matka Ale­
ksandra, profesora II  szkoły realnej w Krako­
wie i dr. Henryka, sekretarza krajowej dyrekcji 
skarbu we Lwowie, w 81 roku życia;

w Jabłonowie, na Podolu galicyjskiem, Lu­
dwik Cieński, właściciel dóbr Horodyszcze i 
Pleszkowce, w powiecie tarnopolskim, w 55 r. 
ży c ia ;

w Nowosiółkach gościnnych, Władysław 
Olszaóski, pełnomocnik dóbr Maryi hr. Bade- 
niowej, w 64 r. życia;

w Wiedniu Bolesław Kamiński, w 47 r.

w Rzymie, O. Kasyan Marya Gasser, ge­
nerał Zakonu, OO. Bonifratrów w 73 r. życia;

— N ajw ięk sza  k o le jk a  le śn a  o ruchu 
parowym jest obecnie w budowie i łączy Pod­
karpacie przez Osmołodę-Perehińsko-Rożniatów 
ze staeyą Krecbowice. Kolejka ta o długości 60 
km., przeznaczona jest do przewozu drzewa z 
lasów JE. ks. Metropolity, kupionych przez Jó­
zefa i Dominika hr. Potockich. Trasowanie, 
kompletną budowę, dostawę nawierzchni, wozów 
i lokomotyw otrzymała lwowska firma Oren- 
stein i Koppel we Lwowie.

— W ied eń sk a  k o le j m ia s to w a  wal­
czy, jak wiadomo, stale z olbrzymimi niedobo­
rami, to też wszystkie powołane czynniki wy­
silają się na pomysły uzdrowienia tych smu­
tnych stosunków. Zamiar umiastowienia tej ko­
lei nie znajduje obecnie należytego poparcia w 
wiedeńskim ratuszu. Niezależnie od tego mno­
żą się projekty budowy nowych linij. Obecnie 
wypracowano znowu dwa, które prawdopodo­
bnie podzielą los swych poprzedników: pozo­
staną projektami. Jako jedyne rozwiązanie za­
dania stworzenia odpowiednich dróg komunika­
cyjnych, uwzględniających potrzeby śródmieścia, 
uważana jest budowa wielkiej kolei podziemnej.

— K rw aw a b ó jk a  a a  U n iw e rsy te c ie  
b u d a p e sz te ń sk im . Wczoraj odbyły się pono­
wnie na Uniwersytecie budapeszteńskim de­
monstracje studentów katolickich przeciw prof. 
Marsaliemu. Ponieważ studenci liberalni stanęli 
po stronie profesora, przyszło do bójki, podczas 
której kilku studentów odniosło rany. Na ulicy 
demonstracye powtórzyły się. Musiała wkroczyć 
polieya i rozproszyła oba walczące obozy.

— U to n ię c ie  14 k o b ie t. Siedmnaście 
kobiet, dążących z pobliskich miejscowości ua 
jarm ark wSatoralja-Ujbtly, przeprawiało się tra­

twą przez rzekę Bodrok. Z niezuauej przyczyny 
tratwa przewróciła się ua środku rzeki. Wie­
śniaczki wpadły do wody, tylko trzy zdołały 
się wyratować.

— O rd y n a c ja  p o lsk a  n a  L itw ie . K u ­
ry er Litewski donosi, że car Mikołaj II  ze­
zwolił na nadanie praw ordynacji dobrom Ma­
ryi Łęskiej w powiecie dziśnieńskim,_ z uroczy­
skami „Podgórze", Kożelówka" i Żydówka", 
obejmującym 5550 dziesięcin obszaru.

Kronika prowincyonalna.

§ N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k .  Z Prze­
myśla donoszą: Murarz Stefan Szarszaniewicz, 
zajęty przy budowie kamienicy Abrahama Nuss- 
bauma przy ulicy Średniej spadł dnia 19 b. m. 
około godz. 7 S 4 rano z rusztowania z wysoko­
ści II p., a w szpitalu, dokąd odstawiła go ro­
dzina, stwierdzono stłuczenie i wstrząśnienie krę­
gosłupa.

Powodem wypadku było złamanie śie ru­
sztowania, z powodu spadnięcia betonowej pły­
ty, która miała być podstawą dla zbudować się 
mającej ozdoby (atyki)

W" sprawie tego wypadku wdrożono do­
chodzenia karne.

§ Ś m i e r ć  od p i o r u n u .  Dnia 19 b. m. 
wieczorem podczas burzy, jaka szalała nad po­
wiatem skałackim, uderzył piorun w Ostapiu 
w dom włościanina Jakóba Rogalskiego, zabił 
tegoż 17-letniego syna Stanisława, dom zaś spa­
lił doszczętnie.

§ B u h a j  p o w o d e m  ś m i e r c i .  W ło­
ścianin z Poturzycy Pedko Hura — jak dono­
szą nam z Sokala — prowadząc w tych dniach 
drogą buhaja, ugodzony został przez niego tak 
silnie w bok rogami, iż wskutek odniesionych 
obrażeń zmarł wkrótce po przewiezienin go do 
szpitala w Sokalu.

Hura liczył 40 lat, osierocił żonę i dwoje
dzieci.

§ Ś m i e r t e l n e  p r z e j e c h a n i e .  Wło- 
śeiauiu Wasyl Woronowski z Bueyk, jadąe d. 
19 b. m. furą naładowaną towarami do Ska- 
łata, wskutek nieostrożnej i szybkiej jazdy, prze­
jechał w Zarubińcach 5-letniego Piotra Kalitę, 
syna tamtejszego włościanina. Chłopiec odniósł 
tak znaczne obrażenia, że w dwie godziny po 
wypadku zakończył życie.

§ O f i a r a  a l k o h o l u .  W Młynówce, 
we wsi Kowańcu, tuż pod Nowym Targiem, 
wyłowiono dnia 28 b. m. zwłoki tamtejszego 
włościanina, Jana Watychy. Jak stwierdzono, 
Watycha powracając z karczmy w podpitym sta­
nie, wpadł do młynówki i utonął.

^ W y ł o w i e n i e  z w ł o k .  W tych dniach— 
jak donoszą z Tarnowa — wyłowiono z rzeki 
Dunajca w gminie Zbylitowskiej górze zwłoki 
około 50-letniego męzczyzny, nieznanego z na­
zwiska, znajdujące się w stanie zupełnego roz­
kładu.

§ Z a b ó j s t w o .  We wsi Woliczce, po­
wiatu rzeszowskiego, tamtejsza włościanka Te­
kla Nowakowa, pokłóciwszy się z swym mężem 
Walentym, ugodziła go tak silnie kilka razy 
okutą laską w głowę, iż tenże wskutek odnie­
sionych obrażeń czaszki zmarł w szpitalu w 
Rzeszowie. Nowakowa aresztowano.

Kronika zagraniczna.

* M i ę d z y n a r o d o w ą  w y s t a w ę  s z t u ­
k i  otwarto w sobotę przed południem w We- 
neeyi w obecności księcia Abbruzów, ks. Udi- 
ne, ministrów spraw zagranicznych i oświaty, 
oraz licznych dygnitarzy włoskich i zagrani­
cznych. Po przemówieniach ministra oświaty i 
burmistrza, książęta i ministrowie zwiedzili sale 
wystawowe, także galicyjskich artystów. Ksią­
żęta i ministrowie z uznaniem wyrażali się o 
wystawie.

* M i ę d z y n a r o d o w ą  w y s t a w ę  p o ­
w s z e c h n ą  otwarto w sobotę w Brukseli w 
obecności królewstwa belgijskiego.

* W s t r z y m a n i e  r u c h u  k o l e j o w e ­
go z p o w o d u  d e s z c z ó w .  Z Monachium do­
noszą, że z powodu deszczów ruch ua kilku po­
mniejszych liniach kolejowych zastanowiono.

* K o m e t ę  H a l l e y a  widziano onegdaj 
rano gołem okiem w Heidelbergu.

* K r a d z i e ż e  n a  k o l e j a c h  w ł o ­
s k i c h .  Gdy 20 b. m. rano przybył na dworzec 
w Neapolu pierwszy pociąg osobowy z Salerna, 
poddano go ścisłej rewizyi, przy której znale­
ziono w wozie służbowym i pakunkowym, oraz 
w budkach konduktorskich olbrzymią ilość 
przedmiotów, pochodzących z kradzieży. Cały 
personal pociągu uwięziono. Przed kilku dniami 
zaszedł taki sam wypadek w Kremonie.

* U c z n i o w i e  z ł o d z i e j a m i .  W Mo­
skwie aresztowano w tych dniach wielu ucz­
niów gimnazjalnych w wieku 1 5 —19 lat, sy­
nów zamożnych rodziców, którzy utworzyli 
bandę, zajmującą się kradzieżami w mieszka­
niach lekarzy i adwokatów.

* T r z ę s i e n i e  z i e mi .  W okolicy Liz­
bony nad rzeką Minho odczuto silne trzęsienie 
ziemi.

„Gazeta Lwowska" z dnia 27 kwietnia 1910
f
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* B a n k i e t  l i t e r a c k i .  W restauracji 

Bolkom w Londynie odbył się w tych dniach 
bankiet, w którym wzięło udział 300 potom­
ków Raj słynniejszych autorów angielskich. Lord 
Loleridge reprezentował swego przodka tegoż 
nazwiska, hr. Lytton słynnego powieściopisarza 
Bulwera, p. Hubert Marwell Scott — sir Wal­
ter Scotta, p. Gust — Miltona, pastor Shakes- 
peare i p. Wilhelm Shakespeare — wielkiego 
imiennika.. Wśród tylu potomków ludzi wsła­
wionych w literaturze, nie było ani jednego 
obdarzonego talentem. Na trzystu biesiadników 
znalazł się jeden tylko poeta — z zawodu ko­
tlarz. Spóźnił się na ucztę, zabrakło dla niego 
miejsca w tein dostojnem gronie. Usiadł na 
uboczu przy małym stoliku. Nazywa się Alfred 
Williams, pisuje wiersze w wolnych chwałach 
od pracy w warstatach kolejowych. On jeden 
nie bvł — potomkiem: reprezentował nie przod­
ków7, lecz siebie samego, został zaproszony ja ­
ko przedstawiciel literatury XX. wieku. I on 
jeden wiązaną mową sławił podczas uczty wiel­
kie nazwiska współbiesiadników7.

* K s. M o n a c o  przybył wczoraj do Rzy­
mu, powitany przez zastępcę króla i reprezen­
tantów7 władz. Po południu książę złożył wi- 
zytę królowi Wiktorowi Emanuelowi i królowej 
matce.

* B u r z e .  W zachodnich stanach Stanów 
Zjednoczonych — jak donoszą z Chicago — 
srożyły się wielkie burze, które wyrządziły w 
polach olbrzymie szkody, obliczane na 30 mi­
lionów dolarów7.

* B a n d y c k i  n a p a d .  Z Petersburga 
donoszą do pism berlińskich, że anarchiści na­
padli na majątek księcia Aleksandra Ilebutowa 
koło Suehumu, na Kaukazie, ograbili dwór i 
zamordow7ali właściciela.

* B a r l i a r z y  ń s t w7 o. Z amerykańskiego 
stanu Pensylwanii donoszą do pism londyńskich, 
że górnicy napadli w7 jednej z tamtejszych 
miejscowości na dom niejakiego Jerzego Ra- 
biza, podejrzanego o uprawianie niewolnictwa 
na korzyść przedsiębiorców górniczych. Napa­
stnicy wywlekli Rabiza na koniec miasta, wło­
żyli mu na głowę koronę cierniową i ukrzyżo­
wali go. Następnie u stóp umoczonej w ia ry  
urządzili pijatykę i naigrawali się z meczani 
Rabiza, który skonał po kilku minutach. Poli­
c ja  aresztowała czterech z pośród zdziczałych 
górników.

* U p a ł y  wre W ł o s z e c h .  Z Rzymu do­
noszą, że od dwu dni we Włoszech środko­
wych panują niezwykłe upały. Wiele osób ule- 
jpo  udarom słonecznym.

* W p r o c e s i e  przeciw członkom mo­
skiewskiego komitetu socyalno-rewolucyjnego 
skazano czterech oskarżonych nar zesłanie, 14 
na twierdzę, w tein Anglika Watsona na 18 
miesięcy, a 1.0 uwolniono.

W ied eń , 25 kwietnia.
(Jubileusz „Filharmoników1').

Z początkiem czwartego dziesiątka ubie­
głego stulecia w7 jednej z gospód wiedeńskiego 
śródmieścia schodziło się wieczorami sporo li­
teratów, muzyków i mecenasów sztuki. Przy 
winie omawiano z zapałem rozliczne kwestye 
artystyczne, żywa wymiana zdań i słów7 pod­
dawała ostrej krytyce ówczesny status w dzie­
dzinie sztuk pięknych. Lenau, Otto Nicolai, ka­
pelmistrz Opery nadwornej, hr. Laurencin, za­
miłowany historyk muzyki i i. byli codzienny­
mi gośćmi w artystycznej gospodzie.

Tam powstała myśl, aby doskonałą i zgra­
ną orkiestrę Opery związać w c-iało symfoni­
czne i przez to rozerwanemu i nieskupionemu 
życiu muzycznemu stolicy Austryi za jednym 
zamachem dać sile, powagę i znaczenie. Nico­
lai przy pomocy kilku przyjaciół myśl tę wpro­
wadził w czyn.

W poniedziałek karnawałowy, 28 marca 
1842 w południe, odbył się w wielkiej sali re­
dutowej pod batutą Nicolaia pierwszy koncert 
członków orkiestry Dworskiej Opery. Sukces 
był ogromny. Po YII. symfonii Beethovena, 
którą rozpoczęto wieczór, powstał niebywały 
entuzjazm : oklaskom niemal nie było końca.

Do 7 marca 1847 r., dnia, w którym Ni­
colai przeniósł się do Berlina na stanowisko 
kapelmistrza opery nadwornej, członkowie orkie­
stry „Hofopery" dali 12 koncertów. Lukę, jaka 
powstała po wyjeździe Nicolaia, trudno było 
wypełnić, tern trudniej, iż polityczne wypadki 
1848 r. oddziałały paraliżująco na całość życia 
artystycznego w Wiedniu.1 Wprawdzie zdarzały 
się koncerty symfoniczne, ale rzadkie one były 
i nie budziły większego zainteresowania. Kie­
rowali nimi najpierw koncertmistrz Jerzy Hcll- 
mesberger, potem kapelmistrze Reuling i Proch. 
Dzięki usiłowaniom kapelmistrza Eckerta w r. 
1860 powołano do życia „Filharmonijne kon­
certy abonamentowe", które stały się wkrótce 
jednym z najwybitniejszych czynników wiedeń­
skiego życia muzycznego. Udy Eckert w jesieni 
1860 r. przesiedlił się do Sztuttgartu, kiero­
wnictwo koncertów po nim objął 25-letni Otto 
Dessow. Przez 15 lat działalności swej starał 
się gorliwie o podniesienie do doskonałych wy­
żyn poziomu i artystycznego znaczenia koncer­
tów, a równocześnie o popieranie młodych roz­
kwitających talentów; w programach koncer­
tów za czasów jego dyrygentury spotykamy po 
raz pierwszy nazwiska Brahmsa, Goldmarka.

Rubinsteina, Yolkmanna i i. W koncertach 
.Filharmoników" brać noczęli udział i soliści, 
a wreszcie od r. .1872 Także chóry. Hans Rich­
ter, następca Dessowa od r. 1875, przez 23 lat 
kierował koncertami. Richter nietylko wysta­
wiał dzieła, klasyków i romantyków, ale dał 
sposobność do wypłynięcia na wierzch młodej 
muzyce. I tak coraz częściej na koncertach iil- 
harmonicznych spotyka sio twory genialnego 
Brahmsa, Wiedeń zapoznaje się ze słowiańską, 
silną indywidualnością twórczą Antoniego Dvo- 
raka, uznanie zdobywa dzięki Richterowi inte­
resujący Antoni Bruckner.

W r. 1892 po raz pierwszy gra orkie­
stra „Filharmoników" dzieło Ryszarda Straus­
sa, poemat symfoniczny „Don Juan". „Filhar­
monicy' poczęli występować i po za Wie­
dniem, od czasu do czasu urządzają koncerty 
na prowincji. We Lwowie gościli, zdaje mi się, 
także w r. 1903 czy 1904. Na czas działal­
ności Richtera przypada pierwszy jubile­
usz Filharmoników , urządzony z okazyi 
25-1. nieprzerwanego trwania koncertów, a ob­
chodzony uroczyście w r. 1885. Po Richterze 
kierownictwo artystyczne koncertów ujął w 
swe ręce Gustaw Mahler, znakomity, jako dy­
rygent, niepospolity jako twórca symfonij, — 
Mahler zorganizował w roku 1900 wycieczkę 
„Filharmoników" ca wystawę paryską; koncer­
towali tam oni z olbrzymim sukcesem, Po 3-1. 
rządach Mahlera przyszli jako dyrygenci Józef 
Heilmesbergcr i Franciszek Schalk, ten ostatni 
dziś jeszcze od czasu do czasu kieruje odtwo­
rzeniem niektórych dzieł, jakie „Filharmonicy" 
grają na swych koncertach. W latach 1906— 
1908 koncertami kierowali na zmiany jako 
dyrygenci-goście Sasonow, Nikisch, Schueh, 
Mottl, E. Strauss i Muck. Od roku 1908 na 
na czele „Filharmoników" stoi Feliks Wcin- 
gartner, dyrektor Opery nadwornej.

Pięćdziesięcioletni jubileusz „Filharmoni­
ków" jest dla Wiednia wielką uroczystością. 
Pół wieku pracy dla artystycznego rozwoju 
miasta, pół wieku najwytworniejszego krzewie­
nia kultury muzycznej potrafili Wiedeńczycy 
uznać i uroczystości jubileuszowe. Filharmoni­
ków zamieniły się w serdeczne, entuzjastyczne 
owacye dla dzielnej drużyny.

Wczoraj odbył się uroczysty koncert or­
kiestry iilharmonicznej. Najjaśniejszy Pan, 
Franciszek Józef zaszczycił koncert ten Swą 
obecnością. Gdy Najjaśniejszy Pan, prowadzony 
do loży Dworskiej, wstąpił na salę koncertową, 
orkiestra powitała Go Hymnem ludowym, a pu­
bliczność gorącymi wiwatami. Na koncercie w 
rzędzie publiczności jawili się niektórzy PP. 
Ministrowie, burmistrz Wiednia dr. Neumayer 
i t. d.

Koncert rozpoczęto majestatycznem „Te 
Deuin" Brucknera, poczem artysta dramatu na­
dwornego, Reimcrs wygłosił okolicznościowy 
prolog pióra Kalbecka. Zabrzmiała potężna IX. 
symfonia, najwspanialsze dzieło Beethovena. 
Filharmonicy grają ją  wspaniale, śpiewacy-so- 
liści oraz chóry „Singvereinu“ i „Miinnerge- 
sangYereinu" zachwycały świetnem odtworze­
niem „Hymnu radości". Dyrygenta Weingar- 
tnera i orkiestrę obsypano oklaskami i wień­
cami. Tak serdecznej i entuzjastycznej owacyi 
nawet w Wiedniu jeszcze nie widziałem.

Najj. Pan pozostał do końca koncertu. 
Opuszczając salę koncertową, zwrócił się do pre­
zesa Filharmoników Markla ze słowami uznania.

Dziś dalszy ciąg uoczystości jubileuszo­
wych. Rano odbyło się zebranie w sali ratu­
szowej, które zagaił serdeczną przemową bur­
mistrz dr. Neumayer. Wieczorem bankiet urzą­
dzony przez Bmine Wiednia dla „Filharmoni­
ków" i gości przybyłych na święto jubile­
uszowe. K . Bar.

Notatki liieracko-artystyczns.
Z m u z y k i. (Z drugiego koncertu wie­

deńskich „Tonkunstlerów". — Pp. Boyer i 
Dianni. — Debiut Henryki Korskiej).

Drugi z rzędu koncert wiedeńskich „Ton- 
kiinstlerów", zapełniony doszczętnie, przyniósł 
program o wiele ciekawszy od pierwszego, 
gdyż odświeżył w naszej pamięci kilka utwo­
rów, zasługujących na częstsze wykonanie. — 
Lwów pozbawiony orkiestry symfonicznej 
już oddawna, rzecz naturalna, przestał być 
au courant tego, co grywają na świeeie i po­
siada w tym kierunku zatrważające luki i bra­
ki ogromne. Słusznie przeto dyr. Nedbal na 
życzenie kilku muzyków miejscowych, repre­
zentujących poważny odłam publiczności naszej, 
idącej faktycznie z postępem, usunął w osta­
tniej chwili z programu Beethoyena (uwerturę 
do „Egm onta' i piątą symfonię), którego kult 
przecież ze szczególniejszym pietyzmem upra­
wia gal. Towarzystwo muzyczne, umieszczając 
natomiast w ich miejsce Berlioza SymfoDię 
fantastyczną. Rzecz ta wykonana kilkakrotnie 
przez Ozclańskiego, jeszcze w dawnej F ilhar­
monii, daje jasny pogląd na reformatorską 
twórczość Berlioza (1803—1869), na rozbuja­
ła fantazję jego i niezwykłą w istocie śmia­
łość pomysłów, więcej niż rewolucyjnych.

Symfonia fantastyczna ilustrująca „epi­
zod z życia artysty", (który zażywszy opium 
majaczy w Ś Di e  letargicznym), wywołała dla 
Nedbala i jego orkiestry żywą owacyę. Aplauz

serdeczny spotkał go również za Karłowicza 
„Pieśń o wiekuistej tęsknocie" i „Pieśń o 
wszechbycie" (z cyklu „Odwieczne pieśni"), z 
których szczególnie druga oddana była z du­
żym wyrazem i zrozumieniem. — Podobnie bar­
dzo trafny wyraz osiągnęli „Tonkiinstlerzy" w 
„Wielkiej nocy rossj7jskiej-“, uwerturze Rim- 
skiego-Korsakowa, kompozyeyi ciekawej nietylko 
ze względu na poważne stanowisko jej twórcy 
w muzyce północnej, lecz przedewszystkiom ze 
względu na ludowo-cerkiewny pierwiastek w 
niej dominujący.

Ogromnie sympatyczne wrażenie pozosta­
wił występ młodziutkiej pianistki Ilonki Ifur- 
zównej, dziewczynki utalentowanej wysoce i 
wiele zapowiadającej na przyszłość. Zaletą głó­
wną dzisiejszej gry p. Kurzównej jest wielka 
swoboda i naturalność, widoczne zrozumienie i 
muzykalność, ładne wreszcie uderzenie i wolna 
od usterek biegłość. Młodziutka pianistka wy­
konała koncert Mozarta d-moll, ładnie, z pro­
stotą i poczuciem stylu, przyczem ujawniła i 
zdolności wybitne i dobry kierunek, pod któ­
rym przysposabia skrzydełka do lotu.

Owacya, którą publiczność zgotowała ma­
lutkiej pianistce, ucieszyła ją  szczerze i zażeno­
wała zarazem, co również pochlebnie świadczy 
o jej dziecinnych zapatrywaniach na występy 
publiczne i sukcesy.

(Przy okazji zechcą czytelnicy poprawić 
błąd drukarski, który zakradł się do poprze­
dniego sprawozdania z koncertu „Tonkiinstle- 
rów“ . W wierszu trzynastym — co za fatal- 
ność! — od dołu ma być imię nie Brahmsa, 
lecz Brucknera).

W teatrze tymczasem, a raczej w operze, 
sympatyczna dwójka goszczących artystów (pp. 
Boyer i Dianni) uraczyła nas dla odmiany „Cy- 
ganeryą", zjednywając sobie znowu uznanie po­
wszechne w postaci oklasków i kwiatów. Okla­
ski w udziale przypadły też niedzielnej dobiu- 
tantce w „Jasiu i Małgosi" Humperclincka, ba­
śni bardzo miłej i muzycznie przepięknej, lecz 
dla debiutanckich popisów zupełnie nieodpowie­
dniej, wskutek braku szerszych ustępów śpie­
wnych i absorbujących uwagę śpiewaczek akcyę 
sceniczną. Opierając się tylko na występie w 
„Jasiu i Małgosi", trudno z czystem sumie­
niem wypowiedzieć o debiutantce ocenę więcej 
szczegółową i bardziej stanowczą. P. Henryka 
Korska odtwarzając Jasia, ujawniła przedewszyst- 
kiem sporo nerwu scenicznego, dużo pewności 
siebie, temperamentu i swobody. Kwalifikacje 
do operetki nieocenione! Pod względem wokal­
nym stwierdzić można było głosik wcale do­
nośny (w górze szczególnie), pewną wprawę 
we władaniu nim, a wreszcie niewątpliwe po­
czucie rytmu i dobrą oryentacyw "Występ po­
nowny — w partyi dającej więcej pola do głoso­
wego popisu — odsłoni z pewnością i inne 
zalety śpiewacze p. Korskiej, które wystąpią 
wówczas plastyczniej. Nieocenioną Małgosią 
była p. Kliszewska — dziwnie rzadko pokazy- 
wana teraz na scenie lwowskiej. Baśnią Hum- 
perdincka kierował p. Barański wcale energi­
cznie i bardzo przezornie.

Dante Baranowski.

A rtu r  C onan D oyle . „Groźny cień". 
Przełożyła Z. N. Warszawa. Nakład Gebethne­
ra i Wolffa. 191.0.

(s. s.) W całej powieści niema wcale, 
dziś modnej tak zwanej „sensacyjności", ani 
jednego detektywa i ani jednego rzezimieszka. 
Gdyby nie nazwisko autora, wydrukowane na ty­
tułowej karcie, niktby się nie domyślił, że rzecz 
wyszła z pod „sensacyjnego" pióra Conan Doyla. 
Jestto rodzaj pamiętnika młodego Szkota, sy­
na wieśniaka, opowiadającego dzieje swojej i 
swego przyjaciela miłośni dla pięknej kuzynki 
Edie, która kochających ją  obu młodzieńców 
łudziła zalotnie, a porzuciła dla hrabiego de 
Lissac, adjutanta Napoleona T. W romansową 
tę historyę wplótł autor opis bitwy pod Wa- 
terloo i zakończył opowiadanie śmiercią dwu 
głównych bohaterów powieści na polu walki, 
oraz nowym, ale już tylko lekko naszkicowa­
nym faktem zmienności uczuć bohaterki. Po­
mimo szablonowej treści i wcale banalnej for­
my utworu, czyta się go z pewnem zajęciem 
ze względu na interesującą charakterystykę po­
staci i ciekawe szczegóły szkockiego życia wiej­
skiego w czasach, gdy „mały kJpral" był dla 
Wielkiej Brytanii — „groźnym cieniem".

R e p e r tu a r  t e a t r u  m ie jsk ie g o  we L w ow ie.

We wtorek (wznowienie) „Druciarz", ope­
retka w 3 aKtach Fr. Lehara, debiut Maryi 
Szlezyngerównej.

We środę po raz 1, w piątek i poniedzia­
łek „Pani Mouton", komedya w 3 aktach A. 
Sylvana i Monezy-Eona.

We czwartek „Manon", opera w 4 aktach 
Massenefa, przedostatni gościnny występ Ma­
ryi Boyer i Augusta Dianni ego.

W sobotę o godz. 3 ’30 po poł dla mło­
dzieży szkolnej po raz 4 „Edyp król", trage- 
dya Sofoklesa.

W sobotę o godz. 7 ’30 wieczorem po raz 
17 „Krysia leśniczanka", operetka w 3 aktach 
Jerzego Jarno.

W niedzielę,! maja o godz. 12 w połu­
dnie przedstawienie dla robotników „Moralność

pani Dulskiej", tragifarsa kołtuńska w 3 akt. 
przez Gabryelę Zapolska.

W niedzielę o godz. 3'30 po poł. po raz 
39 „Manewry jesienne", operetka w 3 aktach 
Jmre Kalmana.

W niedzielę o godz. 7-30 wieczorem po 
raz 2 „Carmen", opera w 4 aktach Jerzego 
Bizeta. Ostatni i pożegnalny występ Maryi Boyer 
i Augusta Dianniego.

We wtorek o godz. 3'30 po poł. ku ucz­
czeniu Konstytucji 3 Maja „Wesele",dramat w 
3 aktach Stanisława Wyspiańskiego.

We wtorek o godz. 7'30 wieczorem „Stra­
szny dwór", opera narodowa w 4 aktach Sta­
nisława Moniuszki.

R e p e r tu a r  t e a t r u  m ie jsk ie g o  w K rak o w ie .
Broda 27 „Dzieje Orestesa", trącu lya w 

5 aktach Ajschylosa, tłumacz. Jana Kaspro­
wicza.

Czwartek ,28 „Sąsiadka", komedya w 3 
aktach T. Jaroszyńskiego.

Piątek 29 „Koncert", komedya w 3 akt. 
Hermana BalirTi.

Sobota 30 nowość! „Nora7', dramat w 3 
aktach IJ. Ibsena.

Niedziela 1 po połud. „Major B arbara”, 
komedya w 4 aktach Bernarda Shaw'a. Poło­
wa ceny.

Niedziela 1 wieczorem „Zaczarowane ko­
ło". baśń dramatyczna wierszem L. Rydla,

Poniedziałek 2 „Dzieje Orestesa”. trage- 
dya w 5 aktach Ajschylosa, tłumaczeni'• Jana 
Kasprowicza.

Z BERLINA.
(Ks. Plew ezyńsk i i jego oratoryum „E es ultimae 

ąuatuor").

Ze Lwowa przybył tu  ks. Plewezyński. 
twórca wielkiego oratoryum, które wykonano 
po raz pierwszy w F ilharm onii berlińskiej. 
Zaznaczyć należy, że zdolny ten kompozytor 
kościelny urodził się w W arszawie, uczęszczał 
do sem inaryum  duchownego w Włocławku, a 
we Lwowie przebywał jako sekretarz ks. A r­
cybiskupa Teodorowicza, oraz jako dyrygent 
chóru katedralnego. Zanim zdobył się na dzieło 
tak paważne, jak  oratoryum  „Ees ultim ae 
ąuatuor", ks. Plewezyński napisał szereg in ­
nych utworów, z których w spom nę: „Missa 
solem nis", kantatę „Tu es P etrus", "oraz poe­
mat symfoniczny „Zaklęte jezioro".

Kompozytor f!lm dyrygował wzmocnio­
ną orkiestrą filharm onijną i chórem Mozarta, 
które wjrkonały oratoryum  jego z współdzia­
łaniem  trzech solistów;. Oratoryum rozpada 
się na cztery części : Śmierć — Sąd ostate­
czny — Piekło — Niebo.

Główny motyw — według planu kom­
pozytora — wyrażać ma w7 postaci pytania 
muzycznego m yśl: „W czem polega istota 
naszych cierpień i życia naszego?" Ozęść 
pierwsza, „Śm ierć", przedstaw ia nasam przód 
w potężnej fudze barw ny, ruchliw y żywioł 
ludzki, który dochodzi wreszcie do punktu 
szczytowego i chyli się ku upadkowi. Wów­
czas wydobywa się z duszy jego zapytanie, 
„czemu um ierać musi ?“ Zrozumiawszy zniko- 
mość swą, mdleje, a w omdleniu s:ni o n ie­
bie. Lecz niebawem budzi się z powrotem, ze 
strachem  myśli o sądzie ostatecznym, walczy 
ze zbliżającą się śmiercią, a wreszcie dusza 
opuszcza ciało. Z daleka słychać śpiew żało­
bny duchownych.

Gdy Sąd ostatecznj7 się rozpoczyna, na 
wymarłej ziemi panuje milczenie, jak  na cmen­
tarzysku wielkiem. W tem odzywają się trąby 
archaniołów. Groby otw ierają się, zmarli po­
w stają i potężnym chórem w itają dzień sądu. 
W bram ach niebieskich zjawia się Stwórca i 
odprawia sąd, który opisuje chór męski. Po 
skończeniu sądu znów odzywają się fanfary 
i zwolna przebrzmiewają.

Najbarwniejszą jest część trzecia. P ie­
kło. Skazani przestępują przez wrota pie­
kielne i spoglądają w głębie, z których wy­
dobywają się jęki cierpiących. Darem nie bła­
gają o litość. Głos Stwórcy odpowiada, wy­
liczając. przestępców, którzy nigdy do niebios 
nie wejdą. Biadaniem skazanych kończy się 
ta część.

W  „Niebie" chór aniołów sławi Stw ór­
cę. N astępnie tenor opisuje wiekuisty ży­
wot błogosławionych. Odzywa się dusza 
ludzka (sopran) i chór zbawionych." Stw ór­
ca odpow iada: „Ego sum resurrectio  et
v ita ....“ „Jam jest zm artw ychw stanie i ży­
wot. ..." Chór wielbi go : „Hosanna in ex-
ce ls is !“

Przy końcu wraca motyw główny, lecz 
już nie w moll, jeno w tonacyi dur, wyra­
żając'pocieszającą myśl, źe chociaż c e l" ży­
cia je s t zagadkowy, jednak istnieje; krocząc 
drogą czystości, dochodzimy do wiekuistych 
rozkoszy.

Dzieło nieznanego w Berlinie i m łode­
go jeszcze kompozytora było istną niespo­
dzianką, gdyż publiczność z natury  rzeczy 
przybyła na koncert z pewną nieufnością. 
Lecz już po wykonaniu pierwszej części
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wszyscy nabrali przekonania, że ks. Plew- 
czyński w łada całkowicie nowoczesną, poli­
foniczną techniką muzyczną i — odznacza 
się niezaprzeczonym talentem . Jeżeli, mu coś 
zarzucić można, to je s t to b rak  wprawy, któ­
rym sig tłum aczy pewna m onotonia tonacyi 
i architektury  kompozytorskiej. Mimo tych 
słabych stron oratoryum spraw ia wrażenie 
bardzo silne, dzięki wielkości linij i potędze 
nastrojów.

F ilharm onia berlińska popisała się zna­
komicie, chociaż jedną tylko odbyto próbę. 
Tenor Gollanin i bas Sergiej W arjagi 11, obaj 
Eos.syanie, przyczynili się do powodzenia 
dzieła. Sopranem była śpiewaczka polska, pan­
na W anda Otto z Krakowa, siostrzenica Arcy­
biskupa Teodorowicza., artystka o głosie dźwię­
cznym i wyszkolonym.

Krytyka berlińska przyjęła oratoryum  
„Res ultim ae (juatuor" dość przychylnie; ' 
lonia polska zaś uczciła kompozytora, n ' 
jąc  mu cały szereg w spaniałych wieńców.

szczegółową naddyskusyę 
1910.

ty tu ł: „Najwyższy 
gabinetow a".

O k u n i e w s k i

Monar 
nie 

ńej- 
oziebłość.

ko- 
ofiaru-

w

Stwosz.

OSTATNIA POCZTA.

w

Sn bk o m it e t k o m is j i  se jm o w ej r e fo rm y  
w y b o rcze j.

* W  Wydziale krajowym toczą się dziś 
dalszym ciągu obrady subkom itetu komi- 

syi sejmowej reform y wyborczej pod przewo­
dnictwem  p. dr. L e o ,  a w obecności JE . P, 
N am iestnika dr. M ichała B o b  r  z y  ri s k  i e g o  

Z posłów7 biorą udział w obradach człon­
kowie subkom itetu p p . : dr. Jaw orski, dr 
Paygert. dr. W ereszczyński, dr. Starzyński, 
M. U rbański, dr. Korol, W itos, Laskowski, 
Sobolewski i h r. Stadnicki, oraz zastępcy 
członków : dr. Tertil, Sarc. dr. M akuch, dr. 
Adam, dr. Halban i Marszałkówicz.

Przedm iotem  dyskusyi je s t przygotowa 
11 y przez Biuro statystyczne W ydziału krajo­
wego m ateryał statystyczny.

O godz. 1 w południe odroczono dalsze
obrady do popołudnia.

Cesarza Franci-

=  W  Tryeście ukonstytuow ał się ko­
m itet obywatelski, który z okazyi 80 rocznicy 
U r o d z i n  N a j j .  P a n a  wybudować ma w ła­
snym kosztem okręt szkolny i utrzymywać 
go przez cały rok na koszt komitetu.

=  Król F e r d y n a n d  b u łgarsk i. przy­
ją ł  wczoraj w Sofii na posłuchaniu posła 
austro-w igierskiego bar. Uiskrę, który w rę­
czył mu portre t Najj. Pana 
szka Józefa.

— B. M inister P r a s z e k  zdaw7ał w je  
dnej z prowincyonalnych miejscow7ości przed 
agrarnym i wyborcami w Czechach spraw ę 
swej działalności poselskiej. Wielu mówców 
atakowało p. Praszka. Sprawozdawców7 pra­
skich dzienników7 nie dopuszczono na zgro­
madzenie.

=  Teodor E  o o s e v e 11, bawiący w Pa 
ryżu, był wczoraj na przyjęciu, danem n a j e  
go cześć przez Radę municypalną. Na przy­
jęciu tem  byli także prezes gabinetu Briand 
i m in ister spraw7 zagranicznych Pichon.

=  Agencya Havasa donosi o w y  bo 
r a c h  f r a n c u s k i c h ,  iż do wczoraj do go­
dziny 11 rano znany był wynik z 588 o- 
kręgów wyborczych. W ybrano : 57 republi­
kanów, 150 radykałów7 i socyalistów7 rady 
kałów, 10 socyalistów niezawisłych, 28 so­
c jalistów  zjednoczonych, 43 progresistów, 
32 nacjonalistów , 53 konserwatystów 
okręgach odbędzie się wybór ściślejszy. W y­
nik  z 8 okręgów w7yborczych wewnątrz F ran - 
cyi i z kolonij, jakoteż wynik wyboru z 
okręgu Foix, gdzie kandyduje b. m inister 
Delcasse, nie je s t jeszcze znany.

W edług dotychczasowych obliczeń, re­
akcjoniści utracili 3 mandaty, progresiści 1, 
socyaliści i radykali socjalistyczni 2, zyskali 
natom iast nacjonaliśc i 1 m andat, republika­
nie lewicy 1, zjednoczeni socyaliści 3.

P rasa  wyraża się z rezerwą o znacze­
niu wyborów.

L ’ llum anitć  twierdzi, że partya soc ja ­
listyczna dziś już liczyć może na przyrost
12 mandatów7.

Dziennik Librę Parole pisze, że kato­
licy i konserw atyści osiągnęli lepsze wyniki 
niż można było się spodziewać po złej ich 
organizacji wyborczej.

=  Z sandżaku Taaz w Niemenie sto­
czono walkę z powstańcam i. 89 osób zginę­
ło, 20 je s t rannych.

dr. B ilińskiego, 
budżetem na  r.

K om isja prz;
Dwór" i „Kancelarya

W  ciągu dyskusyi p 
podniósł, że Ensini nigdy nie kw7estyonowali 
tego ty tu łu  i tym  razem nie chcą go kwe- 
styonować, choć od szeregu la t ich stosunek 
do Najj. Pana, od chwili złowTogiego: Adieu, 
meine Herren, jakiem  przed 12 laty 
cha pożegnał masową ruską deputacyę, 
je s t takim , jakim  być powinienby. W miej 
sce stosunku ciepłego, nastąpiła 
Rusini nie ponoszą w tem winy. Najw. Dwór 
n ie  zna ruskiego narodu i trak tu je  go jako 
naród podrzędny, który tylko płaci podatki; 
dlatege też "ruski naród uważa odnowienie 
Zamku wawelskiego za wyzwanie.

Mo w7 ca wrskazuje na tendencyę panującą 
Rossyi, gdzie wszystkie narodowości nie- 

rossyjskie są russyfikowane. W  Kijowie zam­
knięto towarzystwo oświatowe, naw et w szko­
łach ludowych zakazuje się uczyć języka ro­
dzinnego. Należałoby więc — powiada dr. 
Okuniewski — przynajm niej pod tym wzglę­
dem w A ustryi czynić różnicę, gdyż A ustrya 
nie stoi na zasadzie w ynarodowlania sw7ych 
ludów. N ie należy Rusinów w k w estjl uni­
wersyteckiej pchać do rozpaczy i dawać im 
odczuwać, że są narodem niższego rzędu. Ru­
sinów i ich kulturę należy otoczyć należytem 
ciepłem. Rusini mimo to, choć z ciężkiem 
sercem, głosować będą i tym  razem za po­
zy cyą, nad którą toczy się dyskusya.

P. Prezydent M inistrów baron B i e- 
n e r t h  wystosował do członków komisyi 
prośbę, by o ile zamierzają w obecnych obra­
dach krytykować polityczne zajścia, zwracali 
0,v dotychczasowym zwyczajem pod adresem 
czynników odpowiedzialnych za politykę, t. j. 
Rządu.

Na ogół musi mówca zauważyć, że 
tw ierdzenie, jakoby miłość M onarchy wobec 
rozmaitych ludów była różnoraka, jest 
pełnie nieuzasadnione. S ą  różne 
dy, że miłość i ojcowskie uczucia M onarchy 
są rów ne dla wszystkich ludów Państw a. 
Nie je s t słuszne tw ierdzenie, jeśli kwestyę 
odnowienia Zam ku wawelskiego osądza się 

stanowiska, jak  to uczynił dr. Okuniew­
ski. Idzie tu wyłącznie o starożytną budo­
wlę, co do której wartości pod względem 
sztuki opinia je s t zgodna, aby ją  
nić przed upadkiem  i oddać do użytku, 
którego swą architektoniką, 
celem je s t przeznaczona.

W ied eń , 26 kwietnia. Zwołane 
posiedzenie komisyi skarbowej odbyć 
mogło dla braku kompletu.

Izydora

dziego

F  r  u c li t  e r  a ze Zborowa do Złoczo­
wa; Jana  W ic  h a ń s k i  e g  o z Brzozowa do 
Brodów; Jana  L u  cz ak  o w s k i  e g o  z Nowe­
go Sioła do Zborowa i A ntoniego W a w r z y -  
n i e c k i e g o  z Jabłonow a do Mościsk.

P. M inister sprawiedliwości nadał sę­
dzi emu Janow i D n i e s t  r  z a ń  s k i e m u w 
W ojniłowie posadę sędziego w okręgu wyż­
szego sądu krajowego we Lwowie, a Zygmun­
towi E r d e n b e r g e r o w i  z okręgu wyższe­
go sądu krajowego we Lwowie posadę se- 

w Zborowie.
P. M inister sprawiedliwości zamiano­

wał sędziami auskultantów : Jan a  N i ż a n -  
k  o w s k  i e g  o w okręgu wyższego sądu k ra­
jowego we Lwowie, W łodzimierza S e m b r a -  

o w i c z a w Baligrodzie, W iktora C e b r ó w -  
s k i e g o  w okręgu wyższego sądu krajowe­
go we Lwowie, Edm unda W e ł d y c z a  w 
Gwoźdźcu, Leopolda S z a y n ę  w Boborod- 
czanaeh, Józefa T e r l e c k i e g o  w Zurawnie, 
Józefa K r a w i e c k i e g o  w okręgu wyższego 
sądu krajowego we Lwowie, Stefana Z a l e ­
s k i e g o  w Żydaczowie, Jan a  K o c h a  w Ko- 
pyezyńcacb, Jakóba H o p  f e n  a w okręgu 
wyższego sądu krajowego we Lwowie, dr. 
M aryana G u t a  w Bełzie, Kazimierza Ce- 
g l e c k i e g o  w Podwołoczyskack, W łady­
sława M in  d o w i e ź  a w W ojniłowie, Mie­
czysława K o t k o w s k i e g o  w okręgu wyż­
szego sądu krajowego we Lwowie, M ichała 
G e n y k a w Jabłonow ie, W łodzimierza P  o d- 
ł  u s k i e g o w Mościskach, A lfreda J  a n o w- 

w Brzozowie, Eliasza E  i m e r a w 
Nowym Siole, W łodzimierza I w a n e c i a  w 
Borszczowie, Romana M i c li a l e g  o w Dela- 
tynie, Izydora R a t k h a u s e r a  w Horoden- 
ce, A leksandra K o l o  clij a w M ielnicy, Izy­
dora C li u d k ę w Załoźcach, Antoniego B r u n- 

w Tłumaczu i Eugeniusza I f o l a d ż y n a

W ina wypadku nie spada na nikogo, wywo­
łany on został siłą  wyższą.

zu- 
dowo-

uchro 
do użytku, do 
charakterem  i

na dziś 
sie nie

K ra k ó w , 26 kwietnia. (Tal. pryw.) 
Wczoraj wieczorem odbył się w U niw ersy­
tecie wiec akademicki w spraw ie bojkotu 
szkół rossyjskich w Królestwie Polskiem  pod 
przewodnictwem słuchacza medycyny Żuław­
skiego. Po dyskusyi, w której zabierali głos 
wyłącznie przedstawiciele rozmaitych odłamów 
młodzieży z Królestwa i zaboru, uchwalono 
większością głosów rezolucję za dalszem trw a­
niem  bojkotu w myśl uchw ały zjazdu m ło­
dzieży w Zakopanem.

Gdy słuchacz praw Rybarski przy mo 
tywowaniu wniosku w sprawie zwrotu ksią 
żęk do Biblioteki Jagiellońskiej zaatakował 
jednego z profesorów U niw ersytet", kurator 
wiecu prof. Kutrzeba wiec rozwiązał.

P ro g n o z a  n a  ju t r o .
W ied eń , 26 kw ietnia. Prognoza na  27 

kw ietnia: W G a l i c y  i w s c h o d n i e j  i z a ­
c h o d n i e j :  Zm iennie, pochmurno, mierne 
w iatry, sk lonnaść do burz, stan niepewny.

TELEGRAMY GAM LWOWSKIEJ

Rada państwa.

W ied eń , 26 kwietnia. Konńsya budże­
towa rozpoczęła dziś, pod przewodnictwem p. 
(Jhiariogo, a w obecności P. Prezydenta Mi­
nistrów  bar. llienortha i I'. M inistra skarbu

W ie d e ń , 26 kwietnia. Wiener Ztg, 
ogłasza: Najj. Pan polecił szefowi sekcyi w 
M inisterstw ie spraw wewnętrznych, Jerzemu 
P i w o c k i e m u ,  z okazyi przeniesienia go 
w łasną prośbę w stały  stan  spoczynku, wy­
razić Najwyższe uznanie za jego wieloletnią,
w ierną i znakomitą służbę.

Najj. Pan zamianował W iceprezydenta 
N am iestnictw a we Lwowie, dr. Juliusza K 1 e e- 
b e r g a ,  szefem sekcji w M inisterstw ie spraw
wewnętrznych.

Najj. P an  nadał radcy m inisteryalne 
mu, Stefanowi bar. K r i e g s a u o w i ,  ty tu ł 
charakter szefa sekcyi.

W ied eń , 26 kwietnia. Wiener Ztg. ogła 
sza: P . M inister sprawiedliwości przeniós- 
sędziów: Klemensa G w o z d e c k i e g o  z Ho 
rodenki do Bohorodczan; dr. W ilhelm a R u  
b i ń s k i  e g o  z Żurawna do B rodów ; Bernar 
da S p a n  i e r  a ze Zborowa do Lwowa; Adol­
fa S t a u f f e r a  z D elatyna do Kołomyi; Ko­
m ana S t a c h a  Z u b r z y c k i e g o  z Mościsk 
do Lwowa; Zygmunta M i a c z y ń s k  i e g o  
Gwoźdźca do Sądowej W iszni; W łodzimie­
rza L e w i c k i e g o  z Bohorodczan do Hali­
cza; Tadeusza J u r k i e w i c z a  z M ielnicy do 
Jarosław ia; Bronisława M u z y k ę  z Żyda- 
czowa do S try ja ; Eugeniusza M o k r z y c k i e ­
g o  z Baligrodu do U strzyk; Konstantego 
D n h a  z Sądowej W iszni do Drohobycza;

W y b o ry  we F r a n c j i .
P a ry ż , 26 kw ietnia. Z kom entarzy dzi­

siejszych dzienników o w yborach odnosi sie 
wrażenie, że mniej więcej wszystkie s tronn i­
ctwa czują się uprawnione do zadowolenia z 
dotychczasowych rezultatów  wyborów. Kon­
serwatywne i um iarkowane republikańskie 
dzienniki z zadośćuczynieniem podnoszą, że 
w M arsylii prezydent Izby Bri.sson i socya- 
ista Carnaux, przychodzą do wyboru ściślej­

szego, wyciągając ztąd wniosek, że radykalne 
stronnictwo straciło wiele ze swej powagi w 
opinii publicznej.

Rópublkpue franoaise oświadcza, że wy­
bory wypadły lepiej, niż się należało spodzie­
wać, są one dowodem, że kraj uznaje potrze­
bę wielkodusznej, silniejszej i uczciwszej po- 
ityki.

Figaro pisze : Jeśli drugie wybory po­
twierdzą przedwczorajsze rezultaty, można być 
przygotowanym na  Izbę, która politycznych, 
gospodarczych i socyalnyek interesów nie bę­
dzie wydawała na łup przypadku.

Radykalne dzienniki oświadczają, że kraj 
w niedwuznaczny sposób udowodnił, iż apro­
buje rządy republikańskie. Reakcyjne stron ­
nictw a odniosły ciężką klęskę.

L H um anite  stwierdza, że stronnictw o 
socyalistyczne zjednoczyło na siebie milion 
głosów. Kilka dzienników twierdzi jednako­
woż, że w tej sumie je s t wiele głosów reak­
cyjnych i klerykalnych.

n a 
w 
wie.

okręgu wyższego sądu krajowego we Lwo-

W ied eń , 26 kwietnia. D ziennik roz­
porządzeń dla c. i  Ic. armii og łasza: Najj. Pan 
zamianował generałem  kaw aleryi generał-po- 
ucznika K u m m  e r a ,  kom endanta X .korpu- 
iu i komenderującego generała w Przem y­

ślu ; generał-porucznikam i generał-m ajorów 
Karola H u y n a ,  komendanta dywizyi kaw a­
leryi w Krakowie i Edm unda H o r b a c z e w- 
s k i  e g o , przydzielonego do komendy VI. kor 
pnsu ; generał-m ajorem  pułkownika Em ila 
T a r  ło  w s k i  eg o , nadkompletowego w 4 p 
ułanów obrony krajowej.

W ied eń , 26 kwietnia. Wczoraj w E 
dzielnicach m iasta odbyły się wybory uzu­
pełniające do Rady miejskiej z 8 ciała wy­
borczego. W szystkie m andaty zdobyli kandy­
daci stronnictw a chrześciańsko - społecznego, 
między nimi P. M inister handlu dr. Weis- 
k irchner. Dotychczas m andaty te były także 
w rękach chrześciarisko-społecznych.

P o z n a ń ,  26 kwietnia. (Tel. pryw.). 
P rasa hakatystyczna zwraca uwagę na świeżo 
wydane sprawozdanie roczne polskiego Zje­
dnoczenia zawodowego w Niemczech. Haka- 
tystyczny organ gnieźnieński zaznacza, że do 
Zjednoczenia należy 60.000 członków i że 
jestto  bez w ątpienia najsilniejsza organiza- 
cya polska tem  niebezpieczniejsza, że tworzy 
karną i coraz to bardziej jednolitą  masę.

P a ry ż , 26 kw ietnia. Strejkujący robo­
tnik, który podczas starcia z policyą w St, 
Denis ranny  został przez polieyanta strzałem 
rewolwerowym, zmarł.

P a ry ż , 26 kwietnia. W Le Chambon 
Feugerolles aresztowano 4 osoby pod zarzu­
tem, że strzelały do żandarmów. W zburzenie 
trw a tam w dalszym ciągu. Ma przybyć na 
miejsce batalion piechoty. Dotąd przybyły 
dwa szwadrony dragonów i 80 żandarmów

K o n s ta n ty n o p o l, 26 kwietnia. W edług 
doniesień szczegółowych w ostatniej walce 
Albańczycy stracili 100 zabitych. Ruch na 
kolei Verisovac Prizrenc przywrócony. Al 
bańczycy cofnęli się w góry.

L o n d y n , 26 kwietnia. Izba gm in 328 
głosami przeciw 242 przyjęła w drugi era czy­
taniu ustawę finansową, irlandey  naeyonali 
ści głosowali z partya rządową, zwolennicy 
0 ’Briana z opozycyą. W ciągu dyskusyi kan­
clerz państw a Lloyd George oświadczył, że 
od chwili pierwszego w niesienia budżetu 
handel się rozwinął, a brak pracy zmniejszy 
się. Kanclerz je s t silnie przekonany, że kraj 
jest na drodze rozwoju gospodarczego, jaki 
dotychczas rzadko daw ał się zauważyć.

Balon 
godz. 1

spad-
Balon

Z ag ład a  « Z ep p c lin a  I I .» .
L im b u rg  (Nassau) 26 kwietnia. 

„Zeppelin II," zerwał się wczoraj o 6 
popołudniu po napełnieniu go gazem i wzniósł­
szy się w powietrze bez kierownika, 
o godz. pół do 2 niedaleko W eilburg. 
je s t zupełnie zniszczony.

W e ilb u rg , 26 kwietnia. O ile dotych­
czas wiadomo przy rozbiciu się balonu „Zep­
pelin II"  n ik t n ie  odniósł rany. Część balo­
nu wisi na drzewie. Zarekwirowano wojsko, 
celem zdjęcia balonu.

B e r l in , 26 kwietnia. Dzienniki poranne 
donoszą, że generalny inspektor w ojsk, 
L inker telegrafow ał do cesarza W ilhelm a, że 
odbudowanie zniszczonego wczoraj pod Lirn- 
burgiem  „Zeppelina II." je s t wykluczone.

P o ło żen ie w K ró le s tw ie  
i  w K ossy i.

P o lsk ie m

Ogłoszono
na Jaczewskiego na

W arszaw a, 26 kw ietnia. (Tel. pr.) 
Zm arła tutaj H elena Sienkiewiczówna, kano- 
niczka, siostra H enryka Sienkiewicza. Pogrzeli 
odbędzie się jutro, we środę.

W arszaw a, 26 kwietnia. (Tel. pryw.). 
urzędownie nom inacyę szambela- 

stanowisko gubernatora 
piotrkowskiego, a Charłainow a na dyrektora 
kancelaryi gen.-gubernatora warszawskiego. 
G ubernator warszawski bar. K orf przeniesiony 
zostanie do jednej z w ew nętrznych gubernij 
cesarstwa na stanowisko gubernatora.

W arszaw a, 26 kwietnia. (Tel. pryw .). 
W edług danych, jak ie  chełm skie bractwo p ra­
wosławne przedłożyło Synodowi, od czasu 
wydania ukazu tolerancyjnego przeszło z p ra­
wosławia na katolicyzm przeszło 800.000 osób. 
Bractwo widzi w tem owoc ag itac ji ducho­
w ieństw a katolickiego a bezczynności p ra ­
wosławnego.

W a rsz a w a , 26 kw ietnia. (Tel. pryw.). 
Senator N euhardt odjechał do P etersburga 
z większością członków rewizyi senatorskiej.

K ijó w , 26 kw ietnia. (Tel. pryw .). Re­
d ak c ja  Dziennika Kijowskiego skazana zo­
stała na 200 rubli kary za umieszczenie ne­
krologu w eterana z 1S63 r. Narcyza Jankow ­
skiego.

T e le g ra fo w an y  k u rs  w ie d e ń sk i.
W ied eń , 26 kw ietnia 1910. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse). Gdzina 2 m inut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 664'25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 825-50, Akcye Anglobanku 
313-75, Akcye U nionbanku 592-50, Akcye 
Landerbanku 496'50, Akcye Bankvereinu 
541 •— , Akcye Bodencredit 1210 '—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 680’—, 
Akcye kolei państwowych 748-50, Akcye 
kolei Południowej 117-75, Akcye kolei E lbe- 
tłial —•— , Akcye kolei Północnej 5420-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej — -—, Akcye 
A lpiny 745-25, Akcye Rima M uranyi 673-— , 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2587-50, 
Akcye Fabryki broni 6S5-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 406-—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 857- — . 
Obligacye węgierskiej indem nizacyi 93-70, 
R enta majowa 94'40. A ustryacka R en ta  ko­
ronowa 94‘35, W ęgierska R enta koronowa
92-50, 56-letnie L isty Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 93‘65, 4 prc. L isty  Banku 
hipotecznego 93'75, 4 i pół prc. L isty Ban­
ku hipotecznego 99'50, 5-prc. L isty  Banku 
hipotecznego 110-— , 4-prc. L isty Banku kra­
jowego 94-50, 4 i pół prc. L isty Banku 
krajowego 100-25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97-90. 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 94-— .
4-prc. pożyczka m. Lwowa 93-—, Losy ture­
ckie 246-— , M arki 117-50, Rubel 254-25,
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103-25, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no)' 720-—, Pożyczka m iasta Krakowa 1909
9 3 - .

Usposobienie pomimo słabszej zagrani­
cy silne z powodu zakupień miejscowych 
(P latzkanf) i zakupień na  targu  montanów.

Odpowiedzialny re d a k to r: 

A d a m  K r e e l i o w i e c k i .
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c  Tir zez z j e  2sr z
W ł a d y s ł a w a  Podhattca?-!. .y r z y  u l .  A k a d e m  c k ie j  1. 5 .

Cukiernia poleca nowość: Kaczki Chantcclair, Garnuszki z malinami, Lody z pianką, Czekoladę, Kawę 
gorącą i mrożoną na sposób paryski, tudzież chłodnik wenecki.

P^ikiemia I w eranda otwarte od godziny r7’ rano do ±2 -w nocy.

NADESŁANE

Okulista Piof. 0). Szulisławski
p o w r ó c i ! )  

u9. JayieiBońoka 8«
Zwraca się uwagę na anons finny Józef 

Sch uster we Lwowie.

Dr. K. Podlew ski
spe jya lis ta  chorób skórnych i w e n e ­
rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

i l - 1 2  i od 3 —5

ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła").

Sanatoryum i  Zakład 
- ■ w odoleczniczy. - •

Z dniem 20 kwietnia otwieram zakład na sezon 
letni 1910. Zgłoszenia i żądanie prospektu i wyja­
śnień proszę pod adresem Lwów 14 Marjówka. P rzy­
stanek Marjówka, kolei Lwów-Podhajee od jesieni 

1909 otwarty. Dr. Józef Zakrzew sk i.

Marjówka

C F  IT fi l i  
L w o w skie ]  Izby handlowej i p rze m ysło w e j .

Lwów, dnia ><26 kwietnia. płacą | żądaj e
waluta kor.

I .  Akcye za sztukę. K h K h
Banku hip. gal. po200 zł. (400kor.) 682 - 690 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 428 - _ _
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 565 - 574 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 450 - 500 -

II . L isty zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70 110 40

., „ „ 4% pr. w. a. los w 50 1. 0 99 10 99 80
„ „ „ 4 pr. w. a. 60 1. po 200 k. ^ 93 60 94 30
„ kraj. 4% pr. w. a. los w 511. 0 100 - 100 70
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1. 94 20 94 90

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. c
pierwsza e m i s y a ) ..................... ,N 96 - — —

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 41% l a t .......................... 96 - — —
4 pr. los w 56 l a t .....................^ 93 40 94 40

I I I . Obligi za 100 kor. ^
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. s 97 50 98 20
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. o 101 - 101 70
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) o. — — — —

„ 4% pr. (3em.) 99 70 100 40
.. 4 P1'- (4 em-) M 93 20 93 90

Kol. lokalne dtto 4 p r ................... 93 20 93 90
Pożyczka m. Krakowa . . . . 93 - 93 70
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ............................... 93 80 94 50
Pożyezka m. Lwowa 4 pr. . . . 90 80 91 50

,, „ » 4 konwen. . 93 - 93 70
„ szkolna krajów. 4 pr.

r. 1908 .......................... 93 50 94 20
. IV . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 120 - 130 -

V. Monety.
Dukat c e sa rsk i................................ 11 36 11 48
20 f r a n k ó w k a ............................... 19 10 19 20
100 rubli rossyjskieh srebrnych 250 - 254 -

„ „ „ papierowych 253 20 255 -
100 marek niemieckich . . . . 117 20 117 70

K u rs  giełdy wiedeńskiej.
Dnia 23 kwietnia 1910.

A. Ogólny dl lig państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ........................................... 94'45 94-65
styezeń-lipiee ...............................  94-45 94-65

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp io ń ..................................... 98-55 98'75
kwieci e ń -p a ź d z ie rn ik ..................... 98-60 98-80

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kieparowska 15,

wykonują w szelk ie naprawy m ebli g ię tych ; w y­
rabiają łóżka składane, słom ianki. Ceny um iar­
kowane. Na żądaule zabierają meble do napra­

w y — naprawione odsyłają.

Dom bankow y i  k an to r w y tniany
poleca

Schowki depozytowa (Safe Deposits)
w ogniotrwałych kasach pancer­
nych w piwnicach swego nowego 
gmachu dla wyłącznego użytku 
deponujących pod własnym klu­

czem.

Prospekty i cenniki na żądanie.

& okal <i% kjilien.

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „M EBLE" Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

Papier M a c lie g o .
Komitet obehodu setnej rocznicy urodzin i. Sława- 
ckiega we Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo ­
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIE(10 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Częśó dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niczem się nie różnią od een innych  
papierów, przoto P. T. Publiczności zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie.
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, W Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnyoh, a gdzie by gc ~ue było, zwróeic się 
należy wprost do fabrykanta 8. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 26 kw ietnia 1910.

Hotel George’a.
PP . E. Zieleniewski z Krakowa, M. br. 

Haydel z Beremian, L N itsch z Krakowa, 
W. Niedźwiedzki z Wańkowiec, J . Gnoiński 
z Cieszanowa, A. H eller z Londynu, H. 
H aim am ier z Nowego Jorku, ks. J . Krze- 
mieński z Krakowa, A. Bach z W iednia, H. 
W eychert z Bossyi, dr. E . Eoth z Tryestu, 
S. T ittenbaum  z Bossyi, S. F irle j ze Stryja.

Hotel Francuski.
PP . W. Giedjowol z Bossyi, dr. M. 

Jankow ski z Poznania.

Hotel Imperial.
PP. T. Korsak z W arszawy, B. Bam- 

berger z Pragi, S. Czarnowski z Sanoka, J. 
hr. Konarski z Grochowiec.

Hotel Europejski.
P. Cieńska z Stanisławowa.

Hotel Grand.
P. I. de Fon tana  z Bzymu.

171-75
242-50
331-50
3 3 0 --
288-75

Koronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł......................
„ „ 1864 po 50 zł........................

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.
B . D ług państwa (wszystkich w Badzie p 

reprezentowanych krajów koronnych)
Anstr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r .......................................117-70
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r.............................................94-40

płacą zadają

175-75 
246-50 
337-50 
336- — 
290-75

iństwa

117-90

94-60

C. Obligacye kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5% pr. (ostemp. akeye) . . . . 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5% p r....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

9 5 - -  9 6 - -

115-55 116-55 

453-50 455-50

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
t złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 

Kol. Czeskiej zacli. za 200, 1000 i

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 p r .....................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda ein. 
z r. 1886, 4 prc. . . . . . .

Koi. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 prc. (sr.) . . . . 

Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1887, 4 prc. . . . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 
z r. 1888, 4 prc. . . . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r 1891, 4 pro................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 p rc................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 prc.................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r..............................................

Jlol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r .............................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

1). D ług państwa (krajów korony 
W eg. złota renta 4 p r.......................

„ „ w wal. kor, 4 pr.
obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . 

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 
„ „ ,, 50 zł. (100 kor.)

118-25 119-25

94-55 95-55

94-80 95-80

tolejowe).
104-50 —•—

00CT> 96-85

9 6 -- 9 7 - -

97-10 98-10

97-50 98-50

98-75 99-75

96-45 97-4-5

96-75 97-75

96-80 97-80

96-15 97-15

94-75 95-75
95-55 96‘55

95-10 06-10

116-25 117-25

węgierskiej).
113-80 1 1 4 -
92-50 92-70

226-80 232-80
226-50 232-50

Koronowa waluta.
E. Obligacye indemn

Kroaeyi i Sławonii . . . .
Węgier za 100 zł. 4 pr.

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za, 200 kor. 4 p r ................................
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 p r...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc.....................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 prc...........................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(za 100 zł. NomA
Anglo-Austr. banku los 4% pr. . .
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
4 pr.

Gal. ake. b. lup. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 4% pr. .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 p r. los. 56 lat 
,, „ „ „ 4 pr. los. 41 lat

„ 4 pr. stare .
Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 

4% pr. 51 l/g lat zwrotna . . .
Banku krajowego oblig. komun. 3

emisya 42 lat 4% p r ......................
Banku kr. obi. kolej. żel. 57Va 1. 4 p r. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 prc.

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr.

H . Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom.

Tów. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Ozern.-.Jassy z r. 1884

za 300 zł..............................................
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr.

» » » » 1890 „ 4 pr.

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.
Zakł. kred. dla handl, i przein. 100 zł.

płaeą żądaj ą
y jne .

93-80 94-80
93-55 94-55

jzki.
103-25 104-25

93-35 94-35

100-75 101-75
93-40 94-40
97-25 98-25

90-65 91-65

_ ■_ _•_
112.75 118-75
244-65 247-75

listy dłużne

100-50 101-50
94-55 ■95-55

30 L ■ — 3 0 7 --
232 75 288-75
101-25 102-25
9 4 -- 9 5 --

109-75 110-75
9925 99-75
93-75 94-75
92-95 93-95
95 - 9 6 -
96-50

1 0 0 -- 100-75

00-75 100-75
93-20 94-20
98-60 99-60
98-95 99-95

Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.

113 — 113-80
1 1 2 - 1 1 3 -

89-15 90-15

94-50 95-50

1 0 2 - 103 --
99-75 — ■—

29-70 33-70
5 3 5 -- 545- —
2 3 6 -- 2 4 6 --
116 — —■—
120-- 125 --
81-35 87-35

Koronowa waluta. płacą żadaja
Palfy 40 zł. m. k ....................................  250-— 270- —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 65-25 69’25

n „ węg. tow. 5 zł. . . 42’— 461 —
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. — — ■ —
Sa’ma 40 zł. ni. k ..................  281-— 293- —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 120-— — ■—

J .  Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 315- — 316 —
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3685'— 3700-— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 664-90 665-90 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . '8 2 7 '— 823 — 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 678'— 681- —
Gal. banku hip. 200 zł.........  682 — 686-—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 428-— — ■ —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 497'60 498 60

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1781 •— 1791 —
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 593 60 594'60

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 256-50 257-50
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . 256 — 257 10

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 441-50 445- — 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 410'— — ■ —

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5390-— 5420’ — 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 406-50 407 50 

„ Łwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 568 — 570- — 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor................................................... 334-50 337 —

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1127-— 1130 —

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 740-— 743' —
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 880-— 889 — 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 743-— 744 — 
Piag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2593 — 2603- —
Schodnicy 500 kor................................... 514-— 524- —
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 410.— 41150
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . . 288-— 291 —

M. W e k s l e .

Berlin za 100 marek 5 pr. . . —■— ■■■ —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-82% 24L071 s 
Paryż za 100 franków . . . .  9 f p P /g 95'55
Petersburg za 100 rubli 5% pr. 254-— 254 50
Niemieckie b a n k i .............117-47% 117-67’/2
Włoskie b a n k i ..........................  94-67% 9487%
Francuskie b a n k i .....................— —• —
Szwajcarskie b a n k i .....................  95-20 95'32%

N.  W a l u t y .

Dukat c e s a r s k i .......................... 11-38 11-42
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta —■— — ■—
20-frankow ka................................19-09 19-11
20-inarków ka................................23'48 23'53
Rossyjski półimperyał . . .  — •— — •—
Niem. banknoty za 100 marek . 117-47% 117-67%
Włoskie banknoty za 100 lir . 94’75 95' —
R u b le ....................................  2-53% 2-54%

1 cytacye.
L. oz. E . 3922/9 (4701 2 —3)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie powiatowej Kasy zaliczkowej 

i oszczędności w Bawię zastąpionej przez adw. 
dr. Segala odbędzie się dnia 20 maja 1910 
o godzinie 9 przed południem  w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze Nr. 3 w Bawię licy­
tacya połowy lwh. 1346 gm. Hujcze pierw ­
szego, zobowiązanego własnej tudzież całej 
lwh. 1987 gm. Hujcze mał. zobowiązanych 
własnej składających się jedynie z parcel 
gruntow ych, ról.

N ieruchom ość: 1. lwh. 1346 gm. Hujcze 
w ystawiona na licytacyg je s t ocenioną w po­
łowie na 225 kor., zaś 2. cała lwh. 1987 
gm. Hujcze na 1.350 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. 150 kor., 
ad 2. 900 koron, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych n ieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może Każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sąd iie  niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby byó już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Eawa, dnia 12 kw ietnia 1910.

L. cz. E . 1081/9 (8) (4745)
E dykt licytacyjny.

Dnia 11 maja 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 16 odbędzie się licytacya: 1. real­
ności lwh. 84 ks. gr. gm. kat. Ignasze sk ła­
dającej się z pgr. 819/2 las i 2. realności 
lwh. 85 tej samej księgi gruntow ej składa­
jącej się z pgr. 820/1 las.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 1.200 kor., a to 
realność ad 1. na 900 koron, a realność ad 
2. na 300 koron.

Najniższa cena wynosi co do realności: 
ad 1. 600 kor., zaś co do realności, ad 2. 
200 koron, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu lar­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 21 m arca 1910.
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Ogłoszenie lieytaeyi.
Na podstawie uchwały Rady miejskiej 

z dnia 28 lutego 1910 gm ina m iasta Rze- 
szowa ma zamiar przystąpić do budowy w ła­
snej elektrowni miejskiej.

W tym celu rozpisuje się licytacyę 
ofertową na budowę elektrowni prądu sta łe­
go o napięciu stacyjnem  500 wolt rozdzielo- 
nem na 2 X  220 wolt.

Oferty muszą być wniesione ściśle na 
podstawie warunków ogólnych i szczegóło­
wych według wykonanego form ularza ofer­
towego, lub w dowolnej alternatyw ie z za­
łączeniem ściśle wypełnionej deklaracyi ofer­
towej.

Na wypadek przedłożenia własnego 
projektu elektrow ni ma być dołączone obli­
czenie rentowności z ewentualnem  zagwa­
rantow aniem  ekonomii ruchu i obliczenia 
rentowności i oferty na ten w łasny projekt 
z tem  jednak, ie  gm ina m iasta Rzeszowa za 
wypracowanie tego projektu i obliczeń nie 
zapłaci żadnego wynagrodzenia.

Oferty mają być wnoszone na ręce 
Prezydyum  M agistratu.

W  razie w niesienia oferty przez pocztę 
należy na przesyłce uwidocznić, że je s t to 
„oferta na budowę elektrowni w Rzeszowie".

Wadyum w wysokości 5 pre. od sumy 
oferowanej ma być dołączone do oferty w 
papierach wartościowych pupilarne bezpie­
czeństwo mających, w książeczce Kasy oszczę­
dności m iasta Rzeszowa lub w gotówce, albo 
też do oferty ma być dołączony kwit kasy 
miejskiej na dowód, że wadyum to złożono 
już poprzednio w kasie miejskiej.

W razie w niesienia ofert a lternaty­
wnych wymagane je s t tylko jedno wadyum.

W arunki ogólne i szczegółowe, form u­
larze ofert i deklaracyj ofertowych, plany 
sytuacyjne i plany projektowanych s:eci 
otrzym a zgłaszający się oferent, a nadto są 
one do przeglądnięcia w biurze M agistratu 
m iasta Rzeszowa w godzinach urzędowych.

Term in wnoszenia ofert wyznacza się 
do dnia 4 m aja 1910 do godziny 11 przed
południem.

Rzeszów, dnia 17 m arca 1910.
B urm istrz :

Dr. Jabłoński.

L. cz. E . ni. 586/10 (7) (4586 3 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 czerwca 1910 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9 odbędzie się licy tacya:

1. realności lwh. 527 grn. Mikuliczyn,
2. realności lwh. 1670 gm. Mikuliczyn 

wraz z przynależnościami w protokole oce­
nien ia  bliżej opisanemi.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad 1. na 6869 kor., ad 2. na 
4302 kor., przynależności zaś na 150 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. 4579 kor., 
ad 2. 2968 kor., poniżej tej ceny sprzedaż
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 11 kw ietnia 1910.

L. cz. E . 12/9 (6) (4601 8—8)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Kurza w Ustrzykach 
odbędzie się dnia 11 maja 1910 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 4 licytacya 5/6 z 2/8 
części realności lwh. 116 ks. gr. gm. kat. 
Ustyanowa.

Nieruchomość wystawiona n a  licytacyę 
jest oceniona na 1171 kor. 65 hal.

Najniższa cena wynosi 782 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 4 kw ietnia 1910.

L. cz. E. 76/10 (6) (4600 3 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Skarbu Państw a zastąpio­
ne przez c. k. P rokuratcryę Skarbu we Lwo­
wie odbędzie się dnia 11 maja 1910 o go­
dzinie 10 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya re ­
alności lwh. 100 ks. gr. gm. kat. Jasień  
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 3030 kor., w czem wartość 
przynależności na 130 kor.

Najniższa cena wynosi 2020 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu-

„Gazeta Lwowska" Nr. 94 z

larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
n ia - i t. d.) może każdy, mający cbęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
U strzyki, dnia 11 kw ietnia 1910.

L. cz. E. VIII. 1540/9 (3) (4681)
Zobowiązana A nna z Kaniów Szczepa­

nowa żona Józefa (młodszego) w Babicy.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Głogowie, zastąpionego przez 
adw. dr. Krogulskiego w Rzeszowie, odbędzie 
się dnia 10 maja 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 41 licytacya realności lwh. 73 
gm. kat. Babica składającej się z domu mie­
szkalnego, budynków gospodarskich oraz 
gruntu w obszarze 9 h. 70 ar. 58 m .2 wraz 
z przynależnościami, składającemi się z drzew 
owo.owych i nieowocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną jak następuje: budynki 2.55Ó 
kor., grunta  11.272 kor., przynależności 470 
kor., — rasem na 14.292 kor.

Najniższa cena wynosi 9.528 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się za­
twierdza i odnoszące się do tej n ieru­
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, w y­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.. d.) 
może każdy, mający cbęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w aądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 34.

Takie prawa, wobec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić, do sądu najpóźniej przy wyznaczę 
TAym term inie licytacyjnym , inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno 
szosę.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiam? 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wanta jedynie przez przybicie na tablicy są 
do w ej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowś pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Rzeszów, dnia 5 kw ietnia 1910.

L. cz. E . 414/10 (8) (4737)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Gerschona R atha kupca w 
Berezowie niżuyrn odbędzie się dnia 10 maja 
1910 o godz. 10 rano w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7 licytacya n ieru ­
chomości dłużników w łasnych .ja  mianowicie:

1. 35/112 części realności obj. lwh. 31 
ks. gr. gm. Stopczatów składającej się z pgr. 
981/1 łąki obszaru 2 morgi 97 sążni;

2. realność obj. lw h 969 ks. gr. tej 
gm iny składającej się z pgr. 973/2 łąka 
obszaru 479 sążni pgr. 974 rola obsz. 410 
sąż. pgr. 976/1 rola obsz. 468 sąż. pgr. 977/1 
łąka obsz. 485 sąż. pgr. 971/4 łąka obszaru 
1066 sążni, wraz z przynależnościami, sk ła­
dającemi się ad a) z 10 dębów i osik, chata 
na pgr. 971/4 i stajnia.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione n a : ad 1. 651 kor. 35 hal., ad
2. 2.181 kor., przynależności zaś ad 1. na 
12 kor. 95 hal., ad 2. na 500 koron, — ra­
zem 3.845 kor. 30 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 2.231 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Jabłonów, dnia 6 kw ietnia 1910.

L. cz. E. 2810/8 (4707)
E d y k t .

D nia 6 maja 1910 o godzinie 11 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
w biurze Nr. 6 relicytacya realności lwh. 
1252 ks. gr. gm. Turka objętej zobowiąza­

n i a  9.7 k w ie tn ia  1910.

nych spadkobierców ś. p. Kazimierza Grana- 
towskiego własnej.

Nieruchomości wystawione na licytacyę,
są ocenione na 24 003 kor. 80 h a l , przy­
należności zaś na 108 kor.

Najniższa cena wynosi 12.055 kor. 90
hal.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w tut. sądzie, biuro Nr. 5. 

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Turka, dnia 30 marca 1910.

L. cz. E. 76/10 (6) (4637)
E d y k t .

W tutejszym sądzie odbędzie się dnia 
7 maja 1910 o godz. 10 przed południem 
licytacya realności lwh. 26 gm. Borek Fa- 
łęcki składającej się z budynków i gruntów  
4 morg. 890 s e.

Realność oceniona na. 6758 kor.
Cena wywołania 4505 kor.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział f i .
Skawina, dnia 30 m arca 1910.

L. cz. E. 54/10 (5) (4744 1 - 3 )
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

9 maja 1910 godzina 9 przed południem 
przymusowa licytacya 6/8 części lwh. 362 
gminy Toporów objętej, składającej się z do­
mu mieszkalnego drewnianego.

Cena szacunkowa wynosi 3450 kor., 
najniższa oferta 1775 kor.

Dokumenta można przejrzeć w tu te j­
szym sądzie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, 23 m arca 1910.

L. cz. E. 2824/9 (4638)
Edykt licytacyjny.

N a żądanie Josla  Segala odbędzie się 
dnia 10 maja 1910 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3 dom Borowca licytacya 1/3 czę­
ści realności lwh. 14 ks. gr. gm. Gałówka 
wraz z przynależytościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
oceniona jest na 4350 kor.

Najniższa cena wynosi 2900 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, m a­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. S.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stary Sambor, dnia 30 m arca 1910.

L. cz. E. 461/9 (4735)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie A. F riedm ana kupca w 
Nowym Sączu odbędzie się dnia 12 maja 
1910 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 11 lieyta- 
cya realności pod lk. 31 w rynku w Ciesza­
nowie położonej obj. lwh, 33 gm. Cieszanów 
składającej się z domu i parceli bud. 477.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
je s t ocenioną na 8000 kor.

Najniższa cena wynosi 4500 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej n ie ­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić clo sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszczę 
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lu t 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 31 m arca 1910.

L. cz. E. 152/10 (3) (4682)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Głogowie odbędzie się dnia 
13 maja 1910 o godzinie 10 przed polu 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 40 licytacya 1. realności lwh. 259 
ks. gr. gm. Boguchwała, 2. realności lwh. 
426 ks. gr. gm. Boguchwała.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cyę, są ocenione ad 1. na  878 kor., ad 2. 
na 600 kor.

MijJUimT .. . . ^ -------------  - o.vx.^
ad 2. 400 kor. poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, k tóre się n in iej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu lar­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
n ia  przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 40.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być jus ze skutki era podno­
szone

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu  licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzm iankowanych praw n ie ­
ruchomości.

Koszta z powodu oszacowania wynoszą 
15 kor. 33 hal.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 19 m arca 1910.

L. cz. E. 496/10 (4) (4616)
Edykt licytacyjny.

D nia 17 maja 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wym ienionym  w 
biurze Nr. 5 w Bełzie na w arunkach prze- 
dłożnych niniejszem  ustalonych odbędzie się 
licytacya realności obj. lw h. 70 i 156 gm. 
kat. Leszczków z których pierwsza składa się 
z 3 parc. bud. i 9 parcel gruntow ych łą ­
cznego obszaru 8 morgów 1295 s s, z chatą, 
stajn ią i chlewkami, druga zaś z jednej par­
celi gruntow ej obszaru 1 morg 1349 s s.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a to : lw h. 70 na  8990 kor., 
zaś lwh. 156 na 1230 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 6000 kor., 
ad II. 900 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne można przejrzeć 
w tus. biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec k tórych n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary n» powyższych nieruchom ościach b ą i i  
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie ńa tablicy 
sądowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 15 kw ietnia 1910.

Upadłości.
L. cz. S. 2/10 (1) (4607 B—3)

E dykt konkursowy.
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 

zezwolił na otwarcie konkursu do m ajątku 
p. Józefa Schm ierera w Zbarażu niezaroje- 
strowanego pod firmą Józef Schm ierer, h an ­
del towarów bław atnych w Zbarażu.

Komisarzem konkursowym m ianuje się 
c. k. Radcę Sądu krajowego i Naczelnika Sądu 
Józefa Sterzyńskiego, zaś tymczasowym za­
wiadowcą masy pana adwokata dr. Stefana 
Bocheńskiego, obu w Zbarażu.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 4 m aja 1910 
o godzinie 10 przed południem  w e. k. s ą ­
dzie powiatowym w Zbarażu przedłożyli doku­
m enty, poświadczające ich roszczenia, w ystą­
p ili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i  jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych  wszystkich, któ­
rzy chcą w ystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do n ich  spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Zbarażu n a j­
dalej do dnia 1 czerwca 1910, a na audyen- 
cyi likwidacyjnej, na dzień 6 czerwca 1910 
godz. 10 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je  i ustanowili 
dla n ich  porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak  poszczególnym wierzycielom 
jak i m asie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie-
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azycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie form alnego projektu po­
działu.

W ierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likw idacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Zbarażu lub w pobliżu Zbaraża mają 
wymienić w zgłoszenia pełnom ocika dla 
doręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek ko­
m isarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnom o­
cnika dla doręczeń.

0. k. Sad obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 2'1 kw ietnia 1910.

Konkursa.
L. Prez. 10.441 (4) P / 1 0  (4603 1 - 2 )

K o n k u r s .
Odnośnie do konkursu w Nr. 93 „Ga­

zety Lwowskiej" ogłosz nego zawiadamia się, 
że konkurs na  posadę wiceprezydenta sądu 
obwodowego w Tarnopolu z dniem .14 maja 
1910 upływa.

Prezydyum e. k. wyższego Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 21 kw ietnia 1910.

LW. 46.721/10 (4651 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania dziewięciu bezpłatnych 
m iejsc funduszowych w c. k. Zakładach woj­
skowych z fundacyi p. n.: „Cesarza F ra n ­
ciszka Józefa I. fundaeya jubileuszowa" ogła­
sza się niniejszem  konkurs.

M iejsca te  zostaną nadane począwszy 
od roku szkolnego 1910/1911 w c. i k. A ka­
demii wojskowej (terezyańskiei) w W iener 
N eustadt, w c. i k. Akademii technicznej 
wojskowej w W iedniu i w c. i k. Akademii 
m arynarskiej w Fium e, ew entualnie zaś także 
w c. i k. wojskowej wyższej szkole realnej, 
na wypadek, gdyby wedle artykułu IV. listu 
fundacyjnego nie znalazła się dostateczna 
liczba kom petentow ukwalifikowanyeh do 
wyższych c i k. Akadem ii wojskowych.

Do c. i k. Akademii wojskowych będą 
przyjmowani kandydaci tylko na pierwszy 
rok, zaś na pierwszy i drugi rok wojskowej 
wyższej szkoły realnej z powodu braku miej­
sca mogą być powołani tylko wyjątkowo i 
pojedynczo szczególnie uwzględnienia godni 
kandydaci.

Bok szkolny 1910/1911 rozpocznie się 
w c. i k. Akadem iach wojskowych z dniem 
21 września 1910 r., w c. i k. Akadem ii 
m arynarskiej we Fium e z duiem  16 wrze­
śnia 1910, zaś w c. i k. wojskowej wyższej 
szkole realnej z dniem  1 wtześnia 1910.

O powyższe miejsca funduszowe mogą 
s 'ę  ubiegać tylko galicyjscy młodzieńcy pol­
skiej lub ruskiej narodowości, posiadający 
obywatelstwo austryackie, wykazujące wa 
runki poniżej podane. Stan, wyznanie i obrzą 
dek nie stanow ią różnicy. Każdy z kandyda­
tów winien wykazać:

1. iż posiada prawo obyw atelstw a w 
M onarchii austro - w ęgiersk iej;

2. iż jest fizycznie uzdolniony do woj­
skowego wychowania i przyszłej służby woj­
skowej ;

3. iż zachowanie się jego pod wzglę­
dem obyczajów je s t zadow alniające;

4. iż nie przekroczył właściwego wieku, 
którym  jest dla I. roku wyższej szkoły real­
nej rok 16, dla II. roku wyższej szkoły real­
nej rok 17, — zaś dla III. roku tej szkoły 
rok 18 — wreszcie dla I. roku Akademii w 
W iener N eustadt i technicznej Akademii woj­
skowej we W iedniu rok 20, zaś dla A kade­
mii m arynarskiej rok 16, a ukończył p rze­
pisane m inimum wieku jako t o : dla I. roku 
Akademii w W iener N eustadt i technicznej 
Akademii wojskowej 17 lat a dla m arynar­
skiej la t 14, zaś dla I. roku wyższej szkoły 
realnej 14 lat, dla drugiego roku wyższej 
szkoły realnej la t 15, a dla III. roku tej 
szkoły la t 16 W iek oblicza się z dniem i 
w rześnia 1910;

5. iż odbył przynajm niej z dobrym po­
stępem  ogólnym potrzebne nauki przygoto­
wawcze. W szczególności wymaga się od 
kandydatów : na I. rok Akademii wojskowej 
w W iener N eustadt i we W iedniu dowodu, 
że z zadowalającym postępem  ukończyli 
wszystkie klasy zupełnej szkoły średniej (t. j. 
szkoły realnej lub gimnazyutn) zaś na I. rok 
Akademii m arynarskiej, iż ukończyli cztery 
niższe klasy szkoły realnej lub giinnazyum. 
Jeżeli zaś zechce kandydat wstąpić, na I. rok 
wyższej szkoły realnej, w inien wykazać, iż 
z zadowalniającym skutkiem ukończył czwartą 
klasę szkoły średn iej; na II. rok, iż ukoń­

czył z takim  skutkiem  piątą klasę szkoły 
średniej, zaś na III. rok, iż ukończył szóstą 
klasę tej szkoły. Na niedostateczny postęp 
w języku łacińskim  i greckim  nie będzie 
zwracać się uwagi.

Uczniowie pryw atni powinni dołączyć 
świadectwa odnośnego zakładu naukowego 
z odbytych egzaminów, udowadniające ich 
kw alifikację naukową.

Wojskowa Akademia w W iener Neu­
stadt kształci wychowanków swoich dla pie­
choty, strzelców i kawałeryi, a techniczna 
A kadem ia wojskowa dla a rty le ry i, kor­
pusu pionierów, pułku kolejowego i te le­
graficznego, zaś A kadem ia m arynarska dla 
służby wojennej na morzu. Kandydaci do te ­
chnicznej Akademii wojskowej w inni przy­
toczyć w podaniu, czy życzą sobie wstąpić 
do oddziału artyleryi lub inżynieryi, gdyż 
życzenie ich zostanie w m iarę możności 
uwzględnione.

Kandydaci, którzy już zostali asentero- 
w»ui, n e będą przyjęci.

Do podań dcłączyć należy: 1. pośw iad­
czenie przynależności kandydata do jednej 
z gm iu w kraju tutejszym ; 2. m etrykę chrztu 
lub urodzenia; 8. świadectwo o fizyeznem 
uzdolnieniu kandydata, wystawione przez 
graduowanego lekarza wojskowego, zostają­
cego w czymiej służbie wojskowej; 4. św ia­
dectwo szczepienia ospy, jeżeli świadectwo 
lekarskie okoliczności tej nie stw ierdza; 5. 
ostatnie świadectwo szkolne z r. 1909/1910, 
tudzież świadectwa za cały rok szkolny 
1908 1909. Powołani do egzaminu wstępnego 
aspiranci mają ze sobą pizynieśe całoroczne 
świadectwa szkolne za bieżący rok szkolny 
1909/1910, ew entualnie świadectwo dojrza­
łości — aspiranci zaś do Akademii m ary­
narskiej d łączyć mają wszystkie świadectwa 
szkolne ze szkoły średniej, łącznie ze św ia­
dectwem z ostatniego półrocza; 6. zaświad­
czenie o stosunkach majątkowych kandydata 
lub rodziców jego, w którem ma być wyra- 
żonem, ile kandydat m a rodzeństw a i czy 
takowe ma już sam oistne utrzym anie, jakie 
miejsce funduszowe lub stypendyum . K an­
dydaci, którzy będą przyjęci na miejsce fun­
duszowe, poddać się muszą przed w stąpie­
niem do zakładu ponownym oględzinom le ­
karskim  i egzaminowi wstępnem u z wyma 
ganych nauk przygotowawczych w języku 
niemieckim, którym muszą władać o tyle 
biegle, iżby z wykładów ze skutkiem korzy­
stać mogli.

Ktoby chciał mieć jeszcze bliższe wska­
zówki o w arunkach przyjęcia i egzaminie 
wstępnym do zakładów wojskowych, znajdzie 
je  w osobnej odbitce odnośnych przepisów, 
które można nabyć w księgarni nadwornej 
L. W. Seidla i Syna we WiedDiu, lub też 
w e. k. nadwornej i państwowej drukarni 
tamże.

Przyjęci do zakładów wojskowych muszą 
odbyć podróż na miejsce przeznaczenia w ła­
snym kosztem, tylko ubodzy kandydaci otrzy­
m ają na ten  cel zasiłek w kwocie 80 koron 
z niniejszej fundacyi. Fundaeya pokrywać 
będzie także za wszystkich swych stypendy­
stów opłatę szkolną i koszta wyekwipowania 
przy prawidłowem wystąpieniu z zamładu.

Prawo nadaw ania niniejszych bezpła­
tnych miejsc wykona N ajjaśniejszy Pan na 
propozycyę W ydziału krajowego.

Podania należy wnosić bezpośrednio do 
W ydziału krajowego najdalej do dnia 25 
maja 1910 r.

Prośby w niesione po tym term inie albo 
niezaopatrzone w przepisane dokumenty nie 
zostaną uwzględnione.

Ż Wydziału krajowego 
Królestwa Galicy i i Lodomeryi wraz z W iel-

kiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 19 kwietnia 1910.

P i o t r o w s k i ,  w. r.

LW . 46.402/10 (4650 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania ośmiu galicyjskich inieiso 
funduszowych w c. i k. wojskowych zakła 
dach wychowawczych, ogłasza się niniejszem 
konkurs.

W roku szkolnym 1810/1911, który się 
rozpoczyna w c. i k. wojskowych szkołach 
realnych z dniem  1 września 1909, w c. i k. 
akadem iach wojskowych z dniem  21 wrze 
śnia 19.10 a w c. i k. akademii m arynarskiej 
we Fium e z dniem 16 września 1910, bę­
dzie można wstąpić na pierwszy, drugi, trze­
ci i czwarty rok wojskowej niższej szkoły 
realnej, albo też na pierwszy rok akademii 
wojskowej (terezyańskicj) w W iener-Neustadt, 
technicznej akademii wojskowej w W iedniu 
i akademii m arynarskiej we Fium e.

Na pierwszy i drugi rok wojskowej 
wyższej szkoły realnej, z powodu braku miej­
sca, mogą być powołani tylko wyjątkowo i 
pojedynczo szczególnie uwzględnienia godni 
kandyd.aci.

Każdy z kandydatów wykazać w in ien :
1. iż posiada prawo obywatelstwa w M onar­
chii austryacko-w ęgierskiej; 2. iż jest fizy­
cznie uzdolniony do wojskowego wychowa­
nia i przyszłej służby wojskowej; 3. iż za­
chowanie się jego pod względem obyczajów 
jest zadowalniające; 4. iż nie przekroczył

właściwego wieku, którym  .jest rok 12 dla
I. roku wojskowej niższej szkoły realnej, rok 
13 dla II. roku, rok 14 dla III. roku, zaś 
rok 15 dla kandydatów, chcących wstąpić 
na IV. rok tejże szkoły, dalej rok 16 dla I. 
roku wyższej szkoły realnei, rok 17 dla II. 
roku i rek 18 dla 111. roku tej szkoły, w re­
szcie rok 20 dla akademii wojskowych i rok 
16 dla akademii m arynarskiej, a ukończył 
przepisane minimum wieku (dla 1. roku niż­
szej szkoły realnej 10 lat, dla II. roku LI 
lat, dla III. roku 12 lat,# zaś dla IV. roku 
tejże szkoły 13 lat, dla I. roku wyższej soko­
ły realnej 14 lat, dla II. roku 15 lat, a dla 
III. roku 16 lat, zaś dla I. roku akadem i 
wojskowych 17 lat, a dla akademii m arynar­
skiej 14 lat). Wiek oblicza się z dniem  1 
września 1910, w razie różnicy wieku m o­
żna presić o uw zględnienie; 5. w inien każ­
dy kandydat wykazać, iż odbył przynajmniej 
z dobrym postępem ogólnym potrzebne na­
uki przygotowawcze a mianowicie jeżeli chfe 
wstąpić na I. rok szkoły niższej realnej, iż 
z zadowalniającym  skutkiem ukończył czwar­
tą  lub p iątą klasę szkoły ludowej; na II. 
rok, iż z zadowalniającym skutkiem  ukończył 
pierwszą klasę szkoły średn ie j; jeżeli zamie­
rza wstąpić na  III. rok niższej szkoły real­
nej, iż z zadowalniającym skutkiem  ukończył 
drugą klasę szkól śred n ich ; wreszcie aa IV. 
rok tejże szkoły, iż z zadowalniającym po­
stępem ukończył trzecią klasę szkoły śre­
dniej Jeżeli zaś chce wstąpić na I. rok wyż­
szej szkoły realnej, winien kandydat wyka­
zać, iż z zadowalniającym skutkiem ukoń­
czył czwartą klasę szkoły średn ie j; na 11. 
rok, iż ukończył z takimże skutkiem p iątą 
klasę szkoły średn ie j; zaś na 111. ro k / iż  
ukończył szóstą klasę tej szkoły. Jeżeli w re­
szcie chce wstąpić na I. rok akademii woj­
skowej, ma wykazać, że ukończył z zado- 
walaiająeym  postępem wszystkie kL sy zu­
pełnej sokoły średniej (t. j. szkoły realnej 
lub gim nazjum ), zaś na I. rok akademii m a­
rynarskiej, iż ukończył cztery niższe klasy 
szkoły realnej lub g im nazjum . Na niedosta­
teczny postęp w języku łacińskim  lub gre­
ckim nie będzie się zwracać uwagi.

Uczniowie pryw atni w inni dołączyć 
świadectwa odnośnego zakładu naukowego z 
odbytycb egzaminów, udowadniające ich kwa- 
bfikacyę naukową.

W ojskowa akademia (terezyańska) w 
W iener-N eustadt kształci wychowanków swo­
ich dla piechoty, strzelców i kawałeryi, zaś 
wojskowa akadem ia techniczna dla attyle- 
ryi, korpusu pionierów, pułku kolejowego i 
telegraficznego, wreszcie akadem ia m arynar­
ska dla służby wojennej na morzu. Kandy­
daci do technicznej akademii wojskowej win 
ni przytoczyć w podaniu, czyli życzą sobie 
wstąpić do oddziału artyl  ryi lub do oddzia­
łu  inżynieryi, gdyż życzenie ich w miarę 
możaośei zostanie uwzględnione. Kandydaci, 
którzy już są usenterowani, nie będą przy­
jęci.

Do podań dołączyć na leży : 1. poświad­
czenie o przynależności kandydata do jednej 
z gm in w kra ju ; 2. m etrykę chrztu lub uro­
dzenia; 3. świadectwo o fii-ycznem uzdolnie­
niu kandydata, wydane przez graduowanego 
lekarza wojskowego, zostającego w czynnej 
służbie wojskowej; 4. poświadczenie o prze 
byciu szczepionej lub naturalnej ospy, jeżeli 
okoliczności tej nie stw ierdza świadectwo le­
karsk ie; 5. ostatnie świadectwo szkolne z 
roku 1909/1910 tudzież świadectwa za cały 
rok 1908/1909 (powołani do egzaminu w stę­
pnego aspiranci mają ze sobą przynieść ca­
łoroczne świadectwo szkolne za rok bieżący 
szkolny 1909/1910, ew entualnie świadectwo 
dojrzałości, aspiranci za*ś do Akademii, m a­
rynarskiej wszystkie świadectwa szkolne ze 
szkoły średniej łącznie ze świadectwem z 
ostatniego półrocza); 6. zaświadczenie o sto 
sunkach majątkowych kandydata, lub jeg.> 
rodziców, w którem  ma być wyrażone, Ue 
kandydat ma rodzeństwa i czyli takowe ma 
już sam oistne utrzym anie, jakie miejsce fun 
duszowe lub stypendyum ; 7. jeżeli kandydat 
odwołuje się do szlacheckiego pochodzenia, 
co daje pierwszeństwo przed innym i kandy­
datami, wiarogodue dowody, że należy do 
szlachty (certyfikat szlachectwa).

Kandydaci przyjęci na miejsca fundu 
szow e'obow iązani są złożyć na początku ka­
żdego roku szkolnego opłatę szkolną w kwo­
cie dwudziestu ośmiu (28) koron. W poda­
niach swoich winni wszyscy kandydaci wy­
raźnie zobowiązać się do uiszczenia tej opłaty, 
nadto kandydaci do niższej szkoły realnej 
wymienić siedzibę tej szkoły, do której ży­
czą sobie wstąpić. Kandydaci przyjęci na 
miejsca funduszowe poddać się muszą przed 
wstąpieniem  do Zakładu ponownym oględzi­
nom lekarskim  i egzaminowi wstępnem u z 
wymaganych naukj przygotowawczych. Kam 
dydaci chcący wstąpić do wojskowej niższej 
szkoły realnej, mogą egzamin w stępny skła­
dać w swoim języku ojczystym i nieznajo­
mość języka niemieckiego nie stanowi u nich 
przeszkody uchylającej możność przyjęcia do 
Zakładu, byle tylko zresztą dobrą posiadali 
kwalifikacyę, natom iast muszą kandydaci ubie­
gający się o przyjęcie do wyższej szkoły real 
nej wojskowej i do Akademii wojskowych, 
składać egzamin w języku niemieckim i

włsdać językiem niem ieckim  o tyle biegle, 
aby z wykładów w tym języku ze skutkiem  
korzystać megii.

Podania o powyższe m iejsca najeży 
wnieść bezpośrednio do W ydziału krajowego 
najdalej do 25 m aja 1910. Prośby wniesione 
po tym term inie, albo też niezaopatrzone w 
przepisane wyżej dokumenta, zostań a p e ten ­
tom  bez skutku zwrócone.

Przyjęci do Zakładów wojskowych winni 
odbyć podróż na miejsce przeznaczenia w ła­
snym kosztem. Ktoby chciał mieć jeszcze 
bliższe wskazówki o w arunkach przyjęcia i 
egzaminie wstępnym do ZM łedów wcisko­
wych, znajdzie takowe w7 osrboej odbiice o d ­
nośnych przepisów, którą mcż«n nabyć w 
drukarni L. W. Seidl i syn we W iedniu hib 
taż w c. k. nadwornej państwowej drukarni 
tamże.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Halicyi i Lodomeryi wraz z W. Ks.

Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 19 kw ietnia 1910.

P i o t r o w s k i ,  w.  r,

L. cz. P r. III. 29/10 (2) (4657)
O b w i e s z c z e n i e .

G. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. P rokuratora Państw a, że 
zamieszczony w Nr. 17 czasopisma „M eta­
lowiec" z dnia 23 kw ietnia 1910 artykuł pod 
ty tu łem : „Precz z m ilitaryzm sm " fstr 2 
łam  I  i 2) zawiera w ustępie rtzpcczyają- 
cym się od w yrazów : „Precz z ciężaram i" 
do wyrazów „jako obywatel" znamiona wy­
stępku z art. IV. ustawy z dnia 17 grudnia 
1862 Nr. 8 Dz. p. p. z r. 1S63, że zakazuje 
się rozszerzania tego artykułu, względnie je- 
inkrym inowanego ustępu.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 21 kw ietnia 1910.

£L  78 (3959)
SDaS f. E. HanbeS- alź jjkejjgeridjr iit 

3/aeft hol tuit bem grfenntnifje boni 2 Slprd 
1910, jjjr. IX. 31/10, bie SiBeiterOerbreitung ber 
Ktnmmrr 11 bet geitfĄ rift; „La B iyo lta" ' ddo. 
Utaitaub, oom 19 IDtarj 1910, ber Utumincr 
81 ber geitjd jrift: „Corriera d e lb  Sera" ddo. 
9)łailaub, oom 22 2JZdrg 1910 (E dizicne del 
M attino) unb bet Dhtmmer 79 ber $eiifcf)rift: 
„II g iornale di Venezia Gazzetta di V ecezia“ 
oom 21 SDłdrj 1910 nad) § 65 a, b, c ©t. 
®. oerboten.

5DaS E. f. Ufrcta* a b  ijjrejjgeridjt in 
tEricnt £)at mit bent ©tfciuiimfje oom 31 iułarj 
1910, jjk. 15/10, bie SSeiterocrbrcitung beś 
in SBcrlage ber „Edizioni di Poesia", SUcailanb, 
V ia Senatu Nr. 2. im Satjre 1909 erfcEpencneu 
©cbidjtcnbiidieS: „B evolverate“ oon ®ian $$ie* 
tio Sucini, ®rucf ber Offieśna grafiea Beriieri 
e V snz-tti in HHaiEanb, nad) bert §§ 58 c, 63, 
64, 65 a, d, 305 e, 516 ©t ®. oerboten

E. E. Sanbe§= a b  ijkejjgeridjt in 
/Jrag pat mit bem ©rEcnntniffe oom 2 Styrii 
1910, 5pc. I. 142.10, bie SBeiietocrbreitung ber 
95eilagc ju r  Ułummer 13 ber ^c itjĄ rift: „Mły­
narsko N o v in j“ oom 1 Slpril 1910 toegeu ber 
©telle Ooit „Ponevadz dle sta tn ich  zakładaich 
zakonu" bis „ze ji jeste  dovedou zjednali" 
beź SlitiEelśi: „Bez uadpisu" nad) § 300 ©t. 
<?. unb SIrtifcl IV  be§ @efe|cS oom 17 Sicscm* 
ber 1862, jft. ®. 931. 9łr. 8 ex 1863, oerboten.

SDaS E. E. ,Canbe§= al» 5prcfjgerid)ł in 
iJJrag l)at mit bem ©rfenatniffe oom 2 SEpril 
1910, żjk. I. 141 10, bie SBeiterccrbreitung ber 
Dłummer 14 bet g ń ijd jr i j t : „Zajimaye Nowi­
ny" oom 2 Etprit 1910 toegeu ber ©tefien oon 
„Pani V ivardova“ btó „v naruci M arcebv«“ 
be§ SlrtiEelś: „V yhrana sazk a" : Oon „Tu stała 
dam a" bi§ „kclem  uadherneho obrazku" be» 
Slctifelź; „Prihoda v laznieh" nad) § 516 
©t. ©. oerboten.

®a3 E. E. Sattbeż- ais jprcfjgeridjt in 
sjkag  bat mit bem (Srfentniffe oom 2 Slpril 
1910, ijlr. I. .140/10, bie SBeilerberbrcitung ber 
iJlummer 14 ber gcitjdirift; „P ikantni Swet" 
oom 2 Slpril 1910 leegen ber ©teHen oon 
„Pani V ivardova“ bi§ „v naruci Marcelswe" 
be§ Strtifelś: „V yhrana sazka" ; oon „Tu sta ła  
dam a" biź „kołem nadherneho obrazku" be§ 
Slrtifelź: „P nhoda  v laznieh" nad) § 516 
©t. ©. oerbolen.

®a§ E. E. $tei»s alź iprefigeridjt in 
93ubioci? E)at mit bem ©rEenntnijje oom 1 Slpril 
1910, s$ r . 19 10, bie 2Beiteroerbreitung ber 
Tatmmer 13 ber ,geitjd)rift: „Novy Jihocesky 
D elnib" oont 1 Ślpril 1910 toegeu ber ©telle 
Oon „On, jako apostoł" biź „u końce" beż 
9lrtiEeI§: „Hladaji kneze — dopisov*tele dale" 
nad) § 122 a unb 303 ©t. (5). oerboten.



55aś E. {. $rciś^ alg $re.jjgcrict)i in Mittton* 
bcrg tjat mit bcui ©rfctnitniffe botn 31 SKćirj 
.1910, ipr 1 S 10, biz /Beiterherbrcitung bet 
arn 29 2Kdt.t 1910 bon Pluton (iaiiouAt in_ - „̂  lii
iBubroeiś licrauśgrgelinien unb bri 3 . K<dbl;l 
in łSubtueiś gebtucEteu nidjtpcriobifdjcii StucU  
fdjrift; „Pro zabavu a poucsni. P riloha N. 
Jilm cesk-ho deluifca v C. Budejovieich k c. 
1 3 “ tuegeu beż ćLtitclś: „M issionari v Tabu 
r e “ in bc.it ©telleu bon ,Kato!ieky knez“ bis 
„p ropagando!!“, bon „Co to j e ? “ biś „ehoti 
sve“ ; bon „cirltev nezije" biś „dvoji morał- 
k y “ unb bon „I ti poustevoici“ biś „asseku- 
rac-ni ciunost 
Bcrboim

2>aŚ !. E. Sanbeś* alś ^icfjgeridjt in 
K w g ijai mit bern IMcmrtuifjc oom 8 Ulpril 
1910, Kt- I. 145 10, bie SKeitetberbrcilung ber 
Kumincr 14 ber 3ń tfdp 'ift: „Zajmy L idu“ boui■) Ulw, U 1A.A . —

nad) § 302 unb 803

31- 79 (4176)
Snt Kamen ©einec Kłajcftat beS Śtaijer*!

S a ś  t. t  Banbeśgeridjt SBien a lś  Kcefp 
getidji bot mit bern @tfcnnini)'fe oom 5 Sfpiil 
i 910. %śx XXXV. 69 10 3, auf Sfntcag brr 
t  E ©taałśantoaltjujaft erfannt, bafj ber gn* 
Ijalt beś im SBerlugc SK @. ©djneibet in Kn- 
bapeft trjd)ieuenc.n 3)tutftuerEeś; „®te untcrir- 
bifdje gufludjt" ul foiuer ©anje baś SBcrgeljen 
nad; § 5 1 6  ©t. Oj. begriinbe unb eS tuirb nad) 
§ 493 ©t. K- O. baś SBerbot ber SBeiter* 
berbrcitung biejer ®rucEfdjrift auggejprodjen, bie 
bon ber f. !. ©taatśamualtfdjaft cerfiigte Ke= 
jdjlagnafjme nad) § 489 ©t. K O ' beftittigt 
uitb nad) § 87 Kr. 3 .  auf bie ŚSermdjtung ber 
faifierten Sjcntplore erfannt.

SBIen, ani 5 Slpril 1910.

2 Sipiit 19 i 0 ibegcn ber ©telle oou „Pri te 
p rilez itostu  biś „i jiu d e“ beś rfttile lś : „U cia- 
:\y prostredok proti drahoUrf nad; § 305 
©t. ®. berboteu.

^SDaż l. t  iiaubcź-- alś ^rc&,gertd)t in 
K n g  bat mit bem (Srfnmlnijje oom 3 Slpril 
1910, K r. 1 143 10, bie Stkiterberbreitung ber 
niĄtperiobifcIjcn, in K tag erfdje.inc.uben 5)tucL 
jdlrift; „Intiinm  knihovna Svazek 7. V osi- 
diech zeny. Oraz mravu parizskych Nakla- 
date) Rudolf Sfcorcb, kuihknpec v Pt.aze K ar­
lina. Tiskem Th. Venty v Praze. I., B;lkova 
ul. 9 “ megen ber © tdlen bon „Bude s ni 
aspon e lm li sa ia“ . biś km i svTefcnouii“, oou 
„Tak ji  rozpinał bacek za hackem'- biś „jeho 
polibky“, oou „Chopi. ji kol b ku“ btó „sama 
k sobe“, cor: „Pomulu se yzila do myslenky" 
bis „chyile opskovaly“ unb oou „Pak pri- 
stoupila k oknu“ bis „ Nezdrahala se“ ltadj 
§ 5 1 6  ©t. O- perbotm.

nera 
40 ha

------i*.. JJUIU
k r., Benjam ina Stissmana 92 kor. 
Mosesa Braunera 5 koron, H irseha 

koron. Aron a Fei-Rotfi-ldii i Rosenberga 60 ------ - a.'ca-
Sera 1 kor. 87 hal., H erseha Sternt-aeha 2 
kor., M ajera Fucbsa 2 kor., Jakóba M enkesa 
18 kor., Dawida R eisslera 4 kor.. Dawida 
Feilera  i tow. 22 kor., N afu lego  Seliingera 
64 kor., Jana Moosa 2 kor., Sary Lipsehitz 
80 hal. i M aryana Stesłowicza 24 kor. 79 h.

Wzywa się przeto właścicieli wymię- 1  
nionych depozytów, ażeby w przeciągu 1 roku | kiego. 
6 tygodni i 3 dni od dnia dzisiejszego po 
odbiór tychże się zgłosili i prawa swe wy­
kazali w przeciwnym bowiem razie depozyta 
le uznane zostaną za przepadła na rzecz e. k.
Skarbu Państwa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sambor, dnia 24 marca 1910.

1 Nieznanych z ż y a a  i m iejsca po­
bytu spadkobierców ś. p. Domieeli z Biel­
skich hr. Dzieduszyckiej.

2. Spadkobierców Homaua hr. B ial­
skiego.

3. S ew er,n a  Bielskiego.
4. A ntoniego Zawadzkiego.
5. Spadkobierców ś. p. M arcina Za­

wadzkiego.
6 Spadkobiercó w ś. p. P io tra  Zawadz-

7. Tomasza Konarskiego.
8. M agdalenę z Konarskich Bystrza- 

nowską.
9. Stanisław a Konarskiego.

10. A leksandrę Konarską.
11. N athana Sokala.
12. Em ilię H orniscker 2 v. A uerham -

(3868 0

Sm Kamen ©einec ńJłajcftat be§ (faiferń!
SDag f. f. Baubcśgeridjt SBien ató 

gericljt (jat mit bem Srfenntniffe oom 5 iłlprtl 
1910, ijjr. XXXV. 77/10/3, auf Stntrag ber 
E. E. ©taatóantualtfdjaft crfannt, bag ber gn-- 
fjalit beń tn ber Kummer 4- ber periobifdjcn 
ŚrucEjdjrift; „3)cr jugenblidje Slrbeiter" bom 
Viprii 1910, I X .  ga^rgang, auf ©cite 4 crfajie^ 
neuen tScbtĄteS mit ber Ubcrfdjrift: „9JEu= 
fternrtg" gur (Sdn^e baź iBerge^en uadj Strtifel 
IV. be§ ^eje |e§  bom 17 2)egcm&cr 1862, 81. 
@. 331. K r. 8 ex 1863, unb naĄ § 300 ©t. 
@. begrunbc, unb e§ mirb nad) § 493 ©t. f|3. 
£) baś iBerbot ber SBeiterberbceitnng biejer 
3)rncEfc^rift auśgcfprodjeu, bie f. i.  ©taatSan* 
Ibaltfdjaft ucrfiigte 33ejĄtagna£)me nad) § 489 
© t. sp .  D. beftdtigt unb nad; § 37 ij3t. @ 
auf bie SSernid^tung ber faifierten ©jemptare 
erfannt.

SBien, am 5 Sipril 1910.

2)aS E. !. 2anbe»- afss sj3rejigcnd;t iu 
•f3rag ijat mit bem (Srfenutniffe oom 3 2lpril 
1 10, fpr. I. 144 10, bic 2Beiteroerbi-eitnng ber 
Kummer 7 ber ^tettfc^cift: „Zizkoysky Obzor" 
oom 2 Slpril 1910 loegcn ber ©telleu oou 
„ A z,rovna nekolik tydnu“ biS „uprostred 
Karloya m osiu“, bon „A coz sedlak“ bis „na 
eeskych skolach", bon „O te drzosti“ bis 
„a ignoranci", bon „Chce li nekdo hu jit“ biś 
„siovum svym“ unb oou „Jsine prozrani 
btó „priseru" be5 Slrtifefó: „ Plesniyina, moli... 
nad; § 802 uuh 303 ©t. ©. oerboten.

L. cz. Ns. I. 558/10 (1)
E d y k t.

W krakowskim Sądzie powiatowym kar­
nym znajdują się neezy  pochodzące z n  żej 
wymienionych spraw, względnie w nawiasie 
podane pieniądze otrzym ane z zarządzonej w 
myśl § 877 p. k. sprzedaży wymienionych 
przedmiotów, które nie mogły być nadal

2)cs5 l. f. Banbeg- alś SJkejjgeridjt in 
SSrunn bat mii bem ®rfcnttvuiffe bom 5 Vfpril 
1910, ijir- I- ^  10, bie SBeiteroerbreitung ber 
lium m cr 9 ber jjeitfdjrift; „Matice Svobody“ 
oatn 7 iffpriE 1910 toegen ber ©telle oou „Ńo- 
chceine ostatne" bi§ „ucinily silencem “ be§ 
SlrtiEelS: „Kierikalui m or“, banu loegcn beS 
SirtifeEs; „Homosexua!ita a yynatky z b;ble“ 
in ber ©telle oou „Bibie — jak nym “ bis 
„poyodu bozskeho“ unb bon „To ysak jee l“ 
biś „nikdy necxistoval“ nad; § 122 a unb 
303 @t. @. berboteu.

31. 80 (4177)
Sm Kamen ©einer SKajcftdt beś ^nijerss! 

5Da» E. f. Sanbeśgcridjt SBien alś jj)re^= 
acridjt Ejat mit bc,m ©rfcnutniffe bom 5 Sprtl 
1910 ąłr. XXXV. 78/10/3, auf Sintrag ber E. E. 
StaatSanwaltjdjaft erfaunt, ba§ ber giil;alt ber 
periooifdjen 5Drncf;fcf)rtft: „Le B ire“ Kummer 
374 bom 2 2tpril 1910 burd; bie auf ©eite 7 
6efinbltd;e Slbbilbuug famt bem bajugeijbngen 
Sicite, beginneub mtt „avee“, enbenb.mit „Hor, 
g rie “ iu bem ©itberjt)EIuś mit ber Uberfdjtift; 
„Cham pionnat infernationnl" baś iBerbcedjen 
nad; § 63 ©t. ©, begrunbc unb eź toivb nad; § 
493 ©t. 83- ©>• ba§ SBerbot bet SBeiterbcrbrcD 
tung biefec ®rudfd;rift auśgejprodjtii, bie bon 
ber E. f.y ©laatsmaltfd;aft oerfiigte S3efcf)Iag= 
na^me naĄ § 489 @t. 5j3. D .  beftatigt unb 
nad; § 37 sf3t;. ® auf bie iBernidjtung ber fai* 
fierten (Sjemplare erEannt.

. SSien, am 5 Slpril 1910.
3m  Kamen ©einer SKajeftdt beż fta ife tfl 

S;aś t  t. ŚanbeśgcriĄt SBicn alś ifSrefi* 
aeridit bat utd bem isrtenntniffe oom 5 iUpril ®a» E. f greiś* ais iBrcfjgeticbt in
1910 Kr. X X X V .  70/10/3, auf Stutrag ber Olwii^ fiat mit bem SrEcmitniffe oom 4 Slpril
t f © taatśanioaltfĄaft crfanut, ba§ ber gnljalt 1910, Kr- XI. 24/10,3, bie SBeiterOcrbreitung 
bcS* tm Kerlage SK. >3. ©djneiber in Subapeft ber Kumnter 39 ber Bcitfdjrift: „Moraysky

■ Tiii. sUriłfJio nia Venkov“ nom 2 91pril 1910 toegen ber Strtt=
Eel: „ Pastyrsky lis t postni nemeeueho bisku­
pa hrsbote  H nyna“ unb „Z jihozapadni Mo- 
r Ł v y “ in ber ©tette bon „Z chram u yyzenou 
v as!“ biś gum ©Ąluffe nad; § 303 ©t. &. 
berboteu.

Sm  Kamen ©einer SRajeftat bcś jtaiferś!
S a ś  E. E. £anbcśgerid;t 2Bicn alś *Ere§= 

gcridjt l;ał mit a m  ©rfenutiujfe boni 5 Ślpril 
1910, jjjr. XXXV. 71/10,3, auf 3lntrag ber 
f t. StaatśantualtfĄ aft erEannt, ba§ ber gn= 
EiaEt beś int SSerlag Kł. @. ©c^ueibec tn 33u= 
bapeft erfdjiciicncn SrutfmerEeś: „S ie Kladjt 
ber Kurc nnb bie i!Kad;t ber g raucn" bon 
Sllejanbcr ft'oritoffjfl; m feiuer ®dnje bas Ker* 
geijcu nad; § 516 ©t. begriinbe unb eś 
ioirb nad; § 493 ©t. tp 0 .  bas Kerbot ber 
SBeiteruerbrcitung biejer £)rucf)d)rift auśgefpro- 
d)cn, bie oou ber E. f. ©iaatśanibafljd;aft ner* 
fiigte 23ejd;lagnal)me nad; § 489 ©t. O . 
beftdtigt, unb nad; § 37 ^3r. &. auf bie 3kt> 
uiditung ber faifierten Sjemplare erfannt.

SBien, am 5 31ptil 1910.

erfdjtcnenert k£)rucErocrfeś: „S)ie ificitfdjc ais 
Ee^teś @rpiepungSmittel“ , „3Drei @rjdi;lutigen 
bon $reb $alfret;“ _ in  feiuer @an<je baś SŚer- 
geljen nad) § 516 ©t. 3 .  begriinbe, t$ tuirb 
nad; § 493 @t. D .  baś iBerbot ber SBei* 
terocrbreitnng biefer ®rucEfd)rift auSgefprod;en, 
bie eon ber f. E. © taatśantoaltf^aft berfiigte 33e» 
fdjlagna^me nad; § 489 ©t. i i .  0 .  beftdtigt unb 
nad; § 37 Kr. ®. auf bie Kernidjtuug bec 
faifierten ©jemplare erfannt.

SBien, aru 5 Slpril 1910.

® aś f. f. Eanbeś* afś iprefegeri^t in 
Saibad) Ejat mit bem (Srfenntniffe bom 4 Slpril 
1910, 5j3r. VII. 18/10, bie SBeiterbcrbrcitung 
ber Knmmer 6 ber f^eitfo^rift; „Koprife" tuc* 
gen beś anf ber lefeten ©eite abgebrudten 93iD 
beś famt baju getjorigen SŁejrtc mit ber Sfuf* 
fdjrift; „P astir i uadpastir" nad) § 303 ©t. 
3 .  oerboten.

37aś E. t. S'rciS= alś Kcefegericpt in 
©palato fjat mit bem ©denntniffe oom 2 Slpril 
1910, i]3r. S/l 0, bie SKeiterbcrbreiiung ber Kum* 
mer 86 ber in Kofario be ©auta fye (Slrgen* 
tina) erjdjeinenben 3 ed jd ;n ft: „M aterinska Rj- 
jec“ oom 24 gebruar 1910 nad) § 63 unb 
65 a ©f, berboten.

® aś E. f, fianbeśs a lś 5preggerid)t in  
IJJrag pat mit bem (grfenntniffe oom 5 Stprtl 
1910 Kr. I. 148/10, bie SBeiteroerbreitung bec 
nicptpertobifcpen, in K rQ9 erfctjiciteuen ®rud= 
fcprift: „Rtwoluce. Postoyni urednictvo a zri- 
zeaectvo ysech kategorii ctc. Tiskem uredni- 
cke knihtiskarny K. P ittra  v Praze. N ak ła­
dem v lastn im “ toegen ber ©tette ooit „Pone- 
vadz touto schuzi“ biś „dle predpisu11 nad; 8 
305 ©t. ®. berboteu.

S)a§ E. E. jfreiś* alś tpre^gertdjt in ©pa^ 
lato I)ot mit bem (Srfrnntiiiffe oom 3 Slpril 
1910, Kr- 10/10, bie SBctteroerbreitnug ber 
Knmmer 13 ber 3^ tfĄ rift; „Glas malog puka" 
bom 1 Slpril 1910 toegen beś Slrtifelś: „Krist 
u m antijaskim  rukama" ttaef) § 302 unb 303 
©t. ©. oerboten.

przechowane.
W myśl § 377 i 379 pk. wzywa się 

nieznanych sądowi właścicieli, aby w prze 
ciągu jednego roku od ogłoszenia tego edy- 
ktu w sadzie tutejszym się zgłosili i 
własności do izeczy tych względnie pienię 
dzy pochodzących z ich sprzedaży wykazali, 
albowiem w przeciwnym razie przechowane 
rzeczy będą sprzedane na publicznej licyta- 
i-yi, a uzyskana w tej drodze kwota będzie 
wraz z pieniędzmi w ten sposób poprzednio 
otrzymauemi, państwowemu ogólnemu Zarzą­
dowi kasowemu oddane.

U. I. 550/9 Agnieszka Strycharska, pu­
gilares 2 bor. 70 hal., szpilka;

U. I. 899,9 M ichał Nakielski, kawałek 
sera (25 hal ) ;

U. I. 1009/9 W ładysław Rebczyński, 
Abraham Schreiber, pugilares, 19 kor. 85 
hal., 2 złote pierścionki, zegarek srebrny  z 
łańcuszkiem ;

U. I  1172/9 Ju lia  Parpan, budzik;
U. IV. 1758,9 Juda Schouhorz, zegarek 

kryty rem ontoir;
U. I. 1520/9 W ładysław Dróżdż, 2 łup­

ki drzewa (64 h a l ) ;
U. 1. 1581/9 W ładysław Lenartowicz, 

desks ( i  kor. 20 h a l.);
U. I 1785/9 Grzegorz Stycuł, zegarek 

I z dewizką;
U. III. 1967/9 M arya Jaaocińska, ze­

garek „Roski p f“ :
U. I. 2262/9 Katarzyna Papciak, bu­

dzik ;
U. I. 1543/9 Rozalia Otto, peleryna 

(60 h a l .) ;
U. I. 2123/9 S tefan Ohyłko, głowa cu­

kru (7 kor.);
U. I. 2264/9 Kazimierz Justyoiak, owies 

(1 k o r );
U. I  75/10 Regina Kawynia, Marya 

Pamułowa, 8 łupek drzewa (2 kor.);
U. I. 501 10 Jan  Nowacki, kogut (1 kor.

20 h a l .) ;
U. I. 447/10 Jan  Polak, 2 rogożki;
U. I. 520/9 Apolonia M artyka, nakry­

cie b iałe;
U. I. 1083/9 Kazimierz Biel, plecione 

koszyki;
| U. I. 1169/9 Marya Lubacz, dwa ka­

wałki chodnika;
U. I. 1305/9 W alenty Łata, szaflik;
U. IV. 1682 9 Cyryk Mosza, rogóżba;
U. I. 1479/9 W ładysław  Smołuch, n a ­

szyjnik żelazny;
U. I. 1511/9 M aryanna Czyszczonik, 4 

p a sk i;
U. I. 1565/9 A nna Leśniak, chusteczka 

do nosa i scyzoryk;
U. I. 1681/9 Cyryl Mosza, chodnik;
U. I. 1797/9 Kazimierz Szewczyk, obrącz­

ka mosiężna-;
U. I. 426/10 M arya Pabisz, rogóżka;
U. I. 471/10 W ładysław Samolej, po­

duszka;
U. I. 477/10 W ładysław Filipowski,

k o c ;
U, I. 1203 9 M agdalena Chojdecka, bo­

chenek chleba, kawałek kiełbasy (32 hal.);
U. I. 520/10 M ichał Strugała, scyzoryk.

C. k. Sąd powiatowy karny, Oddział I.
Kraków, dnia 31 marca 1910.

| mer.
13. Berka G oldstern, Moj-.esza Bram, 

Urszulę hr. Grocholską, Stanisław a W isło­
ckiego, Ludwikę Season zam. Castell, E liasza
Reiss, Benedykta W iercińskiego i M arcina 
Dekeńskiego.

14. Jana  Dolańskiego.
15. M ichała Chęcińskiego.
16. .1 io tra  Krausnecker.
17. Spadkobierców' ś. p. K ajetana hr. 

Dzieduszyckiego.
18 Spadkobierców, ś. p. Jan a  Christia-

nego.
19. Spadkobierców ś. p. W ładysław a 

praw 1 br. Dzieduszyckiego.
I 20 Helenę, Adam a i Romualda W oj­

ciechowskich.
21. Franciszkę Bablonde Foursberg.
22. Spadkobierców ś. p. F ranciszki 

Zuccani.
2-3. A ntoniego Zuccani.
24. Franciszkę z Łosiów Żurawskiej, 

Herscha Scheller, Gedali U lrich, Isaka Karol 
i A ntoninę Sosausbą.

Ponieważ niewiadomo, gdzie osoby te 
przebywają, ustanaw ia się w celu strzeżenia 
ich praw  kuratora w osobie p. adw. dr. Ka- 
sparka.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższe osoby w rzeczonej spraw ie na  koszt 
i niebezpieczeństwo H enryka hr. Konarskiego, 
dopóki one w sądzie się n ie  zgłoszą, lub 
pełnom ocnika nie zamianują.

0 . k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 18 lutego 1910.

L. cz. C. I. 133/10 (1)
E  d y k t.

(4624 1 - 3 )
— U* j  JX L.

Przeciw  F rance  Stasyszyn z domu M u­
zyka, której miejsce pobytu je s t nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Grzymałowie przez Błażeja Muzykę pozew
o uznanie praw a własności posiadłości lwh. 
827 gm. K ra sn '

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
sta ła  audyeucya do ustnej rozprawy na dzień 

1 2 m aja 1910 o godzinie 10 rano.
Celem strzeżenia praw F ran k i S tasy­

szyn ustanaw ia się pana dr. Koflera adw. w 
Grzymałowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie F ra n ­
kę Muzyka w rzeczonej spraw ie na iej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki cna w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 2 kw ietnia 1910.

L cz. C. III. 243 10 (2) i C. III. 248/10 (2)
(4730 1 - 3 )

E  d y k t.
Prz<ciw Julianow i i M aryi Fałatom , 

których miejsce pobytu je s t nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu tu t. przez firmę 
P. Bouffal pozew o 807 kor. zpn. i przez 
Tow. Inkasso o 340 kor. 50 LI.

Na podstawie pozwu wyznacza się au-
dyeneyę na dzień 3 m sja 1910 o godzinie 9 
rano, sala II.

Celem strzeżenia praw  Juliana i Maryi 
Fałatów  ustanaw ia się pana adw. dr. Zygm. 
Piotrowskiego w Krakowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie J u ­
liana i Maryę Fałatów  w rzeczonej sprawie 
ua ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnom ocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kraków, dnia 18 m arca 1910.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Nc. IV. 398/8 (6) (3771  3 - 3 )

E  d y k t.
W myśl eyrkularza gubern. z 12 maja 

1S26 L. 19755 tudzież dekretu nadwornego 
z 13 lutego 1837 Nr. 173 Zb. ustaw sąd.

L. cz. Cw. 30302 (8) (3S57)
E  d y k t.

W egzekucyjnej sprawie toczącej się 
przed e. k. sądem krajowym cywil, we Lwo­
wie o wydanie połowy z kwoty 424 złr.

. _T... 21s 5 ct. ra. konw. z pn. z masy wierzycieli 
wdraża "się  postępowanie kadukowe co do 1/5 części ceny kupna dóbr Rychcice Hen- 
złożonych w c. k. Urzędzie podatkowym jako rykowi hr. Konarskiemu, zastąpionemu przez 

1 depozycie sadowym w Samborze od przeszło adw. dr. Werfła we Lwowie, m a być dorę-

L. cz. G. II. 185/10 (2) (4734)
Przeciw  Gerardowi Szajna z Haczowa, 

którego miejsce pobytu je s t nieznane, w nie­
siony został do a. k. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez Paw ła Parysza po Józefie 
pozew o naruszenie w posiadaniu gruntu.

Na podstawie pozwu wyznaczony został
term in  na  dzień 17 maja 1910 o godzinie 8 rano.

Celem strzeżenia praw  G erarda Szajny 
ustanaw ia się pana dr. Józefa Ju ran a  adw. 
w Brzozowie, kuratorem .
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Na podstawie pozwu wyznaczono roz­

praw ę na dzień 11 maja 1910 o godzinie 11 
rano w sali Nr. IX.

Celem strzeżenia praw  powyższych po­
zwany ustanaw ia się pana dr. Oktawa Hla- 
watego adw. we Lwowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie wszy­
stkich pozwanych w rzeczonej spraw ie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie sie nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXVI.
Lwów, dnia 18 kw ietnia 1910.

L. cz. Ow. II. 699/10 (1) (3904)
E  d y k t,

Przeciw Stanisław ow i Kaczmarczykowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do e. k. Sądu krajowego jako 
handl. w Krakowie przez Jan a  Komana Gótza 
pozew o 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty do 3cz. Ow. II. 699/10 (1).

Celem strzeżenia praw Stanisław a Ka­
czmarczyka ustanaw ia się pana dr. Broni­
sława Guńkiewicza adw. w Krakowie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział II.

Kraków, dnia 26 m arca 1910.

L. cz. Cw. 883/10, 884/10 i 889/10, 865/10 (1)
(8916 1 - 8 )

E d y k t.
Przeciw  Hcrschowi F inklow i, którego 

miejsce pobytu je s t nieznane, wniesione zo­
stały  do c. k. sądu obwodowego w Rzeszo­
wie przez Bank zaliczkowy w Rzeszowie po­
zwy wekslowe o 1440 kor., 800 kor. i 1650 
kor. i 910 kor.

Na podstawie pozwów wydano nakazy 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw  H erscha F ink la  
ustanaw ia się pana adw. dr. w sprawie Ow. 
883/10 Frohlicha, w sprawie Ow. 884/10 
Zangena, w spraw ie Cw. 889/10 F roh licha  i 
w sprawie Cw. 865/10 W einbergera, kura­
torem.

Ci kuratorzy zastępywać będą pozwa­
nego w rzeczonych spraw ach na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 24 m arca 1910.

L. cz. C. III. 232/10 (1) (4732)
E d y k t.

Przeciw niewiadomym z im ienia i m iej­
sca pobytu spadkobiercom po ś, p. F ran c i­
szku A ntonim  Zuccanim tudzież przeciw nie­
wiadomemu z miejsca pobytu h r. Kazimie­
rzowi Komorowskiemu, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Stanisławowie 
przez Ottylię z Kerthów Ozerwenka i tejże 
małol, dzieci przez adwokata dr. Zygm unta 
E hrenpre isa  w Krakowie pozew o wykreśle­
nie praw a zastawu ze stanu biernego real­
ności lwh. 1225 gm. kat. Stanisław ów .

Na podstawie pozwu wyzuaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 23 maja 1910
0 godzinie 9 rano do tego sądu biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana adwokata dr. A leksandra Jo- 
nasa w Stanisław ow ie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej spraw ie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie zamia­
nują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stanisław ów , dnia 11 kw ietnia 1910.

Kuratele.
L. cz. L. 20/9 (3) (3385 3— 3)

E d y k t.
Za umysłowo chorego uznano Stefana 

Klimczuka w Łopatynie.
Kuratorem  jego ustanowiono P io tra Klim­

czuka w Łopatynie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Łopatyn, dnia 9 lutego 1910.

L. cz. P. 25/10 (5) (3446 3 - 3 )
E d y k t.

Za m arnotraw cę uznano Iw ana Zapa- 
raniuka w Rakowcu.

Kuratorem  jego ustanowiono W asyla 
Zaparaniuka w Rakowcu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśniowczyk, dnia J5 lutego 1910.

L. cz. P. 38/10 (6) (3518 3 - 3 )
E  d y k t.

Za m arnotraw cę uznano Jakóba Oioł- 
czyka w Ciężkowicach.

Kuratorem jego ustanowiono M elchiora 
Glimosa w Ciężkowicach.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jaworzno, dnia 28 lutego 1910.

L. cz. IV. 40/85 (13) (3325 3 - 3 )
Za umysłowo niedołężną uznano Ma- 

ryannę L enart w Ostrowsku.
Kuratorem  jej ustanowiono Józefa Głod­

ka w Ostrowsku.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 20 kw ietnia 1909.

L. cz. P. VI. 43/10 (12) (3546 3 - 3 )
E  d y k t.

Eugeniusz Noel uznany m arnotrawnym . 
Kuratorem jego ustanow iony S tanisław  

Noel, starosta w Drohobyczu.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Lwów, dnia 16 m arca 1910.

L. cz. P . 28/10 (9) (3609 3 - 3 )
E d y k t.

Za m arnotraw cę uznano Jan a  U rbanka 
syna Jan a  ro lnika Dulczówce.

Kuratorem  jego ustanowiono M arcina 
W nęka rolnika w Dulczówce.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Pilzno, dnia 15 m arca 1910.

L. cz. P . 99/10 (1) (3563)
E  d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Józefa 
B ryndala W róblowicach.

K uratorem  jego ustanowiono S tan isła­
wa B ryndala w W róblowicach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 11 m arca 1910.

L cz. L. 8/8 P. 216/9 (2) (3390)
E  d y k t.

Za umysłowo chorego uznano A nscha 
Sandm ana recte F eldera  w L eninie małej.

Kuratorem  jego ustanowiono Judę Sand­
m ana w L eninie małej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
St. Sambor, dnia 12 listopada 1909.

L. cz. L. 16/9 P. 242/9 (3391)
E d y k t.

Za m arnotraw cę uznano M ikołaja Iwa- 
szków s. W asyla w Turzem.

Kuratorem  jego ustanowiono W iktora 
Nowosieleckiego, ro ln ika w Turzem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
S tary Sambor, dnia 10 grudnia 1909.

L. cz. P . 203/9 (3) (3314)
E  d y k t.

Za umysłowo niedołężnego uznano F e ­
dora Tkaczuka w N ewoczynie.

Kuratorem  jego ustanowiono M ichała 
Tkaczuka w Niewoczynie.

C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, dnia 28 października 1909.

L. cz. L. I. 19/9 (3) P. I. 22/10 (4) (8568) 
E  d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Pelagię 
Olejnik w Folw arkach wielkich.

Kuratorem  jej ustanowiono Grzegorza 
Olejnika w Folw arkach wielkich.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brody, dnia 7 lutego 1910.

L. cz. P. 12/10 (3575)
Za umysłowo niedołężną uznano A nnę 

Studnicką w Skawinkach.
Kuratorem jej ustanowiono M ichała 

Chorążego w Skawinkach.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kalwarya, dnia 31 stycznia 1910.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó ­
zefa Szajnę w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 11 kw ietnia 1910.

L. cz. C. I. 104/10 (1) (4747)
E  d y k t.

Przeciw  Doci Matasiczuk, której miej­
sce pobytu jest nieznane, w niesiony został 
do c. k. sadu powiatowego w Obertynie przez 
H enryka H underta z O bertyna pozew o znie­
sienie współwłasności realności lwh. 953 
gm. Obertyn.

Na podstawie pozwu wyznaczono te r ­
min do ustnej rozprawy na dzień 6 maja 
1910 o godzinie 4 po południu.

Oelem strzeżenia praw Doci Matasiczuk 
ustanaw ia się pana dr. Sokala adwokata w 
Obertynie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie wy­
żej wym ienioną w rzeczonej spraw ie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Obertyn, dnia 23 kw ietnia 1910.

L. cz. C. VI. 156/10 (8) (4743)
E d y k t.

Przeciw  A nnie Kurasowej, której m iej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k, sądu powiatowego w Łańcucie przez 
Antoniego Kurasa pozew o 800 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 4 maja 1910 
o godzinie 9 rano.

Celem stizeżenia praw  pozwanej u sta­
naw ia się pana dr. Kwiecińskiego w Ł ań ­
cucie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Łańcut, dnia 13 kw ietnia 1910.

L. cz. C. I. 185/10 (1) (4625 1 - 3 )
E  d y k t.

Przeciw W incentem u Stebnickiem u, k tó­
rego miejsce pobytu jest nieznane, w niesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w Grzy­
małowie przez Franciszka Ślim aka pozew o 
248 kor. 90 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
sta ła  audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
6 maja 1910 o godzinie 9 rano.

Oelem strzeżenia praw  W incentego Ste- 
bnickiego ustanaw ia się pana W ojciecha 
M ayera c. k. notaryusza w Grzymałowie, ku­
ratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie W in­
centego Stebnickiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dn ia  7 kw ietnia 1910.

L. cz. C. I. 124/10 (1) (4736)
E  d y k t.

Przeciw Lesiowi Hawrylukowi z Rohy- 
ni, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
w niesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Gwoźdźcu przez Fedora Hawryluka pozew
0 sprostow anie mylnego wpisu hipotecznego
1 prawo własności parcel gruntow ych 553/2 
i 558/1 w Rohyni.

Na podstawie pozwu wyznaczona zo­
stała  audyencya do nstn -j rozprawy na dzień 
11 m aja 1910 o godzinie 8 rano.

Oelem strzeżenia praw Lesia H aw rylu­
ka ustanaw ia się pana Nykolę Hawryluka 
wójta w Rohyni, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie L e­
sia Haw ryluka w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika n ie  za­
mianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Gwoździec, dnia 13 kw ietnia 1910.

L. cz. C. XXVI. 322/10 (1) (4752)
E  d y k  t.

Przeciw  nieobjętej masie spadkowej po 
Franciszce Czajowej, Leonowi Niezabitow- 
skiemu synowi Kaspra, Franciszkow i Nieza- 
bitowskiemu synowi Kaspra i niewiadomemu 
z im ienia trzeciemu synowi Kaspra, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego S. I. we 
Lwowie przez Stanisław a i Józefę Szroede- 
rów zastąpionych przez adwokata dr. Adolfa 
Brendla pozew o uznanie prawa własności 
do parcel bud. lk. 1209/1. i 1209/3, tudzież 
parcel grt. lk. 1600/2, 1601/2, 1604/2, 1606/2, 
1601 /2, 1607/3, 1605/2 i 1606/3 objętych 
lw h. 457 Dz. I. księgi grt. m iasta Lwowa.

L. cz. P. 39/10 (6) (3436 3 - 3 )
E d y k t.

Za m arnotraw ną uznano A nnę Sosińską 
w Jaworznie.

Kuratorem  jej ustanowiono Kazimierza 
Sosińskiego w Jaw orznie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jaw orzno, dnia 12 m arca 1910.

L. cz. P. 39/10 (3607)
E  d y k t.

Za m arnotraw cę uznano Ilka M endyka 
rolnik* w Mszanie.

Kuratorem  jego ustanowiono Ilka  Kru­
ka, rolnika w Mszanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Janów , dnia 22 lutego 1910.

L. cz. P. 215/9 (10) (3599)
E  d y k t.

Za m arnotraw cę uznano Stefana Ja s iń ­
skiego w Grakowcu.

Kuratorem  jego ustanowiono Prokopa 
Kwaśniaka w Grabowcu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany. dnia 17 listopada 1909.

L. cz. JT. 24/9 (5) (3613)
E  d y k t.

Za umysłowo chorego uznano M ichała 
S tra tija  z Bedrykowiec.

Kuratorem  jego ustanowiono Ju rka  
Kupczyka w Bedrykowcach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zaleszczyki, dnia 21 lutego 1910.

L. cz. P. 31/10 (8) (3372)
E  d y k t.

Za m arnotraw cę uznano P iotra F idę w 
Bagieniey.

Kuratorem  jego ustanowiono Stanisław a 
Kozaczkę w Gruszowie małym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 28 stycznia 1910.

L. cz. P. XI. 30/10 (8379)
E  d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Adelę Gogoe 
w Drohobyczu.

Kuratorem jej ustanowiono A ndrzeja 
Gogoc w Drohobyczu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Drohobycz, dnia 8 lutego 1910.

L. cz. P. 310/9 (3) (3332)
E d y k t.

Za m arnotraw cę uznano Franciszka 
W atracza w Klonowem ad Grębów.

Kuratorem  jego ustanowiono Szczepana 
Raka w M iętnem ad Grębów.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnobrzeg, dnia 7 listopada 1909.

L. cz. L. 8/8 (13) (3136)
0. k. Sąd powiatowy uznaje Jan a  Ku- 

ziarę w Żołyni umysłowo chorym.
Kuratorem  ustanaw ia się M ichała Ku 

ziarę w Żołyni.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Łańcut, dnia 10 lutego 1910.

L. cz. P. 329/9 (13) (8334)
E d y k t.

Za m arnotraw cę uznano Jan a  Kupca w 
Dzikowie.

K uratorem  jego ustanowiono F ranciszka 
Jasińskiego w Dzikowie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Tarnobrzeg, dnia 28 grudnia 1909.

Firmy.
L. cz. F irm . 314/10 Spółk. I. 52 (4065)

W ykreślenie firmy.
Z rejestru  firm spółkowych w ykre­

ślono :
Siedziba firmy : Muszkatówka pow. Bor- 

szczów.
Brzm ienie firm y: Józef Ozyasz 2 im. 

Bardfeld i M arkusz B artfeld.
Przedm iot p rzedsięb io rstw a: dzierżawa 

gorzelni i wyrobu wódki w Muszkatówce. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień w pisu: 11 marca 1910.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 10 marca 1910.

L. cz. F irm . 194/10 Stow. IV. 272 (4063)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy j»ko handlow y w 
Przem yślu ogłasza, iż 28 m arca 1910 wpisano 
do rejestru  dla stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych, że na walnem zgromadzeniu 
członków „Towarzystwa eskontowego w R a­
dymnie 24 lutego 1910 odbytem wybrano 
w miejsce ustępującego zastępcy dyrektora 
Samuela Biera, zastępcą dyrektora A braha­
ma Dominitza, kupca w Radymnie.

Przem yśl, 5 kw ietnia 1910.

L. cz. F irm . 108/10 Stow. IV. 235 (3426)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 
Przem yślu ogłasza, iż 7 marca 1910 wpisano 
do rejestru  dla stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych, że na walnem zgromadzeniu 
członków „Towarzystwa eskontowego i zali­
czkowego w Pruchniku" dnia 13 lutego 1910 
odbytem wybrano członkiem dyrekcyi Salo­
mona Abenda, kupca w Pruchniku w m iej­
sce ustąpionego S&ula Rothm ana.

Przem yśl, 17 m arca 1910.
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L. cz. F irm . 307/10 B. XIII. 9/95 (3819)

W ykreślenie firmy.
Z rejestru  firm pojedynczych w ykre­

ślono :
Siedziba firm y: Skała.
Brzmienie firm y: W olf Stock, dzierża­

wca m łyna w Skale.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień w pisu: 11 m arca 1910.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 10 marca 1910.

L. cz. F irm . 35/10 (3349)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu ogłasza, że na walnem zgro­
m adzeniu kredytowego Towarzystwa „Na- 
dzieja“ w Krynicy, stowarzyszenia zareje­
strow anego z ograniczoną poręką w dniu 10 
maja 1909 odbytem uchwalono zmianę sta­
tutu z § 6, 7 lit. c), tudzież 17 lit. a) przy- 
czem § 6 opiewać ma : U dział każdego człon­
ka wynosi 40 kor. Udział płaci się zaraz 
przy wstąpieniu, albo w miesięcznych ratach  
przez członka deklarowanych, których na j­
niższą kwotę oznaezy regulam in przez radę 
nadzorczą ustanowiony. Kto pomimo upo­
m nienia nie zapłacił 5 ra t na rachunek u- 
działu, może być przez dyrekeyę wykreślo­
nym z Towarzystwa i traci wówczas spłaco­
ne na rachunek udziału raty na korzyść 
funduszu rezerwowego. — D yrekcja  je ­
dnak może pojedynczemu członkowi term in 
spłacenia ra t przedłużyć. Od niespłaconego 
w całości udziału przypadającej dywidendy 
nie wypłaca się członkom, lecz dopisuje się 
ją  do jego udziału aż do jego pełności. Dy­
widendę przypadającą od pełnego udziału 
wypłaca się członkowi lub dopisuje się do 
jego udziału w dniu 31 grudnia. Dywidendę 
płaci się tylko od całej korony W szelka ce- 
sya, zastaw albo jakiekolw iek obciążenie u- 
działu przez członka jest nieważnem, jeżeli 
nastąp i bez zgody Bady nadzorczej.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy,
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 5 marca 1910.

U. en. <PiPM. 34 10 C tob . II. 971 (4231)
B n n c  (jiipnH cTOBapumeHn 3apoóicoBoro 

i ro cno fląpuo ro .
B u n can o  flo peGCTpy cTOBapHineHt aa- 

boókobhx i rocnoflapm tx .
OeYflOic cTOBapnureim: BepóiB.
ŚbipMii 3b v tih tb  : Cni.iKa omaflHOCTH i 

no3nuoK b BepóoBi, CTOBapnineHe sapeecTpo- 
BaHe 3 HeoÓMeaceHoio rtopyKoio.

fll-iTa C T aiyT y: 18 n u rn,(viHCTa 1909.
I I p e y i i e T  niflnpnG M C T B a: y f lć M T H  u jie -  

naM  n o a n u K i iiO T p ió iii b ro e n o fla p c T B i, n p o -  
M ne.ai i T o p ro B .ii, ą s ltw  m o sk h Ic tb  n  o n i  m y ­
li a -rn  H a npon ,eH T  r p o m i  sa o m a fljic e ii i, n if l-  
n n p a T H  T iio p e n e  c n i.io ic  i 3apo6iv,OBHx T a 
ro c n o f la p c ic n x  C T O B apnuiem , b 0 K p y 3 i cn inK H . 

U a c  GCTBOBaHn: HeoÓMeaceHHH. 
^ (iip cK U M ii: O . O .iieK ea 1  yTicoBCKHii, 

n a p o x  b B e p ó o ii i ,  m co  H acT o n T cn r, 3 a p jif ly ,  
F a B p i in o  J la im a K j m co  3 a c T y n m n c  H aeT O n- 
T e n n  o a p n y y ,  /fe iiK O  g n i c i u ,  a i t o  u„ic ir aa- 
p n f ly ,  MaiccHM ^ H r i f l ,  ano naeH 3 a p a ^ y  i 
Ib u h  J la u u a K , h k o  u . ic h  s a p a ł y ,  bci r o e n o -  
f la p i  b B e p ó o B i.

I lif lm ie  (pipnin: CTOBapnmeHe óyfle
ni^nncyBaTH  b t o h  cnoeio, igo nifl cTaMni- 
nieio (jńpMii rc.iaye n iflnnc  nacToaTe.m  sa ­
p a ł y  B3raa^H O  ero  oacTyninric i OfleH 3 
m ien iu  3apa^;y.

O roaom eH a y iiiiay B am  óyflyTB n a  ia -  
ó .iiin i Ha a to ica .u r  CTOBapnmeHa a  TaKoac 
po3icaaHGM oSiacmiKa.

m i c r n u : O fleH  y f l i . i  b h i io c h t b  
10 icopoH, KOTprrn Moaciia BuaaTHTH b niB- 
piuHirx paTaMii no 1 icop.

B if lB iu a .i t  n ic tb  : H eoÓ M eacena.
^ a u a  c r a ry T y :  22 aioToro 1910 .

I(. ic. Cyfl oicpyacHnir arco ToproBe.itnim 
Biflflia II. 

llepeacam r, flH a  19 aioToro 1910.

U. cn. 4>ipM. 4 2 4 /1 0  C to b .  II. 4 1 8  ( 4 6 1 1 )
O r o a o m e H G .

II/, k. Cyfl o icp y łK iiiin  arco  T o p r o i ic a t -  
h h h  b T e p n o n o a n  o r o n o m y e ,  u ;o  B n n e a n o  
flo  p e G e rp y  C T O B ap u m en t 3apoÓKOBiix i r o -  
c n o fla p c K H X :

b  p y ó p H iń ' I I I .  C n ia ic a  ro c n o f la p c ic o -  
M o a o u a p c ica  „ 3 r o f l a “ , eT O B ap n m en e  3 a p ee -  
cT poB aH e 3 oÓMesKeHoro n o p y K o io  b  U y n H eB i, 

b p y 6pHn;i IV. E y g m B ,  
b  p y 6p n ij,i VI. C T O B apam eH e n o a a r a e  

H a CTaTyrr a x  3 f l n a  2 3  m o T o ro  1 9 1 0 .
D /in e io  e n ia ic n  e : c n o a y u H T H  r o c n o -  

flap c ic i c iu r n  c b o ix  u a c n iB  f l a a  i x  f lo o p o -
6iiTy.

£ 0  u e p e B e f le H a  c b o g i n n in  ó y f le  c to -  
B a p n m e H e  :

а )  K ynoB aT H , apeH flyB aT H  i H airM aTu 
ńpynTiii i 6 yflHHK i b  n ,ia n  B e fleH a  licniat- 
H o ro  ro c n o fla p c T B a  c n i a t H n i i n  cn aa im  c b o ix  
u a e m B  b  ix  x o e e H ,

б) ypafltacyBaTH crmayn (MańasHHn) 
3 H a p afliB  rocnoflapeKHx, HaB03iB, sóiaca, Ha- 
c ih h  i piacHHX naofliB 3eM ai flaa  c b o ix  uae- 
HiB i b ix  xoeeH,

b )  npoB aflH TH  f l a a  c b o ix  u a eH iB  T op- 
ro B a io  epeflCTBaMH h o s k h b h  i npeflM eTaM H 
noTpioH H M ii f l a a  f lo j ia m n o r o  i p i a t H n u o r o  
ro c n o fla p c T B a , a ic  TaKoac f l a a  p e M e e a a  i n p o -  
i m c a y  c b o ix  u aeH iB ,

r )  aaiiHMaTH c a  n c p ctbop m B a n e m n p o -  
flyKTiB ro c n o fla p cK H X  cbo!x  u a e m B  i n p o -  
flaSKHK) BHTBOpiB c b o ix  u aeH iB ,

ń) u p n iiM a u n  ic a n iT a a n  flO o ó o p o T y  3a 
ycao B aeH H M  onponeHTOBaHGM ,

fl) y f l ia a T H  a n m e  cbo im  uaeH aM  fle - 
m cBH X  i  n p n c T y n H H X  h o 3h u o k  f l a a  n if lH e  
c e H a  i x  ro c n o fla p c T B a  ao o  n p o M H ca y .

3 a p a f l  C T O B apnm eH a s a o m e i in n  3i c a l -  
f l y io u n x  u a e H iB :

1. B a c n a t  U a c tH a K ,
2. H o c m p  JIe6eflH H B C K iin i
3. M ixaa  M o K p n ń , r o c n o f la p n  3 Byn-

HeBa.
&[W y  CTOBapnineHJi n i ^ i m c y e  c ji  b  t o h

c n o c iS , m,o n if l  neuaTKOio tjiipMH K a a f le  n if l-  
n n c  f lu o x  u aeH iB  3a p a f ly .

O r o a o m e n a  c r o B a p u m e im  y M im y B am  
6y/i;yTB H a T a d a n n u  n e p e f l  a tO K aaeM  c n ia -  
k h  a  o ro a o m e H a  3a ra a tH H X  30opiB  rcpiitt 
T o ro  HOflaBaHi flo BiflOMOCTH u a e m B  p o 3 ic a a -  
HSM OĆilKHHBa.

IIopyKa u aeH iB  g oÓMeaceHa flo h h t b -  
pa3 0 H o i b h c o t h  3a a B a e H o ro  y f l ia y .

U/, k . Cyfl oK pyacH H ii a ico  T o p ro iie a Ł n ii i i  
B if lf l ia  II  

T e p H o n ia t ,  flH a  2 6  M a p ia  1 9 1 0 .

H .  cn. W>iP M. 7 1 /1 0  C to b .  C . 1 7 0  (4 2 4 2 )
3MiiiH i flOflaTKH flo B n iicaH 0 X Bace (Jopiu 

CTOBapHmeHt.
B nH caH O  b p e e e T p i C T O iiapnm enB  3a- 

P o6k o b h x  i ro cn o flap cK H X .
O ciflo ic  cTO B apH iucH a : C T p a ir .
ĆbipMa 3B y u n T B : „ H a p o fln H H  ^d/ia ,

B C ipH IO , CTOBapHHieHG r o c n o f l  • pCKO-KpeflH 
TOBe 3ap e e c T p o B a iie  3 oÓMeaceHoio n o p y K o io .

3M iH a c r a T y T y : § 5 cT aT y i'iB  3m ih c h o  
b  c a i f l  y x B a a n  H afl3B H uaiłH iix  3 a ra a tH H X
3Óop b flH a  4  M apTa 1 9 1 0 .

IIp e flM eT  niflnpHGMCTBa flO T e n e p :
a )  K yuiiB aT H , apeH flyB aT H  i  naw M aTii 

ńpyH TH  i  6yflHHKH b  u ł a n  B efleH a  c n ia& iio - 
r o  ro c u o ^ a p c T B a  cnijiB H iiM ii CHJiaMH CB<?ix
^uiemE b  i x  x o ceH ,

6) y p a fla cy B a T H  cicaaflH  (M aiJa3H H n) 
H a p afliB  rocnoflapC K H X , HaB03iB, ao iaca , Ha- 
c iH a  i h h h i h x  3e u a e n a o f l i i i  f l a a  c b o ix  u a e -  
HiB T a  b  i x  x o c eH ,

b) npoB aflH TH  f l a a  c b o ix  u a e n iB  T op- 
ro B a io  cpeflCTBa.MH h o sk h b ii i npeflM eTaM H 
noTpiÓHHMH f l a a  flO M am H oro i  p i a t H n u o r o  
ro c n o fla p c T B a  T a  f l a a  p e M e e a a  i  n p o M H ca y  
c b o ix  u a e m B ,

r )  3aHMaTH c a  nepeTBoproBaHGM  n p o -  
fly ic u iB  ro en o fla p eK H X  c b o ix  u a e n iB  i  n p o -  
flaiKHio BHTBopiB c b o !x  u aeH iB ,

r )  npHHM aTH K a u iT a a n  flO o o o p o T y  3a 
y c a o B a e n iiM  onponeHTOBaHGM ,

fl) y f l ia a T H  a n u i  cboim  u aeH aM  flem e- 
b h x  i  npH CTyiiH H K  H03HU0K Ha n if lH e c e n e  
i x  ro c n o fla p c T B a  a 6 o  n p o M H cay .

IIp e flM eT  n i f ln p n gmctbu  Bifl T e a e p :
a )  K y n y B a T H , npoflaB aT H , apeH flyB aT H  

i  HaHMaTH rp y H T H  i ó y  fliiH icu b  n i a n  B efle­
H a  e n ia tH o r o  ro c n o fla p c T B a  cn ia tH H M H  c h -  
aaM H C B O 'ix  u aeH iB  b  i x  x o c eH ,

6) y p a flacy B aT H  c icaaflH  (M aiJa3 iiH ii) 
H ap afliB  rocnoflapC K H X , HaB03iB, 36 iaca, Ha- 
e iH a  i h h u i i i x  a eM aen ao fliB  f l a a  c b o ix  u a e ­
HiB T a  b  i x  x o c eH ,

b )  npoB aflH TH  f l a a  c b o ix  u a e m B  u o p - 
ro B a io  epeflCTBaMH h o s k h b h  i  npeflM eTaM H 
n oT pi6m iM H  f l a a  flOMamHoro i p i a t H n u o r o  
ro c n o fla p c T B a  T a f l a a  p e n e c a a  i n p o M iic a y  
CBOi'x u aeH iB ,

r )  npoB aflH T H  f l a a  c b o ix  uaeH iB  H a 
BaaeiTHH p a x y n o ic  i y  B aacn iM  3 ap afl 'i  a6o  
c h o c o 6 om  B H uaiiM y n p o M iic a  roeTH H H o-iuH H - 
KapcKHH n o  M H can  § 6 3 aK o n a  npoMHca.
3 2 0  r p y f lH a  1 8 5 9  u . 2 2 7  B . 3. fl.,

t,  3ańM aTH c a  nepcT B opioB aB  gm n p o -  
flyKTiB ro c n o fla p cK H X  c b o !x  u aeH iB  i n p o -  
flaacH io BHTBopiB c B O 'ix  uaeH iB ,

fl) npHHMaTH K a n rra a H  flo o ó o p o u y  3a
y c ao B .ie n iiM  onponeHTOBaHGM,

e ) y f l ia a T H  a H in  cbo im  u aeH aM  flem e- 
b iix  i npHCTyHHHX H03HU0K H a n if lH e c e n e  
ro c n o fla p c T B a  a 6 o  n p o M H ca y .

^ a u a  B H H cy: 5  H B B iuna 1 9 1 0 .
U . k . C y  oicpyacH HHH aico T o p ro B eab H H ii

B if lf l ia  IV.
O rp irH , flH a  1 nB B iTH a 1 9 1 0 .

Tj c n . ębipM . 3 5 8 /1 0  C t o b . 11. 4 1 2  (4 4 0 6 )
O r o a o m e H G .

U[. K. Cyfl oKpyacHHM a n o  T o p ro B eaB - 
h h h  b  T e p H o n o a n  o ro a o m y G , in o  BHHcaHO 
flo peGCTpy CTOBapnmeHB 3a p o 6 icoBHX i r o -
C T O flapeK iix :

b p y o p H iri I I I . T oB apncTB O  r o c u o f la p -  
cice KpeflHTOBe „H ap o flH H H  ^(LyC, cTO B apn- 
meHG 3ap eecT p o B aH e  3 oÓMeaceHOio n o p y K o io  
b ^ o ó p o B O fla x ,

b p y S p H n i IV. ^o ó p o B O flH , 
b  p y 6p n m  VI. Ó ro B a p n in e H e  n o a a r a e  

H a cT aT y T ax  3 flH a  10  M apTa 1 9 1 0 .
ppiaeio  CTOBapnmeHa e c n o a y u H T H  ro -  

c n o fla p cK i c n a i i  cBOix uaemB f l a a  ix  flOÓpo- 

ÓHTy.

^ (o  n e p e B e f le n a  c b o g i n ia i r  6 y f le  c to -  
BapnmeHe :

а )  icym oBaTii, apeH flyB aT H  i HaHMaTH 
rp y H T H  i  óyflHHicH b  n i a n  B efleH a c n ia tH O - 
r o  ro c n o fla p c T B a , cm atH H M H  c n a a n n  a n m e  
cboYx  u a e n iB  i  a n m e  n  i x  x o c eH ,

б) 6yflyB aT H  i H aó y  Barr n  flOMn M eni- 
ic a aB n i a n m e  f l a a  c b o ix  u a e m B  i  a n m e  b  i'x 
x o c eH , a  TaKuac npoflaB aT H  a 6 o flaB aTH  b 
HaGM flOMH M em K aaB H i, B3raaflHo HooflHHO- 
k h  M e m n aH a  a n m e  cbo im  uaeH aM  i  a n m e
B i'x XOCGH,

b , y p a fla cy B a T H  cnaaflir (M aiJa3H H ii) 
3H ap afliB  ro c n o f la p c K iix ,  naB 03iB , 36 iaca, Ha- 
c iH a  i h h h i h x  3eM aen ao fliB  a n m e  f l a a  c b o ix  
u a e m B  Ta a i n n e  b  i x  x o c e H ,

r )  upo ii.iflH T łi a n m e  f l a a  c b o ix  u a e m B  
i  a n m e  b  i x  x o c eH  T o p ro B aro  epeflCTBaMH 
h o s k h b h ,  aaB K oroaiuH H M H  i H e a a B ic o ro a iu  
h h m h  n a u o aM H  rra  npeflM eTaM H n o T p ió n n M ii 
f l a a  o c o 6h c t h x  n o T p eS  a  Taicoac f l a a  flo - 
M a m n o ro  i p i a t H n u o r o  ro c n o fla p c T B a  T a  f l a a  
p e M e e a a  i n p o M H 3 ay  a n m e  c b o ix  u a e m B ,

r j  3aHMaTH c a  uepeTBopioBaHG M  n p o -  
f ly K iiB  ro cH O flap c ic iix  a n m e  c b o ix  u aeH iB  i 
npoflyK T iB  T a H aofliB  ro eH O flap cK H x  (aó iaca , 
xyfloÓ H  i  t . fl.) a n m e  c b o ix  u a e m B  i a n n ie  
b Ix x o c e n ,

fl) H aóyB aTH  i  yflepa-cyiiaTH 3H ap aflH  
ro c n o f la p c K i i B iflflaBaTH ix  flo yacH T K y b 
ro c n o fla p c T B i a n m e  c b o ix  u aeH iB  i a n m e  
b I x  x o c e H  u e p e 3  hhgm ,

e )  y p a fla cy B a T H  a n m e  f l a a  c b o ix  u a e -  
m B  i  a n m e  b  i x  x o e e H  MaHHH flo  M e a eH a  
3o iaca  c b o ix  u a e m B ,

ac) B H p a ó a aT ii cnaaM H  c b o ix  u aeH iB  
3H ap aflH , 3H afloo ii i B c iaaK H  npcflM eTH  n o -  
TpiÓHi TaK f l a a  oeoÓHCTOro yacH T icy a z  i  
f l a a  flOM am Horo i p iabH H U O ro ro c n o fla p c T B a  
a  TaKOHC f l a a  p e M e e a a  i n p o M H ca y  a n in e  
c b o ix  u aeH iB  i a n m e  b  i x  x o ceH ,

3) npiiH M aTH  K am T aaH  flo  o ó o p o T y  3 a  
ycaoBaeHHM onponeHTOBaHGM b xoeeH c b o ix  
u aeH iB ,

i )  y f l ia a T H  a n m e  cbo im  u aeH aM  flen ie -  
BIIX i npHCTyHHIIX H03HUOK H a niflH eceH G  ix  
ro c n o fla p c T B a  a ó o  n p o M iic a y .

3apafl C T O B apnm eH a 3 a o ac eH in i 3i ca 'i- 
f ly io u H x  Tpox u a e m n :

1. O . BacHaB TepanyK, cb liainen r h k ,
2. IlaB ao JlnnoiiemcnH, rocnoflap i
3. A a e ic ca H flep ' U ip ica , ynpaBHreaB 

ru K o a n  b  ,ZIo6poB O flax.
fbipA iy cT O B ap u m eH a niflH M cye c a  

b  t o h  c n o c ió ,  in °  n if l  neu aT K o io  (jńpMH K a a ­
fle  n iflH H e flB ox  u aeH iB  3 a p a f ly .

O r o a o m e H a  C T O B apnm eH a u y fly T b  y u i -  
in y B a m  H a T a ó a n n n  n e p e f l  aB oicaacM  cu iaK H  
a  o ro a o m e H a  3 a ra a tH H X  3 6 o p is  KpiM T o ro  
HOflaBaHi flo BiflOMOCTH u n e iiiB  posicaaH G M  
06i3KHHKa.

IIopyKa u a e n iB  e ooMcacena flo 5 pa- 
30B01 b h c o t h  3aaB aeH O ro yfliay .

If . k. Cyfl OKpysKHHH hko ToproBeabHiiH 
Biflflia I I .

TepHoniaB, flHa 17 MapTa 1910.

U . cm <PipM. 243/9 C to b . I I I .  2405 (4316) 
B h h c  pipicii aapoÓKOBoro i rocnoflapcKoro 

CTOBapHmeHa.
BuHcaHO flo peecTpy 3apo6KOBHx i ro  

cnoflapcKHX CTOBapnmeHB.
OciflO K C T O B a p n m e H a : I I o p o r H .
4>ipMa 3Byu h t b  : C niaK a ornaflHOCTH i 

H03HU0K b I Io p o ra x , CTOBapnmeHG sapee- 
CTpoBaHe 3 ireoÓMCjKCHom uopyKoio b I I o -  
p o rax .

/ ( a a 'a  c T a T y T y : 12 B c p e c H a  1909.
II,i.1 cm cniaKH g CTapaTH c a  o MaTe- 

p n a a tH e  i  MopaaBHe uiflH ecena uaeHiB en ia - 
k h  ifticHHO:

а) yfliaaTH uaeHaM no Mipi HOTpeÓH, 
HOHCHTOUHOCTH niaH  i HO Mipi (jłOHfliB HO- 
3HUKH HOTpiÓHOl B rOCHOflapCTBl, HpOMHCai 
i ToproBan a  t o  3 (jioHfliB a n i  cniaK a n a  
T ym  n ia b  aóiipac n p n  u o m o u h  e n i a t n o i  He- 
oÓMeaceHoi n o p y K H  c b o ix  uaeniB,

б) flaam MoncnicTb HOMimynaTH n a  npo- 
neHT rp o m i 3aoinaflnceni a  Mapno aeacaui 
b t o i i  cnoció, mo C uiaica npHHHMae i onpo- 
neHTOBye BicaaflKH maflHHui,

6)  niflHHpaTH TBopeHG cniaoK i 3apo6- 
k o b h x  Ta rocnoflapcKHX CTOBapHineHb b 0 - 
Kpy3'i cu iaK H .

U ac  T p eB aH a : HeoÓMeaceHHH.
3 a p a fl CKaaflae c a  3 H acToaTeaa, e ro  

3acTynHHKa i Tpox uaem B . UaeHaM ii nep- 
m oro  sa p a fly  e : o. M H xaia 1'aHKCBHU, na- 
p o x  b I Io p o ra x ,  an o  naCTOHTeaB, U h u t  
KaanTioK, ceicpeuap rpoM. b H o p o ra x , Ib iaT  
PoSanKHH łBaHa, B a c n a t  K h h b c b h u  i Ćbe- 
flip K b h u ,  ro cno flapn  b I Io p o ra x , aico u a e -  
h h  3apafly.

n if lm ic  (jiipMii ca iflye  b t o h  cnoció, 
m,o n ifl neuaTKoio (cTaM maeio) (jiipMH icaafle 
niflnHc H acToaTeat sa p a fly , B3raaflH0 ero  
3aci'ynHHK i ofleH 3 uaeHiB aap afly .

O roaom eH a cniaKH noM iinyBani 6y- 
flyTB Ha npH3HaueHnii Ha a to K a a n  cniaKH 
Taó.iHnH. B  cayuaro  HOTpeÓH óyfle euiaK a 
noMiinyBaTH c b o i nyóaHUHi o roaom eH a b ua- 
c o h h c h  f la a  cniaoK  p ia tH H u n x .

y f l i a  uaem B  b h h o c h t b  10 Kop. OfliiH 
uaeH He Moace MaTH 6 iabm e m  5 yfliaiB.

BiflBiuanBHicTt uaeHiB e HeoÓMeacena.
,4aT a b u h c j  : 1 7  rp y flH a  1 9 0 9 .

II/. k . C y f l  o icpysK H nft a ico  T o p ro B ea b H H ii
Biflflia II .

CTaHiicaaBiB, flHa 15 r p y f l a a  1909.
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Doniesienia prywatne.
______ K .  k .  \ o n l b i i i n i d i i T k t i o i i  W i c u ._________

Nr. 57.711 ex 1910. (4711)

O ifertau ssch reib u n g.
Bau einer Sammelzisterne sammt Pumpenliaus imd Kanalanschliiss 

fiir die Entwiissenmg- der Lokomotiv - Werkstiitte Floridsdorf.

Seitens der k. k. N ordbahndirektion W ien galangt die A usfiihrung einer Sammelzi- 
sterne sammt Pum penhaus und K analanschluss fiir die E ntw asserung  der Lokomotiv- 
W erkstatte in der Station F loridsdorf zur Vergebung.

Approxim ative Kosten 55.000 Kronen.
Vollendnngsterm in Ende Septem ber 1910.
Die Vergebung erfolgt nach E inheitspreisen  des Preisverzeiehnisses, welche aucli 

ais Baubeschreibung dient.
Die Piane, Preisverzeiehnisse bezw. B aubeschreibnngen, die allgem einen und beson- 

deren Bedingnisse Reichsgesetzblatt Nr. 61 sowie die Form ulare fiir Angebote, und Preis- 
yerzeiehnisse sind bei der k. k. B abnabteilung W ien der k. k. N ordbahn zur E insich t- 
nahne aufgelegt, woselbst auch die ausschliesslich zu beniitzenden F orm ulare fiir ADge- 
bote und Preisverzeichnisse, ausgefolgt werden.

Diese A ngebotunterlegen sammt Behelfe sind vor Abgabe des Aiigebotes im ge- 
nann ten  Bureau zum Zeichen der K enntnisaahm e von den A ngebotstellern  zu fertigen.

Das yollstandig adjustierte, m it einer 1 Kronen-Stem pelm arke per Bogen versehene 
und gesiegelte A ngebot sammt Preisverzeichm ss ist un ter versiegeltem  Um schlage m it 
der A u fsch rift:

„Angebot in Betreff der Ausfiihrung einer Sam m elzisterne sammt Pum penhaus und 
Kanalanschluss fiir die Entw asserung der L okom otiv-W erkstatte  in  F lo rid sd o rf“ bis spa- 
testens 11 Mai 1910, 12 U hr m ittags an das E inreichungsprotokoll der k. k. N ordbahn­
direktion II./2 N ordbahnstrasse Nr. 50 zu tiberreichen oder frank iert dahin abzusenden.

Vor E inreichung des Angebotes ist bei der Kasse der k. k. N ordbahndirektion in 
W ien, II./2 N ordbahnhof zum gleichen Term in ein Vadium in Barem von 5 prc. der 
offerierten bezw. erm ittelten  Summę zu erlegen. D er B ew ertung der Effekten sind 90 prc. 
des Tageskurses zu Grunde zu legen.

Die kommissionelle Angeboteróffnung erfolgt am 12 Mai 1910, 12 U br m ittags bei 
der A bteilung fiir B au- und B ahnerhaltung der k. k. N ordbahndirektion  Wien, II./2 N ord­
bahnstrasse 50, und wird es den A ngebotstellern, bezw. dereń beglaubigten V ertre tern  
freigestellt, derselben bei zuwohnen.

Die A ngebotsteller haben mit ihrem  Angebote bis Ende Mai 1. J . im W orte zu 
bleiben.

Die k. k. N ordbahndirektion behalt sich das R echt vor iiber die A nnahm e oder 
N ichtannabm e der eingelangten Angebote nach freiem  E rm essen zu entscheiden oder 
eventuell auch sam tliche Angebote zuriickzuweisen.

Solche Angebote in denen irgend welche A enderungen der Offertgrundlagen ange- 
streb t wird, w erden ais n ieh t eingelangt betrach tet und n ich t beriicksichtigt.

W ien, im A pril 1910.

H o iB  K S e r ń .  8£. i i  O f d b a h n c i i i P e k t i o n K
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B L U S Z C Z NAJWIĘKSZE 1 NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODNIOWE 
DLA KOBIET, LITERACKO-SPOŁECZNE, ILUSTROWANE, PO­
MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ LITERACKICH:

artykuły wstępne,
artykuły treści społecznej, 
omawiające chwilę bieżącą, 
i poruszające najżywotniej­
sze sprawy dotyczące kobiet.
Powieści. — Iow e le .

Pró^z nowel piór najcelniejszy eh 
B L U S Z C Z  w roku 1910 drukować 
będzie pow ieści:

Thf^pJERA G R A  F A L
(początek przygotowano dla nowych 
prenum eratorów )M. Wierzbińskiego 
„ŚWIĘTY F E N “  i inne.

Dodatki poświęcone łączności kół kobiecych 
na ziemiach polskich.

w a rk u s z a c h , z a w ie ra ją  P o w ie śc i i  N o; 
w ele  z n a k o m ity c h  a u to ró w  o b c y c h .

DZIAŁ KOSMETYKI
Rady i wskazówki zachowa­

nia hygieny piękności.

DZIAŁ GOSPODARSTWA

Przepisy kulinarne 
i t. p.

Numery okazowe wysy­
łane na żądanie franko 

i gratis.

Odrębną część pisma stanowi

D Z I A Ł  M Ó D
Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie są w pi­
smach polskich, który zawiera rocznie przeszło 4000  
rysunków najświeższych modeli paryskich: sukień, okryć 
i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie- 
cięcemi. — Bielizna. — W zory  robót kobiecych, 
jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p.

Niezależnie od powyższego działu „BLUSZCZ" dodaje:
26 wielkich tablic krojów,

dających możność wykonywania różnych ubiorów i robót 
w domu.

Dla zapewnienia sobie powieści pierwszorzędnych 
„ £ L U S Z C Z “ ogłasza na 1-go Kwietnia 1910 r. Konkurs z nagrodą rb. 1000 na po^risść oTô czia- 

jową, współczesną.

Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU“, Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D. E. Friedlein.
Prenumerata „BLUSZCZU" wynosi kwartalnie koron 5 ,  z przesyłką pocztową koron 6  hal. 6 0 .  Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU" War­

szawa, Nowy-Świat 41.

E  TYGODNIK ILLU STB O W  AHY f f i
najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie.

Tygodnik lllustrowany
daje najpełniejszy obraz życia polsk iego w  trzech zaborach pod w zględem  lite ­
rackim , artystycznym , społecznym  i politycznym .

Tygodnik lllustrowany
zasilają wszyscy najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi nasi artyści.

W roku bieżącym zamieszcza TYGODNIK najświeższy znakomity utwór Wiktora Gomulickiego:

„ O  A  R  W  I D M  0 “
rzecz osnuta na tle stosunicó-w rosyjsico-polsicicłi z czasów Samozwańców.

        Kroniki tygodniowe BOLESŁAWA PRUSA.
„ G -a lic y a  w  o b r a z a c h "

z szczególniejszem uwzględnieniem K rakowa i Lwowa. Stały dział obficie illustrowany.

Dodatki nadzwyczajne. — Heprodukcye barwne. — Reprodukcje dwubarwne.

p j D 6 p i i
W roku 1910 jako upominek jubileuszowy ofiaruje Tygodnik lllustrowany w s z y s t k i m  s w o i m  p r e n u m e r a t o r o m  b e z  ż a d n e j  d o p ł a t y  

12-to t o m o w ą  B i b l i o t e k ę  p. t. „CIEKAWE POWIEŚCI", poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, oraz zupełnie bezpłatnie 
WIELKIE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych kartonów, wykonany przez artystę W o j c i e c h a  K o s s a k a .

Na żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tom 50 hal., to jest kwartalnie 
za 3 tomy 1 kor. 50 hal.

Prenumeratę przyjmuję,:
Administracya „Tygodnika Illustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9,

oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.
w ©  L w o w i e :

kwartalnie 6 ko_\ 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 30 hal.
półrocznie 13 kor. 60 hal., „ „ 16 kor. 60 hal.
rocznie 27 kor. 20 hal., „ „ 3 3  kor. 20 hal.

ww G a l i c y !  z przesyłką pocztową:

kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal.
półrocznie 14 kor. 40 hal., „ „ 1 7  kor. 40 hal.
rocznie 28 kor. 80 hal., „ „ 3 4  kor. 80 hal.

Munera okazowe i prospekty bezpłatnie.



T elefon  T elefon  4t&2.

J l f f i a s to w j  j f i u r o

c. k. kolei państw, we Lwowie
P a s a ż  i a  i s m a n a  9 .

Wydaje :

¥ 3 T T  U t n y  zestawialne kombinowane-okrężne
_ do wszystkich i ze wszystkich zna­

czniejszych miejscowości EUROPY z ważnością 60 , 
9 0  do 1 2 0  dni. = ..

TT T T  g r r y  zes taw ia lne  w j e d n y m  kierunku
J j l J j i - d  X  X na nje mieekich kolejach z ważnością

4 5  dni. =

BILETY kartonowe z w y k ł e  do wszystkich
stacyj w kraju i za granicą. -

Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych.

Sprzedaż w szelk ich , rozk ła ­
dów  ja zd y  i  p rzew od n ik ów .

Zamówione b ile ty  na p ro w in c ję  wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.

Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 5 koron zadatku 
 i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. = =

4 dres telegraficzny: „Stadtbureau", Lwów.
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IN a i ł a ń c 7 A  i  ł i a i n n u r c 7 a  wełny n3 suknie damskie, je- C S U 1 O T A K  i  P A W Ł O W S K I
J1  d l I d l l o f l B  1  I l d J U U f i D A U  dwabie,zefiry, perkale, woale l w ó w ,  u i .  H a l i c k a  i.  20 ( r ó g  w a t o w e j ) .

•  »  poleca magazyn (hbrzym i wybór. ' Ceny zdumiewająco niskie.
— — — — — —  1 , -

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitem  B halerze, tłustym  

petitem  4 halerze.

f i i a m o w a r  tulski na 12 szklanek, ubranie frako- 
we, futro męskie kangurowe do sprzedania. — 

III. G liniańska 3, parter na prawo.

P r z y j m ę  na pomieszkanie panów kawalerów, 
pokój frontowy z calem utrzymaniem cena 1 1 - 

miarkowana Bzeźbiarska 1 a), dozorca wskaże.

Soki, galarety,
do nabycia

RYSIAKIEWICZOWA Nowy Sącz.
Żądać cennika.

L w ów , u l. H e tm ań sk a  4. 
Największy magazyn jubilerski I zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondeneyę.

Zm iana lokalu !
Znany od 30-tu lat Zak ład  rytowniczy 

i wyrób stam pilii kauczukowych

Józefa Neumanna we Lwowie
znajduje się obecnie

w p a sa ż u  H a u sm a n n a  1
naprzeciw Zakładu fotograficznego Rem- 

brand.
Zamówienia z prowincyi odwrotnie.

Największa znana wypożyczalnia książek
STANISŁAW A KOHLERA

ul. Batorego 28 we Lwowie
tuż naprzeciw gimnazyum Franciszka Józefa. 

Nowości wszelkie zaraz po wyjściu z druku. Naj­
nowszy kompletny katalog.

Abonament (3 tomy naraz) m iesięczn ie  1 k o r .,  
kaucya 2 k o r . Na p row incye (10 tom ów  naraz) 

2 k o r . ,  k aucya 10 k o r .
Rozpoezynae można codziennie.

Prawdziwe materye berneńskie
S ezo n  w io se n n y  i  l e t i  l 1910.

w e Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 5.
Z powodu rozwiązania spółki i zmiany firmy sprzedaję wszelkie towary z n i e b y w a ł y m

o p u s t e m  w ogromnym wyborze:
Firanki 
Chodniki 
Materye  
Biura  
Krzesła  
Meble żelazne

Józef* Schuster, T rzeciego  H a  ja 5 .

Kołdry Materace Poduszki Koce
Karnisze Porty ery Draperye D yw any
Narzuty Plaidy Kapy Se rw e ty
Sypialnie Jadalnie Salony Biblioteki
Otomany Sofy Fotele Markizy
Łóżka żelazne Łóżka dziecinne Stoliki fantazyjne Meble gięte

O głoszenie.

Byty zarząn Tow arzy­
stwa ,,Ogniwo11 w Droho­
byczu podaje do publicznej 
wiadomości) źe Tow arzy­
stwo to rozwiązano dnia 31 
grudnia r. 1910.

FELLNER.

m m m m  m m m m m  m m m m

1 kupon 7 koron 
1 kupon 10 koron 
1 kupon 12 koron 
1 kupon 15 koron 
1 kupon 17 koron 
1 kupon 18 koron 
1 kupon 20 koron

flłiolcfmetrów 310
n a  k o m p le tn e

u b ra n ie  m ęsk ie
(surdut, spodnie, kamizelka) 

kosztuje tylko 
Kupon na czarne ubranie salonowe kor. 20"—, 
jakoteż materye na zarzutki, loden dla tury­
stów, jedwabne kamgarny etc. ete. wysyła po 
eenacli fabrycznych, znany najlepiej jako ucz- 

eiwy i solidny 
S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y  SU K N A

SIEGEL-IMHOF w BERNIE (Briinn)
W zory bezp ła tn ie  i fra n k o .

Przez zamówienie bezpośrednie materyi u firmy 
Siegel-Imhof w m iejscu fabryki k lientela  
prywatna odnosi w ielk ie  korzyści. Z powo­
du wielkiego obrotu towarów zawsze wybór 
najw iększy materyj całkiem świeżych. Stałe 
ceny najniższe. Wykonanie najstaranniejsze i 
ścisłe według wzorów nawet drobnych zamówień.

Za
10 kor.

miesięcznie 
u b i e r a ć  się 
można szyko­

wnie i ele­
gancko w abo­

namencie 
u firmy

M. Marek
Lwów, 

Sykstuska 29.
Prospekt 

na żądanie 
darmo.

m m m m  m m m m m i  m m m m

„NOW OŚCI L IT E R A C K IE 44

Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ­
czesnych autorów.

ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.

Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła

St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń
L w ó w , pasaż Hausm ana 9.

„Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego”
napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który ezuje nieprzezwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim s"t',‘' 'W .  Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sum ieniaci ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi _  Dzia­
łania magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halueynaeye naio cudzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nic 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierajat z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzinr o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 

, umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginaeyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia_ w nocy 
stan gwiazd na niebie, ewiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną^ i nie psują się. Z parnię-
tników SłłW nG J ** '**■— l r ł ^mr  maIiiF n n h in  n  o 4  ri IA1A ii  n  bo /lr jio  WiÓlfl nrtnn7Tl)Q SnrAO TllO o łl t  tłtł

nio zna oo to ]
tapetach. Hrabina . . . . . . .

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 h a l , za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia

w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9

Parowa Fabryka wyrobów stolarskich
i park ietów

BRACI WCZELAK
we Lwowie,

ul. Łyczakowska i. 27,
w y l t o u u j e

okna, drzwi, bramy 
i t. p. roboty budo­
wlane, utrzymuje na 

składzie wielki zapas deszczułek posadzkowych i par­
kietów z dobrze wysuszonego materyału, jakotei 
opaski (okładzinki), listwy do podług, rozmaite profile 

dla Pp. stolarzy, cieśli i t. d.
Fabryka przyjmuje do tarcia i strugania deski na 

podłogi, oraz wszelkie roboty stolarskie.

I mi iiiiiiiiiibpiiwi w i i —iiiiwhmii w —im— i—— — i— ■

A yh 9 O t r z y m a ł e m
świeży traraspert 

, w  H ER BA TY  CH IŃSK IEJ
Znakomita w smaku i aromatyczna

h e rb a ta  C o n g o ....................................................................kor. 3 20
S o n o h o n g ..........................................................„ 4 —
S o a o h o n g  zbiór majowy - ............................ „ 6 —

K ayiow r 8 —
W y sta w k i z h e r b a t ..................................................  „ a Bo
W y sta w k i z n a jle p sz y o h  h e r b a t ..........................  „ 3 20

za pół kilograma.

Handel herbaty i kawy
EDt UNDA RIEDŁA we Lwowie

ul Teatralna 5, naprzeciw  Katedry.

ROK 1910. ROK XII.

NOW OŚCI M U Z Y C Z N E
Jedyne polskie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 

literackim, wychodzi przy końcu miesiąca.

Treść pistna w kw artale I. r. b. Nr. 1. MONIUSZKO ST. Polonez z op. „Halka" opra­
cował na fortepian L. Chojecki. JA SIEŃ SK A  L. „N ektar", Krakowiak. OTTO W Ł „Żal“. 
Pieśń bez słów. PA LL L. W alce z op. „Rozwódka". — Nr. 2. SZOPENOW SKI: CHOPIN 
FR. Im proptu op. 29. MICHAŁOWSKI AL. E tude d’ apreśs 1’ Im proptu op. 29. — Nr. 3. 
RZEPKO AD. W alce w układzie Wł. Rzepki. OTTO WŁ. W sion, Prelud. PIOTROWSKI 
M. Mazurek i Polonez, pierwszy utwór Chopina. — W dodatku literackim  liczne wiado­

mości ze św iata muzycznego. 
Prenum erując „Nowości Muzyczne“ oszczędza się wydatku nabyw ania nut, któtych 

ceny są obecnie bardzo wysokie.
Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 

i kwartalnie w tymże stosunku. —  Zeszyt okazorwy kop. 60. 
PREM IA dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub portret 

Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ Elemen­
tarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50.

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się św ietnie zastosować przy nauce g i j  
fortepianowej od s Jnego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabyw ania nu t w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 80.

ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI:
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. — Telefon 143-15.

Agencya na Galicyęj: u St. Sokołowskiego, Lwńw, Pasaż Hausmana I. 9.

Firma Ch. STAPBERA S T Ł  SPÓDNIC I BLUZEK.
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


